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Dziś i dni następn7ch! 't(I't(I't(I 

"BRZDĄC" 
m 

;ówrno~; Charlie CHAPLIN i lackie COOGAN 

::yPc~:~!~:WYST A W A W WEHBLEY 

2 punkty premjera Grabskiego 
Nowy program finansowo-gospodarczy rządu 

Zapowładany przez p. pr~mjera nowy 
program gospodar<:zo - nna<llSowy rządu 
z.osŁał już sformułowany i wkr6tce wejdz.ie 
na warsztat s·ejmu i niele~alnei r.ady ~os.po
darcz,ej, jeżeli ukonstytuowanie jej nie na
potka na .• udtllOŚci, z czem trzeba s:ię po
ważnie liczyć. "Głos Pra wdy" uważa ta 
swój obowiąz.ek popełnić małą niedyskre
cję i opubliko\\ać ~Iaborat rzadowy już dzi
siaj. Czynimy to w prZ'ekonaniu. iż ułatwia'
jąc w ten sposób dyskusję nad projektem 
rządowym, a na~uwaon całe mnóstwo po
ważnych wątpliwości, oddajemy usługę 
dziełu naprawy stosunków finansowych i 
~ospodarczych. Program rządowy brzmi: 

miana gruntów pSZlennych zales:onych na 11. NalJ.e'ży zaprowadzić odpowi~dzd.al-
omeJ. iIlOŚĆ m a t e r i a l n ą urzędni:kó " 

5. Należy wsz~lkiemu eksportowi sprzy- państwowych, publicznych oraz zanądów 
jać zarządz,eniami far}'lf.owo - kO'lejowemi akcyjnych za nieprawidłOlWe i szkod,Jiwe 
podatkowemi i kredytow~mi czynności w zakresie pełnienia ,przez nkłh 

6. Należy zor~anizować warunki dla e- obowiązk6w w zakresie finamsowym i go
migracji zarohkowej ludności w kierunku spoodarczym. 
uzyskania przez ludność emi~ruiącą na,j- 12. Płace urzędników państwowych w 
wyższych zarobków i czynienia zabezpie- różnyc,h ministerstwach oraz urzędników 
czonych orzed stratami oszczędności. samorządowych i w dałach, opartych na 

7. Jednocześnie należy reglamentować przymu.sie świadczeń, winny być wy;r6w
i utrudniać konsumcję VI krarl\ pr7edlJ"io- nan. Jl?dynym słus.znym miernikiem win
tów lUKsusowych za\~ranicznych oraz wy- na być intensywność pracy przy tJwzględ
iazdu za~ranicę. Należy uregulować prze- nieniu większych lub mniejszych kosztów 
miał z,bóż chlebowych w ki,erunku ograni- utrzymania, zależnie o.d rodzaju miels'co-
czenia .'sumc.ii pszenicy. wości oraz dodatków w naturze. 

l. PO[1'ĘPOW ANIE ZASADNICZE. 8. Należy system p'Oda tkowy oraz -or~a- 13. Należy organizowa~ gromadzeni,e 0-

l. Podstawą programu gospoda..rczo _ fi- niza,cję kreoytu publiczne~o stale udosko- szczę.dności pcr:zez społeczeństwo i należy
nan~owe~o winno hyć utrzymanie pełno- nalać w kierunku sprzy~ani a produ'kcii 0- \ te ich zużytkowal!lie przy całkowitem z.a
wClirŁościowej waluty statutowo nieza.eżnej raz udzielania ul!! w okresach dlel produk- bezpieczeniu ich od skutków niewwłacal-
od rządu (t. j. 'OIbecnego złot.ego) jako mier- cji krytycznych, bez obniżania ogólnego ności ins tytucji kredytowych. 
nika .dla s ŁabiHza,cji stosunków ~ospod,ar- poziomu świadc~eń nublicznych i re~ula,r- 14. NwI,eży doprowadzić do potanienia 
czyc'h. W tym 'celu ni,edopus:oczalnem jest noś·ci wypłaty zobowiązań prywatno-praw- kredytu publicznego, organizując hedyt 
zn~ienianie statutu hanku inaczei jak na nych. długote.rminowy, ~olny, przemysł.owy i ~)U: 
wniosek je.~o rady oraz stworz.e·ni'e obok 9. Nale,ży wzmóc oS2cz.,dnośd zarówno dow~a!1Y' .sanowa~ banki, koncantrulą~ leo l 
złotego iakieg,okolwiek innego pieniądza. ł w budżecie państwa lak samorządowY'ch. a zmmeJs~ląc w ~l,ch koszta ~la potaruem.a 
Ilość bilonu i hil~tów 2ldawkowych. nie po- I równocześnIe wadministraciach ins+"t.u.c;i kredytu ~ po.teguJąc zarówno.l.ch obr<ot~ d~.a 
winna przelkracza,ć łą.cznie 12 zJłotvch na użyte,czności pu'blicznej, banków, to,wa- lru.f!o~ama h:ch~y prywatne}. ~zc~e~olr;H: 
)!ł,owę. Na potrzeby życia gospodarczego rzystw akcyjnych i W'ogóle w trybie całe~o na17zv roz:",ul;ąc zas~dy odpow:uedzt,aln.oscl 
d,opuszcz.alnem iest U'żyde 1JII'z,ewyżki po- żyda gosoodarczei!O i publicznego. maJątkow·eJ kt.erowmkow w mstytuclac1h 
nad potrzeby budŻietowe rozporządzalnej Na najbliższe lata należy wstrzymać 1n- kredytowych. 
ilości biletów zda,wrkowych. Pró<:z te~o d.la west-;-' ;e poza temi jedynie , które Jużą 1S. Na,leży zorganizować stały dlopływ 
:i.ycia gos.podar"zego dop'tlszczalnem j<..st u- wZfTI'ożeniu eksportu. kapitalów za~lraillicznY'ch do kraju z~równo 
życie papierów państw.owych op;rocent j- Nałoety rorganiz.ować współpracę rzącu w posiad pożyczek rządowych, lak pu: 
wany.ch pod formą pożyczki wl>wnętrznej i setmu dla systematvczne)!o orzeprowa- blic znY'ch, a naw-et prywatnY'ch. Po'Żvczkl 
k,r6tkoterminowoe; w Hośd ściśl'e ograni- d21eni.a oozczę.dl"ośc1 w ~o~oodarce pań- rządowe winn'y być przeznaczone wyłącz,.. 
-czonej. Powięks21eni,e środków obie.gowych stwowc : i w tym celu dokonać rewizii i no- nie na cele gospodarcze, a w.aluty obce na 
B. Polsko win:n..o się odbywać d!ro~ą po~ra- weHz.a~j;j całego dotychczr.:owego prawo·- zwiększenie zd,olnośd emisviill·ei Bank,u 
wy hi'lansu ha1}dlow-e,~o OT,az pożyczek za- dawstwa dotyoczą,cego Uiposa'że~ ~. świad- Poh:kiego. ., . 
gra..nkz.nych, jako ;edynyc,h prawidłowych czeń państwo"'vcn oraz {)trgamzacl1 władz Dla uzyskama wIększych. pozyczek .za
źród.eł zwłększema. zapasu walutowego. w ce.Ju uzyskania p,owe:7nie:szych oszczęd- ~ranicznyoh dopu.szczalnem Jest wy.dzler
bę.dą'cego podM.adern emisji ności w gospodarce państwowej. W tym"e ż~w1eni~ monopoli państw.owych, 7. z~hez-

celu naJeży W1prowadzić osoJ-.'·,,~h kontro- pI·eCz,emem praw pracowmków ora,z tnwa-
2. Jako najistotn1eiszy środek, zarówno le;rów skarbowych we wo~VFfl-!~l, mi,,~~Ler- lidów koncesjooowanych. 

ó,thzymania zl1ot.ego, rak i san,a,cji tętna. ży- N l b" '. d 
1 d stwach na wzór ·francuski. W ci:16ru naj- 16. a ·eży wzmóc 'o leg plenręzny ro-

cia pr-·' J~ arczej!o, na eży uzn.ać 11~ rowie- blirlszych lat sejm WInIen ,!,.l'-(lwolni~ gą dop.ływu kapitałów zagraniczny,eh dla 
ale procLukc·ji. Do tego pr'Owadzić będri-e zrzec się 1 rawa r,odrno~zenia ogólnej sumy restyhucji i wzmoż~nia Ślrodk6;V Ba~~? 
pr:?iedewszy,gt·lci'em wszystko to, c'o sprzy- przed.stawione,~o bud~etu. Polskiego, ~łużąc-ych Jako pokrYCIe emlSII. 
jać bę.dzie ;e,j potani.enIu, ?TUZ: Dla prze.prowadzenia oszczędności w Niezależność banku ,od wpł-ywow zagra-

a:) zmnie-jsz'eni,e k,oszŁ6w og6lny;ch i kle- samorząd,aoh i ciał.ach lJublicznv.ch na,leży nic2lJlych musi być przyt'em zalChowana. 
Townidwa, zaprowadzić usŁawoda,w'czE. sankcje, idące 

h) lepSze wykorzystanie wbocimy, aż do zawieszenia wł,adz s.amorządowvc:h a 
~) zmłliejsu,nie .zapotrzebowan~a kre- zastępowania ich admin,istracją rzą-dową w 

II. DZIAŁANIE DORAźNE. 
17. Należy w dalszY'm d<\<!!u wzmagać 

akcję kredytową banków pańsbwowyodh 
(GospodM"stwa Krajowego i Rolnego) w 
kj,erunku łagodze,nia -trudności !!osp,odar-

dyhu drr·ogą wstrzymania się od nakładów d _.:I. d 
. ł . h' d 'ć bk' razie stwie1' zenia nieos~z,<",nel ~ospo ar-

n,leop a-calą'CyC' Się w os szy Im <cza- ki. 

Sl-e,..:II'I d .. I 10. Przedsięlbiorst'wa oańSLwowe winny 
UlJ uo~tępnlentoe ~ńs~g.o k.r.ed~tu. b ć zreorganiZlowan-e rw ki~runku wi(}kszei 
3. Póki proces tarmeru.a t rozwoJU pro- l/h d ,. 

czych. . 

dukcji nie osią,gru,e większ)"Ch rezultatów, oc o OWOSC1. 
18. Na~eży powstrzymać run w kl,elrum.-

nale,ży w ciągu znaczni~iszego okresu cza
su systematyoCznie bronić Majową produk
cję przemysłową główni,e J olitv :-ą celną, a 
p-rodukcję rolną osobną p,o!Hyką wy twór
c~o-rolną · 

4. Produkcji rolnej należy daćg.waran
cję i ułatwienia w zakresie wywozu nad
miarów produkcji. Głównie należy zorga
nizować pirzerób i wywóz produklC}i zwie
rzęcych. 

Nal~ży rozwinąć produkcję w kraju i u
życie n!'wozów sztucznyc'h oraz rozwój 
meljol·acji, głównie w kierunku zwiększe
nia produkcji pszenicy dla uniknięcia do
wozu mąki pszennej (drenowanie ora? za-

Towarzystwo .. HAZOMIR" 
SALA FILHARMONJI ŁÓDZKIEJ (ul. Prez. Narutowicza 18) 

Sroda, dnia 7 -go patdziernika 1925 r:. 7689- t 

Koncert Jubileuszowy 25-lecia Tow. uH A Z O M I R" 
W PROGRAMIE' Izrael w Egiocie", Oratorjum Grzegorza Fryderyka B&ndl&. 
UDZIAfJ BIORA:' 'Chóry mieszane ośmiogłosowe Tow. "Hazomlr", Orkiestra Filbarm(o~jl 
ł' ódzklej oraz soliści: Ruth Rene (sopran), M. Dolska (sopran). l. lachsówna a " 
- A. Altschnhl (tenor). - Dyry!.!pnt: p. prof. Izrael FAJWISZYS. ~'. 

B'I I' F'lh .. Początek OSlodz. 8.l:> wlecz. I et y w ,aSIe I armOI1JI. 

ku w'Yffi.awia.nJta hank-om. WlMad6w U8}Go 
wych i k.redytów .ZIagranicz.nyoo. 

19. Na,leży zo~,g.amizowat lepsze 8pte. 
nię.żenie u~o,dz,a~u te,~or,o'czne,go p1'ze.z rol
nik6w i uLżyć ich til'ludnoociom płatnlczym. 

20. Nalezy kont)'tD'U<ować pomoc bezro
botnym pozaus'tawowo, aż <lo czasu rwytrat.. 
nego zmniE'1s,zenaa się kryzysu gosipoda.r
cze,g,o. 

21. Nale'ży zawruć traktat handlowy z 
Niemcami, ale nie kosztem i;ywotnych in
t'eres6w gospodarczyc1h kraju, ani też u
stępstw po1ityczny~h. W razie, ~cłylby za
warcie takie bwo niemożliwe, należy u
zdolnić się do pr2Jetrzymama stanu wojny 
gospodarcz,ej Z Niemcami (wlgi dla tych za· 
kładów przemysŁowY'ch, ktÓ1'le najWlięce; 
skutki tej wojny od-cZll1W3Jją). 

22. Rząd wniesie d.o s.ejmiU sz,er.eg ustaw 
w duchu tl'eaHxacji pOwylższego l'ro~raan'\1. 

23. BUGiJet państw'Owy na rok 1926 zo. 
stani.e wniesiony na podstawie dostosowa.
nia wy.sokOlŚci wydatk6w do ~,()koś>eł 
wyoróbowanej zdolności płatn,ic2Je; spol~
cveńsbwa. Ciała praw,odawezcnte powi'11l
ny w nim ru,cz~ć podwyżek ·a pt'z.edwnie 
powinny .znaleźć możn·ość dokonania umo
tywowa..n)'lch obni.żelk. 

W tym e,elu powinna być czYnna na
tychmiastowo Na}wy,ż,sza izba 'Oszczędno
śdowa, ;ak,o os<obny org.an państwowy, po
wołany drol!ą ustawodawczą do wykona
nia punktu 9 ni!llieisze,:!o programu, tak by 
w roku 1926 zostało umoż!1iiWionem 'Poczy
nienie rez,e.rw budżetowych 1I\Lb nawet 
zmniejszenie ciężaru podatkowe~o. o i,le u
przednio, d1Jię.ki pr·acom illby, okaż.ą się 
możliwe i zostaną pil'awnie '!'rz,eprowad'z,o
ne wle,ks.z,e redukcre o!!ólnej sumy wydat
ków. Bez pra,c przygotowaw'CzyClh r.e,dluk
eje budżetu moechaniczne na.ldy uznać za 
czynnik routroju i cha,os~ państ~owe.go, 
niebez,pi,ecznego dla spokOjU pubhcz.ne~o 
oraz ;rodzącego, pod pozorem obrony zycla 
ji-ospodarc21e60, fałszywe "l.adzieje powrotu 
do czasu w~arz.onej dla wioe1lu inHa·cii, ~dy 
płatnik uchylał się świadomie . od świad
oCz:enia na ne·cz państwa [kupUjąC dob,ry, 
zamiast płac'enia w t,erm~nie podatków). 

Dziś 
ł1piewa o godz. 8.45 wieczorem 
W Sali Filharmonji 
niezrównany p i o s e n karz doby 

obecnej 

ALEKSANDER 

WERTYŃSKI 



4.X.-GtOSPotS~K~t~~1_~~5~r~. ________________________________________ N.r,_2~1~1_ 

o a u lm eg 
Nie uchybiając clet, nalltne' panom los kraju ze stanowiska stolików buictu niak francuski tak wiele mówił o gtGju8Zu oskattenia i pow ~eobJ1ej uciec~ki od od· 

posłom i aenatorom, tu.ba otw rcie po- seJtnowego uchodził A niem rogoclnłe po. naszej tachodnieJ sojunnicy, że kiedy wio-- powleddalności. JednCKlześnłe, jakgdyby 
Niedzłeć, Że pewne poszlaki rozgardjaszu myślny. Obrzękli dobrobytem posłowie na sną klub "Wyzwolenia U gruchnął o ściany rwać lIłę poczęły zbyt naprężone nici ba· 
"karbowego dotarły do ich świ,d moici serio uwIerzyli w opatrznościową rękę sejmowe swoim wnio.kiem o rozwiązani niebnego w~Jnlcłwłt, potoczył .. się lawi
dopiero w dniu 1 Upoa r. b., lIe1y po ras braci Grabskich. Zwolnieni od kłopotów izb, odebrzmiał mu tylko piJany śmiech I na skandalów, odsłanła'lłcych 'wręc:t prze
pierw",y k Sa ciał pr ławic! lmich wy pa6stwowyoh, postanowili na barki skarbu buf.tu. Wolno się domyśld, że sami W11ło- raźli'We rozmf,ary zło.dz1ejstwa i grabieży 
płaciła im wyoogrodz.nło mi. łfłOzne (tak złołyć takłe we kłopoty partyjo.G!. Dali skodawcy nie br U proj Idu sw~o n. er- mial państw ego. Dość powłtdzieć, że 
pracowici larobione!) W tłotowYłn i dwu- do zrozumienia, że skarb powinien pnejąć jo, i wysunęl·i go jedynie w tym celu, aby "Robotnikowi" na treścdJwe zr«ezowanie 
złotowym bilonie. Dopóki się otrzymywało koszty prasy partyjnej. Zgłaszając swe uspokoić swe poselslde st1D1ienia. jednego t}'llko rabunku pana Gl błńskie.go 
?ieniądze 'W budzących szacunek b6bknotJ pret'nsJe, naJsiJnieł re kluby s~jmow 1"0- Fakt Rl Jest, te na we~a!1ie kl1lbu te- bił rtatClyło miejsCa w jednym numerze, 
~ach 1 oo-tłotowy ch, póty jadło się i pH~ ft1mowaŁy wedle zasad niezłomnej lo~ki go nUd się nie podniósł z miejsca, i sam i dawać je musiał odcinkami, tak, jak kła
w buiecie siłjmowym z <lałę pogodę ducha Arystotelesa I "My - mówiły do premle- on rychło ~odzif, się ze swą porukę. syc~ne p<)Włeścl. Gdy sprawa dojdzie do 
l brzuchal ta - zło!iyłyŚDly w ofierze rz~owi naszą Aż oto, znienacka, w sielaBkow j har- Ii~du. akt kAden1a UC!l1f będ e 10 lub 

Każdy z posłów i każdy z senał or ów, władzę kontroli; słuszną tedy będzie rle- Rlon}i oz-wał się niemiły zgrzyt: niewyctet.. 12 tom6w, lak da'W1te epopete rycerskie . 
• apija;ęc smac~e a lanie wódki i zaką- <lzą, gdy rząd te "!We! strony również na .pany, zdało się, skarbiec Grabski~o, miast już dziś, we wstępnych ujędach szkico
&ując je oblitem l równie tanlem jadłem, korzyś6 nUJ, pewne złoży ofiary", płacić należytą walutą, jął sączyć okru~hy wyoh, na ł&wie kryminału r,-u.i, tlę syI-
miał ni_mą.oo1l poolUd. ~hwa1eb.. W taki to spD56b dokbJlał. &4; wymia- l krOipeJkł walut'OWę. Ugiął się ni,jed n w ty m4fŻów, kłóray 008 Ił rtlłiWtskłl t ba .. 

eego wob~ DłczytbY pełrnłe«lia sruti- na tych najNJa.chetni~j pojętych oliar. 1\al.. z co wTatliiwszych pOłlłów pod ciężarem leżące JMZC2e ttledMW1., do IUl.jwpływOW
by obywatelskiej: Poaooą i nidrasobliwą goclriiejiz8 cbieooiki wanz8IW6kie jęły ko- wwl'a.conego sobie błlOlltł. Sładł 1y VI do- nych VI bufecie s.owym. 
uhlością każdy z mob reprezentowa~ tę rzystać ze szczodrobliwe.j uprzejmości sfer rożkę, pędzi do najbliższego b~, aby Co pl"ZJ'IIliesie dzień juk.zefszy? 
wspaniałą pny.sł_, ku któreJ, w i~h nti.ro4ajnyoh. Liczba ~.m przywile- wyntienić bilon: - Nie PN'Yimv}ą. Z'Wra- Cly popod gangi' ę., pn: terają:C1ł m6z-
mni aniu, pto,ya<ułł Polek" Władysław j<rwanyth 'Wzrastała szybko, gdy! sama ca się do Banku Polski go, godność posel- gi klasy obecnie uąd.tącej P laką, obnaży 
Grabski. PełnOMocnietwa, kt6rtmi wypo- równowaga wymagał.a, aby błogosławiony ską, godność senatorską pokazuję" - Na- się w głębi jakaś tkanka ięszoze zdro"Wa, 
saronO władzę pr mJera, opieweDOj jako deszs:z, nietyle złoty, ile złoiowy, użyiniał pr6Zno! jakiś nerw jeszcze żywotny? 
cudO'Wn)' pomyd, 7;t~oo.y zaist z n4- niwy, zar6wno lewicy, jak prawicy. W tej dopiero chwili zrozumieli ojco- Czy też głąb t~j wantwy slclada się 
tchniwie DU<1h. świ"tego, Optymł8ł,c y uśmiech Włady~ława wie na:rodu, te zaczyna dzta~ się niedo- z samych Głąbiński.oh? 

Cóż bo za atłasowe życie 1U'ządził'Y so- Grabskiego stał się na czas pewien 50- brze. Zrozumieli, że bijąc bilon i sztukując Pół roku temu był czas na rozwiąunie 
bie podówczas obie pr8lWOdawcft izby. CJlet'Wlką, która skupi.ała w sobie uśmiech nim niedobory budżetu, premjer sam pier- sejmu. Dziś rozwiązanie to będ:tle już tyl
Żadnej odpowiecłt1e-lnaioi, tadnego głoso- i optymizm obu izb pUlwodarwozych. Rząd wszy uch'Wiał porwagę wprowadzonego ko rozsypkę ł pogromem. W innych kra
wania, żaGtleJ t1' ki, filt - tytko bufet, miał prasę, która nie posiadała się z za- ~e~ się pieniądza. Uchylił pierwszą furt· lach posło<wie, W da.ją<: lbatta ty, dają 
8 w buiecle obnbłenie spraw osobisłych chwytu. Prasa miał'a rząd, który składał kę dla inflacji. zazwyczaj wyborcom swoim sprawozdania. 
i sprarw pari}'inych. A tymczasem pensja nied'W'Umaczne dowody, że umie i chce Posłowie wyjrzeli z bufetu; redaktorzy Nasi prowo4'yny sejmowi powitmiby na· 
na pierwszego akuratnie wypłaca:na, Dlan-l Hczy" si ! "oplftj,". dzienników stołecznych wyjrzeli z okien rodowi swrócić tylko pobrane przez się 
daty muroWaiJle. skarb sam się uzdrawia, Sielanka była tak dQskonała, partnerzy I redakcji i zobaczyli straszną rzet::zywistOŚć diety: spratwozdania z chiałalności pawi
woisKo lamo Sl4ł organizuje, polityka za-l tak ~gt.ani ze Bob .. , Baazerw'8ki~g() wódki klęski. Sielanka tałatlt1ahl się wśród Piet'W-1 niem zaiądać od :nich sędzia śledczy dl 
~ranicr.na sama wydaje plony, cloptawd,. ty1. wlewały otuchy w pierś poSłówj a ku- szych jadowitych głm6w wzajemnntego spt&'W szczególnej wIlL J. Pl'zemYQkL 

• leco 

MArlzłłek Pih udtk I pUlb1iktllje w "Kut
jeno Po-rannym" pbonł'tuy atłylkttłl 

btnt lo taka łnsytucja, która lowie się 
biurem historyczn m Gltalbu gtlnualn9igo Vi 
PoIsce. Mieści się ona na placu Saskim. 
Nikt, abbo przynajmnńej bardzo niewieile 
osób, wie o istnieniu tej instytuoji, niri:t. 
allDo niewieLka tylko grupka IUd-zi wie, co 
ona czyni lub co zamierza czynić. Jednem 
sło·wem cle'he l i'kromne, W' ukryciu pt'acu
jące bi'l1ro najmnie~ c-hytba głośne 
biuro Ee wszystlkkh btiur- w Pols'ce.-, 
.. ~'ie zajmowałfbym się i ja tem biurem w 
obecnej dobie, gdy złoty c1hwieje się, a ze 
złotym razem chw,i'e,je się i wielu 1udzi w 
Po.lsce, gdryby to biuro nl-e zechciało się 
za)-mować mną, to iest JÓzefem Pn~udsl{im. 
Trochę ~łośniej o bitJrze może tnÓ!Wić za
~-zęto, gdYT? na. Zljeździe lesajon!stów w swo
Im odctyole postawił tezę, fe historycy 
po.winni być ostrożni p.rzy dotykaniu d,oku
mentów historycznych doby obecnej, gdyż 
te 94 fał/lzo.wane lub niszcMne. Słyszałem 
naw~t, że biuro W je~o pracy ma zastąpić 
z tego powodu nowa instytucja mianowi
·de "Komisja historyct.na", kt6r~, choć ma 
takZe, tajmować się mo-ją, t. j. Józefa Pił
sudskIego osohą, ma pt'zytem unikać !,e
tknlęda ze trtną. a wyiaśtdeń ma jej udzIe
lać ttie kto ińny, jak szef owego biura hl
sto.ryCtn~go. D1!te.go tez zdecydowałem 
i ja ~aiąć s.ię tern biurem. 

Mam orze.d soba W'łaśn!~ prace histo!\?: 
,:zn.ą t~.go biuta. Mial'lO.wic:ie ,.BelJona", 
:ni~g. woj'skow1'1 'Wydany przez worsko\.,'Y 
Instytut n.aukowo-wydawniczy, któty 
wydał jako tom XIX, zes~zyt 2 w siEjrpn:u 
tego roku. tom pod tvtu:łem tfBitwa war
s~ ws~a 1920 roku". Redakcia tego mie. 
slęcznIka była tak ~rzeczn2. 7.e wysłała mi 
ten tom do Drl1skiełlik z dodattkiem dru
kowanym na ks.ią!ce. !tłO~7ncym, że jest to 
"Egzemplarz Naczel'I1e~o Wodza". "Bitwa 
w(łr~zawska", ~dy lą się przeir-zv, jest wła
ściwie zb:orem st11diów i e.rtvkułó'W bardzo 
7óżnej wartMci. bez ledrtoHte<1O opra.::o. 
wania i ied!'loljfp<ł-o kierutJku_ SCl, tam rze
czy dobre, bardzo sumienne i ~zeczy od
wrotnie - złe. nawet hadze zIe. Nie ' chcę 
się 7.a trzv 111"W:1 (~ nad c(llo~cią te i pracy. 
gdyż wygląda tak , że tytuł nie odpo-wjada 
treści i że! zat,_m oczekiwać należy, że ·",v. 
dany w sieroniu tom ie<:t ch .. ha początki .. m 
dla dalsze; iakiei~_ nieznane; ie<:7cze pra;:v. 
Zatrzymać ipdnak chce się nad tcm, co 
mnie dotkneło i co zdal1iem :nojem VI 

sf1rzec~nośr; ;Il~kpw"'; stoi z pojęciem I' 

hi~torji i jej udaniach. 

o ryczn Dl 
przez 

( 

Józefa Piłsudskiego 
Każdego te st-udjuąących historj" inte· 

resują zaws;ze :trćdła, na których .oparta 
jest ta czy inl1a książka czy studjum histo
ryczne. Jest to zrozumiałe: są źródła zna· 
ne i pOlglądy historyków na daną kwestję 
czy okres historyczny już utarte i włedy 
szuka się jedynie czy i jak dall~ko odbie_ga 
po-)tląd piszą.ceg.o .od utartego, znan0Jgo iuż 
poglądu. Lecz ,gdry slię spostrzeże, że ba
dacz oparł swói po,~ląd na nowych, nlezM
nych dotąd źró.dłach. interes czy t ając·d o 
zawsze wzrasta, gdyż historja ihez źródeł 
dla niej sumIennie li !krytycznie zbadanych i 
z inneml źtoÓd'łami zestawiony-ch. jest po
pr.ostu bajką. ba, często pr6bą pisania h;~ 
storj "ad us-um delpthini". Co do nmi!?, zna
ią.c z'wyczaje historyków, przebiegam zwy
kle, nim zacznę czytać, notatki u dołu stro
nic, gdzie piszący notu,j e źródła, na które 
się po,wołuie. Często liczność tych nota~ek 
jest tak wielką. że podejrzewałem n.ieraz 
pis'2;ących, że się chwalą pulblicznie fiWO'}ą 
erudydą i oczytaniem w źródłach: doku
rnentaoh. listach czy dziełach innyc~1 histo
ryków. Tak bowiem w,!-elkim jest mus hi
stOryka sz-anujace,l!o siebie. bv ~o nie po· 
deJrzewano o fantazjowanie lub przypo
cMebianiem faworytom wybr1'lnym przez 
,iebie. Tak też T)Nt~piłem_ !$dym z cieka .. 
wo~cią, ze wt,ględu na tyłtlł, otworzył 
kslążke o "Bitwie warszawskiei" z nadpi
sem: ,_Egzemplarz Naczelnego Wodza". 

Prle~llądał"m wkc c-ytnt v zaczynając 
naturalnie od po-czątku, Tom zaczvna 
~Iwvm utwore.rn. czv arŁybJlcm pan Ku
kieI. ~enerał bryt1ady i wvchowl'lniec lIni
wersvtetu 1 w~ze-c,bnicv Jana Kazimierza. 
Artykuł teń bistorycl~y ma tytuł: "Pierw
sza wytvczna operacH warszawskiej"_ Ty
tuł troe.hę dziwaczny i prP.tensionalny. 
przeczący tvtułowi 1U!<37K: .. B:twa war
!ZIłwsks". Niech taml Przt'rjhdam wiec 
cytaty. Źródła są, i nowe. wcale mi niezna
ne orzy dotychc~asowvch mych Tlracach 
nad tym samym Pfzedm,iotem. Przypomnia
ło mi to co prawda list m6i otwarty do 
szefa eztabu ~eneralne.óo w Pol-sc.e o pry
watnych dokl1mento-zbiorach zamknie
tych ~l'Ia Naczelne ( 1) wodza I~cz wid.oczni'c 
otwartych dl'a szefa biura hbtorvczneio i 
wyc~owanka wsze!'lhnicv Jana Kazimle
tza. Lcrz trudno , .. Natom.iact 7. pewna au
tor~ką dumą znalazłem u d0łll ~r()lbn1rm 
drukiem - do c7e10 ~.\)ieszę v}yzni\ć nie 

i mam pret.ensii - i tT'?:e n~z.wisko: Tr~fi
I łcmdo hl~toryl~ćw! \V"Y""f'l:r ~tOl "'a-pl~a
' ne "Rok 1920 - .Tóz::-f P:hl,dsbi". Przy;e. 

I tnlIlem mi to oyłe i sądzę, te post!\jpiłem Zacytowa-loem sameg,o siejbie I twi·erdzą-c 
jak mO-że najczęściej postępują pooc.z.ątku- wbrew Tucnaczewskiemu, ze tadnei nM'a
jący pisarze, zacząłem sprawdzać cytaty, dy ani rady nie zwoly~ałeilll, nA ~ p. Kn,t-
ohociaŻlby d1a IPrzyjemnOlŚci ocktyŁania raz kieI sŁwi.erdza odwrotll1e, te I,nMady rue 
jeszcze ustępów ze sIWego <imeła, były iProtokułowane", tak nie był)' proto-

Mój Ty !joże! f:dumlałem! Przefrz.ał-em kulowane, że "nie dochowały. tet żadne 
i por6wnyw-ałera kilka razy, nie chcąc .C)- szkice i brU'Ij.ony z -czasóW przed 6 sierp
czom wierzyć. Cytaty w stoswnku do pra.. nia". Narady więc były i wobe-c tego, ,łJe 
ey NaczeIneg-o wodz,a z j.e:o ksiarż;ki podpi- w~c,howanck uniwersyŁetu Jhl1la Kat.łrt1!ie
sanej imieniem i nazwiskiem ~ nie ipselU~ rza stal.t: 'W opisie tre, narad młesza. Na
donimem - w "utworze" pana Kuk i e1.a, cz.elnego wodza do tych n atrad , "U'zgadni,a .. 
~cnelrała bryga.dy i szefa biU/ra hlstot)l1tzne- iąc" go SI ~.!e nie z kim inrtym jak z gen-era.
,go w sztahle generalnyun w P olśc'e, a z,ara- łern Rozwadowskl'ltl, szefem .!!ztabu Na~ 
zem W'y'chow-anka wsze-chni·cy Jana Ka:m- czelnego v-'odza, wi·e zatem ł-epie'j niż }a, co 
tnierza, uczonego w licznych seminarjach ówc~e~ny Naczelny wódz czynłł i Mbit 
histofY'cznych i bodaj mającego z tego t y- Jest jednak }eden slczeg6ł w tem uzga~
tułu prawo do dodania przed 5wo:mi inny- nianiu jasno WWisany na str. 126 w toml
mi tytułami magicznych s.pecjalnie w woj· ku "Bellony". Szczegół ciekawy i całkiem 
sk,u liter "Dr" - pie są wcale historyezne. mnie, Na-czelnemu wodzowi, nieznany, t.na
Cytaty te przynajmniej w IIEgzemplar~u ny jednak dobrze widocznie .szefowi bitJra 
Na'czelnego wodza" z książką tego Naczel- historycznego sztabu generalnego VI Pol
ne,go wodza nic a nic wspÓllneg.o nie mają. sce, który to szcz·eg6ł, pomimo stalećo u
N~eprawdalż, dziwne odkrycie I Dziwna hi- zgadniania "w decy:z.jl" mnie z moim stJe
stolf)"czność historycznego biura i his to- fem sztahu, świacliczy o glebok,iej różnicy 
'T)llcznego tegoż biura szefa. A jednak jest poglądów. Mianowicie, gdy Na.cze~ny wód'~, 
to pr~:vd.a na<}z;lipe~niej oczywista., Zacz~~ cO w ogblnych z.arysach z....~adza su~ z mOJą 
o~ naTsm.l~sz~leJsZe},.lecz za to na'rbardzleJ książką "Rok 1920", upierał się prty pro
pIeprzne} 1 pIkantne}. wadzeniu kontnataku od pol.udnia, szef 

Rozdział drugi artykułu' wychowan1re sidabu (niech w l1awiasach napiszę gene
wst>echnicy Jana Kazimioerza ma podtytuł I ralhego) ~o, wll'acal raz po razu do mylili 
- "Ocena. Jlożenla. De.cyzja". U dołu zaś dwustron'~ego 08krzydJenia prze~iW'nika", 
wymienione jest pomiędzy innen źródłami ,doprowadzając do manelW't'U według wzo· 
- "Piłsudski 1. c. gtr. 164 i nast." Istotnie I ~u Cann.ae". Braw-ol UC1..eń S.cMiefhma! 
gdym otworzył swą książkę "Rok 1920" Str~eici.e ~ię bolszewicy ~ Tuchaczewskim! 
z.nalazłem akurat na tej stronie słowa' Hannibal ante podas!! Hanniba,l i wielki 
"Przedewszystk.iem sp,ro.stować chcę dzi· hr. SchUeHen ni·emiecki razem w:dęci. 
waczne twierdzenie - pana Tucha.czew- . . d t ł 
skiego - iakoby z tą datą związana była '~yznaj7 otwarcie, z;e g ym to tzy ~ .. 
iaka ~ rada wo:enna gdY'ż wszystkie zasad. uśmIalern SIę tak szczerze ł tak serdacz.~l1e, 
~icz; decyzje ~ ciągu całej wojny pobiera'- jak d~wno się nie śmiałem. lIci tu b()w~ent 
km sam nie zwołując :l:adnej rady". Po za b~z~lednego .hum?ru! VI .zas~dz~ę. WCl~g: 
tern na tej samej stronicy slowo "De.cyzja" , ~llE}Cl bol.szewlcy, J.ak wllkl, Die, ~mleszn.tel 
użyte j-est trzy rl1zy w najrozrnaitszych od- jeszcze, lak ka~Zkl, czy kuropatwy .od Be
mianach i raz jeden użyte jest j,ako syno~ rezytny: sławnej A~ty, a1: pod WarS:l.alwę, 
nim słowo: łlRozstrzy~n:ęcie". Z tego pun- abY' "dopr.o~,adZ1ć ~o; Tf!a~ewru. według 
ktu widzenia hadzo zresztą formalne~ol Wz,oru Cannae. DrzYJc1e. HanOl'bal ante 
cytata w'ychowanka wszec'hnicy Jana Ka- portas! Mam nadzieję j.ednak, że nawet p. 
zimie,na jest z-upełnie sł,tlISzna i nic jej za- Kukieł, wy;howa·nek historyczny :"szech
t'ludć nie można. ZRc.dna nawet jest z dru- nicy Jana Kazimie-rza, nie zechce mI .zar~tt
gą części R Fodtytnfu szefa biwra łlistorycz- cać, że ja, NacDelny wódz o tern wledzIa
ne~o sztabu 6en.eraln- -< o w Polsce - "De. łem. Jeśli bowiem "narady nie były proto
cy~ja". Lecz poza km, iak już napisałem, kulowane", jak pisze ten szef biura histo-

l
, nj.e z.nalazłem ani w treści ani w szcz,eg6- ry:czncgo i naw-et .,nie doctowały się te.i; 
łach z wyjątkiem paru, które dalej wiernie I żadne sz.kice i bruljony z czasów pr~ed .6 
zanotuję, nic wspólnego w artykule pana I sierpnia", to gdy takowe nagle znajdą S1ę 
Kukiela z książką cytowana, przez niego a I w prywatnych dokumento-zbiorach to mo
napisaną przezemnie, to znaczy 6wczesne- że iuż nie będą historyczne. 
go Nacz.el'neg-o wodza. 
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rato sytuację gospo arczą 
Bola~czki i żale zwiCllków ekonomicznych -~ Premier nie traci nadziei 

Przemówienia przedstawicieli się jakiegokolwie!k narzędzia. Wszy-stk,o, sIu, a..ni o długoterminowym k~edycie. Ca
co moż,e w,zmóc wydaFność pra'Cy i siłę na- la pomoc rządu d1a życia gospodaoczoego 

związków gospodarczych bywczą robotnika, a przez to zajpobiec uWaJrUiIl'k,owaan jest utrzyttnaniem w umy
. Na popohlldni.ow.em pooi,edzeniu, odby- głocłoW)'!IXl płacom, to wszystk.o musi być słach przek,onania o obowiązku ptacenia. 

tem w mi.niste.r-stwie slkal"bu pod pr~ewodl.. 
zastruowa'n(!. Oczywiśde, na'gromadzeni-e w paźdJzi,er-

W 
. .. , .. " . niku zbyt wńel'ki:ej i!ośd terminów płatni:-

nictwem p. ~·ezesa <rady ministrów i mi- lmi-eruu ohnesCl)ansklch, 2JWlą2Jków c,zych jest . WObRC kll'yzysu gospodaJrczeg'o 
nistra s,karbu w dniu 2 b. m. nail'~dy go- zawodo~ych p., K.osma.c.zeW'8~1 odczytał ,błędem, przesunięcie terminów pł,8!tności 
sp o darczej , w .imieniu r.ady ,na,czelnej związ de·kla~a<CJę. z ktor.eJ wynIka, ze pro~l1'am i rozł<ń:enie na większe raty jest więc rze
ku banków w Polsc,e ~zemawld p. Man- sanacJI.' prz.edsta~lOny przez p. premJ·era, czą zupełnie aktualną. Zostały już wyda
teuffel. Stwierdził lOn, że jedną z przycz)'lIl odpo~l-~.da w. ogolnych z~ysaC'h poglądom I ne rozplOrządzenia, aby wchodzić w poro-
kryzysu, który przeżywa bank,owość pol- c-hrze-sclJańsklch zWląz!ków zawodowych. zumi'enie z płatn.ikami <:0 do rozkładania 
ska, jest zanadto szczu!pły obieg pdenięż- należnych od ruiCIh sum tak, aby płatnik 
ny W ~:se~~ nacze1.nei rady lJl'zeszeń ku- Premier GrabSki odpowiada bY'ł rÓwllomi-erni·e obciążony w cią,gu cał,e-
piectwa polskiego przemawiał poseł War- na zarzuty go roku. 
talski. Za najważniejszy postu.I.at lwpie.c- Co się tyczy urzędników wymia,rowY'ch 
twa w dziedzinie h eclyŁowoe i uważa pos.eł Pan pr·ezes rady ministrów i minister to d.oskonalenie kh sprawności jest zamia-

przywJązuje do rozwoju drobnego rolnic
twa. Obliczając urodzaj obecny po ~en<icb 
zeszłorocznych okaże się plus na korzyśc 
t,ego roku o 900 mHi'onów Z!lot')"c!h. T e 900 
miljonów ZilotY'ch mu,szą prz,ecież wyj.ś~ 
n-a kOll'z-y'Ść całe'go sp~łe'czeństwa, część 
tych korz.yś ci otrzyma dwblllJ' rolnik 
Nasz bilans handlowy j'Uiż o cL c z u w 3 
skutki d o b ~ e g o urodzaju, OOC2)Ut

je je i drobny handel , te 900 miljonów roz
łożą się na cały organizm gosP'} larczy. 
Naturalnie nie może b paraliżow'.ć nasze; 
energji, która skupiona być winn:! w wy~ 
sHkach, dążących do potanienia produk
cji i do potani'enia kredytu. W tym właś
r. :e kierunku zmierzają ustawy przez rząd 
opr,acowane. 

Warta,lski zniesienie restrykcji kredyto- sk,a'rbu oświetliIł wkońcu szere~ rogad:ni,eń rem rządu. Urzędnik wyttnia,rowy, który 
wych oraz podjęcie przez rząd takiej poU- poruszonych przez poszczególnych mów- musi się zórje'nŁować, co jest p~awdziwym Ul komisii SS praca wre 
tyki, która mogłaby w społeczeństwie ców. P. premjer uważa za zupełnie zrozu-I dochodem płatnik,a p()datku. łest posla- .\I 
przywrócić zaufanie do bank6w prywat- miałą ostrożność Banku Pols·kie,g.o, który wiony w tern pol'o,ż.eniu, ż,e gdyb.y. chciał WARSZAWA, 3 paźdm'er~a. (Palt). 
nych. W dziedrind.e podatkoowej największą w chwili tak krytY'cm,ej, jak obecna, trzy- dogodzić społeczeństwu, to p~wlmen na KomU1llJika,t z pos~'edzen~a loomis;i oorad)l 
bolączką kupiectwa j-esŁ komu,lowani-e ter- ma się 40 proc'entowego pokrycia krusz- ślepo wierzyć płatnikom, a to lest ba.r.d7.0 gospodalflczej. 
minów płatności, zwłasz,cZl3. w miesiącu cowego emitowanY'ch banknotów, a nie trucLne, więc też często przesadza, W s'obOltę, dnl1a 3 b, m., obradlow,ruba, w 
październi1w, wobec czego dezydell'atem schodzi na ustawowo przewidzian-e 30 pll'. Trzeba się uderzyć w piers! i. p-owi,e- mia1Ji.s1,ersiwie skaTbu pod prwewodmc
handlu .by[.oby. aby rząd zechciał wziąć Robi to dlat-ego, ż,e zszedłszy na 30 proc. dzieć, ż·e społecz,eństvy-o nasze .me J~st wy- twem mtnmstlI'la przemysłu i halld~u p. K~,a1l". 
pod u.wagę konieczność stosowania możli- mó~łby się znaleźć na 29 proc. Tu ostroż- robione, że ba,rdzo Wielu ludz:om Się. zda- ne'1',a komi's.?a, w)'lhonń,o'ua z nwady ~oslPo
wie szerokich uLg podatkoW)"ch i zł.agodze- ~ość. był,~ .ZiUlP~ł~ie wskazaną. Stwierdz.a- j~, iż dc;chocI.em. j,est to. co Się odłozy, a d~T~zelj~ zwo1an,ej przez p. p<re~elSa rady 
nia zarządzeń egzekucyjnych. Dalej doma- ląc, ze nalhczn!e)szle za,rz~ty dotyczyły sf;~ me c.o. Sl,ę z~·r~h1., ffi'LTIOstroW. . . 
g.a się kupi1ectwo reform w dz1.edzinie ry podatkoweJ, p. p.remJer zazn,acza . IZ NaJ"':lęceJ zalow w stosunku do ~z~dl1 I Na pos1-e.dJzel1llU PTu,cLpolłud:nń'Qlw,em lO, 
świad'Czeń socjalnych. I be~~(}dstawne są g!osy, iakohy nasza zdo:,l- tt~łysze1tś~y .ze stro~y drobl1Yc~ rolnl~'''~' mawi'aJno proq.eM Uls1tawy o slOOZ-e,gó1nych 

Prez,es zjednoczenia zw1.ązków spół- I nosc podatkowa SIę załamała. E~zekuCJe ~le ne~uJę, ze rolmk dro~ny. Jest WielKą ł środlkach z:łrugod2le,nllia trudności nl11la:IllS<O
dzieLni rolniczy.oh, inż. Zy~unt Chmie- pcdatk~e zostały zn~c~e zła,go.dzon~, s~łą tworczą dla nasze~? z~cla gospodar- WJ"ch i 1L2i~l()w~e;nu.a obrotu pa,el11iięmeglO. 
lewski, uważa, ilŻ podniesienie poziomu pra \ o tem }ednak, aby wogole Ich zamechac, c1.ego, zawsze konstatuJ~, ze .n~ te. pru- Na pos'l!e.dze!l1llu popołudnwwem pod. 
cownika i wyda. inośd pracy jest najlpierw- ni; moż·e być m~wy. Ni-e mogłoby być ~ukty, które o~ ekspertuJe, naJwięceJ m?- danI() wyczetnplll~ącej dyskUlSii p'ro~t u. 
szem zagadnieniem produkC'~. wowczas mowy am o pomocy dla przemy- zemy rachowac; dlatego ogromną wa' sta'w o poparoiJu rozwoju proclrukcjli ,lm-aio. 

W imieniu zawodowe~o zjednocz-enaa ' w-ei i o ŚTodIk,aoch p'OIp'1'awy blid,aJ1:SU handJ1lo-
polskiego robotniików fa,.brycznyc-h i rol- - we.gCl 
nych przemawiał poseł Chądzyński, który T . t kt' - k dl P I ki Projekty us·t,a1w, rOIz.patlrlZlOlIlie przelZ ko-
oś'w-i.adczył, iż zga.dza się z zasad'ami pro- OCZą Się per ra aCie o pozycz ę a o s I miJs~ę, 2lostlClll:y ru.eI?;W1!;oc.zmle pil"ZeikaZlane 
gramu, który w.czoraj wygłosił p. premjer. raJdJZIi,e mims~Il"ÓW, kitóra rIOZip'OClzęłla ohm.-

P~zechodząc do sprawy Uloozpieczeń O pożycZCe, oparte,- na zastawie .. niema mowy dy o go·cllz. 5 po probudniu. 
społec2l1lych mówO'a stwi,erdza, (na podsta- & , 

wie SpiI'8wozaania goen-en-a,lnego retef'.enta 
budżetu w s-enade) , że ochrona pracy na 
jednego mieszkańca kosztowała w roku 
hieżą,cym w Polsce 2 d. 99 gr., w Cze- l 
~hach 8 zł. 99 gr.. w Niemczech 27 zł. I 
16 gr. W świetle tych cyfr ideał-em robot
ników jest, że,b)'lśmy doszli do t-ej miary 
ubezpieczeń s'Połec znyoh , jaka istnieje w 
Czechach i w Ni-emcz,ech. Co się tyczy 
długości dnia il'oboczego. to na mocy cyfr 
o wydJa.jnośd pracy w przemyśle węglo
wym, m6wca stwierdz.a, te przy 8-~odzin
nym dniu roboczym wydajność pracy }est 

Nasz warszawski korespondent telefo- w źródle miaroójgem st, , :.::dzić może~ly, 
Duje: że wszelkie pogłoski o pożyczc~, opartej' 

"Krakowski Kurjer Ilustrowany" po- na zastawie, są bezpodstawne. C? się zaś 
dał wczo.raj sensacyin.ą wiadomość o "Wiel- tyczy pożyczki wogóle, to isfotDle pewne 
kie; pożyczce zagranicznej, która iada I bardzo poważne układy w stadjum .wstęp
dzień ma być zawartą. Wczoraj l[rążyły w nem zostały rozpoczęte. Poda'Yarue sen: 

Co uchwalila rada ministrów 
WARSZAWA, 3 października. (PAT). 

Warsuwie wiadomości, że pożyczka ta l sacyjnych wiadomości o przebleJ!U ty~u 
oparta ma być na zastawie mon-opolu t y- I preliminacyjnych rokowań jest zupełrue 
t -_ .. '}wego. Po sprawdzeniu tych informacji niewskazane i przedwczesne. 

Przygotowania do konłerencli w Locarno 
taka sama fa w niektórych kopalniach FRANCJA NIE ODSTĄPI SOJUSZNI-
większa), nTż przy 10-.godzinnym dniu ro- K6W. 
boc.zym przed wojną. Gdzie orgaruzacja LONDYN, 3 października. (PAT). Pa-
pracy jest dobra, tam i wyodajno<ść r.obotni. rys~· korespondent "Times'a", pisząc Q 

ka jest dobra, 'W'Oooc tego mówieni-e o 'PO-) konferencji w Locamo wypowiada nast~
trzebi.e przedlt.UiŻe-uia dnia pracy j.est złoo- pujące poglądy: 
śliwośdą. Ośrodek sprawy polega na żądaniu Fran 

W im~·eniu d,eJ-egacji rz,em,i,e.ś1ni:czych i I cji gwarantowania granic wschodnich 
rękodzielniczyooh zJłoŻ)'ll k'l"Ótką dekilarację sprzymierzeńców. Francja nie podpisze 
p. Kwasie-borski. Rz~i'e:ślni'cy domagają paktu, zanim nie będą gotowe traktaty 
się popierania W'ł'aISiOej wytwórcz,ości i arbitrażowe. W wypadku naruszenia 
trwał-e,go ubmtd1lllilania przyw02JU pf'oduktów przez Niemcy 1!ranic wschodnich Francja 
wytt"aJbiaal)"Ch w kraju IOraz r-ewizji stawek wystąt=i zbrojnie, zgodnie z z:twarty::d 
celnych na ww6z surowców, półlp.rocLuktów { przez nią traktatami z Polską i Czecho
i produkt6w, niezhędm.ydh dla rozwo;u słowacją. 
przemysłu krajowego. \ Korespondent kończy wywody oświad-

Prof. Rybarski omaw,ia obszerni.e spra- czeniem, że podpisanie paktu zależy od 
wę ustawodawstwa ochrotllll,ego ,pracy i powodzenia trddatóK, zabezpieczaJący.::h 
oświadcza: je1ż,eli mamy wyjść z dZ1sie-j~ze- do pewnego stopni~, Po]~kę i Czechosło
sto polo,żema, to n~e w,olno nam zrzek,ać wację. 

• 
ZĄDAJCIE 

MINISTER SKRZYŃSKI JEDZIE WE 
WTOREK. 

Nasz wal"szawski korespondent telefo
nuje: 

W dniu wczorajszym o g. 2 po południu 

ministerstwo spraw zagranicznych otrzy
mało urzędowe zaproszenie min. Skrzyń
skiego na konferencję do Locarno. Wy
jltzd ministra nasta .. pi we wtorek 6 b. m. 

CHAMBERLAIN JEST PESYMISTYCZ
NIE NASTROJONY. 

LONDYN, 3 października. (pat). Dele-
gacja angielska na konferencję ministrów 

l 
wyjechała do Lo.camo dzisiaj rano. Przed 
odjazdem Ch~ber!ain powiedzi~ł ~o że: 
gnających go dzienD1!karzy: "Mozecle mI 
pano.wie życzyć powodzenia; po zjeździe 
w Locarno nie spodziewajcie się jednak 
zbyt wiele. Zapytany, jak długo potrwać 
może konferencja, Chamberlain oświad
czył, że trudno mu obecnie okreśUć do
kładnie czas trwania narad w Locarno". 

CZICZERIN MĄCI WODĘ. 
LONDYN, 3 października. (PAT). Ber

liński korespondent "Times'a" donosi, iż 
Cziczeńn oświadczył, że Anglja odgrywa 
rolę protektorki Niemiec przeciwko Fran: 
cji, przyczem możliwe jest, że poczyni 
Niemcom obietnice kos-ztem Polski. 

KORSARZ 
O W roli R 
R KORSARZA A 

WSZĘDZIE. 

Dr. Aleksander Margolis 
powr6cił. 

Piotrkowska Nl! 81. 

PAWEł:, 

S RICHTBR S 
A ZYCrl;nRYDA R 

~ "NIOw[LUeNGI" ~ 
KORSARZ-KORSARZ 

Rada ministr6w na posiedzeniu w dniu 3 
h. m. powzięła następujące uchwały~ 

1) projekt ustawy o szczególnych Ślod .. 
! kach złagodzenia przesilenia finansowego, 

2) projekt ustawy o poparciu r07woju 
produkcji krajowe; i o środkach popraw, 
bilansu handlowego, 

3) projekt ustawy o środkach ogranicz&
nia wydatk6w państwa i innych związków 
prawno-pubUcznych. 

Usława skarbowa wniesiona 
do sejmu 

Wczoraj rzą,d wniósł do sejmu ustaw, 
skarbową wraz z preIimillarzem na rok 
1926. 

W ten sposób rząd dopeł:n:ił przewi. 
dzianego w konstytuc,ji obowiązku dostar. 
czenia izbom prawodawczym prelimina. 
rza budżetowego przed rozpoczęciem 

październikowej sesji sejmowej. 
Co do strony merytorycznej prelimi

narz budżetowy zamyka się cyfra 
1.887.945.000 zł. i dochodów 1.889.369.000 
zł. Prz'ewyżka zatem dochodów nad wy
datkami preliminowana jest w· kwocie 
1 423.000 zł. 

Z porówllania cyfr preliminarza n~ rok 
1926 z prelim1narzem na rok 1925 wynika 
znaczna redukcja wydatków państwo

wych. 

I AUTOTAKS' =S-k=a z=og=r. odp_ 
Łódź, Zielona 44. 

= 
CAŁONOCNE DYZURY 

TAKSOMETRÓW 
Wyjazd na telefoniczne zawezwanie 

Tel. '43-11. 
= 

GARAZE 
Warsztaty Samochodowe 

Kapitalne remonty samochodów. 

ROBOTY PRECYZYJNE 

Wyłączne przedstawicielstwo samochodów 
..TATRAu 7678-1 I 

..., 
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Nie wińcie narodu za paru bandytów ' Zdarzenie, ludzie i książki 
. Smutne echa napado'w bandyckI-ch we Franc,-I- .. Sywa maska" Pirandella w fBałrz! Polskim - Puhar wędrowny Zygm. 

, . Pary:ż, we wrześniu, , Po wWI()II'ni,eniu się z więzów, p, FII'Qg-el' niemi w zmowie, Oto 11ch nazwtslk,a' A'lllta- nowakowskiego - D kslątCB hlsz-
, Nie prz.e,~1"zmaały . Jeszcz·e ,e~a j.!łoo- zawiadomi,ł policję, która nie'lw1oc'znie ni ślipko, Jrun Pie,ch, W~rudySił.arw R6ż dcl paillklBJ - GenJusz lorfografla _. 
snyc~ napad?w g.Z~.j1kl bandyckie, po,cho- przY,SJ!:ąp,i'la do ś.Jedzt:va, I tak ustalono, iż o,r,a,z Katarzyma Marek i KaJtarz yPa.- Gasfon Leroul na filmie 
dzenta po~s~lego, ~lied,Y ?to na now,o s?JPa'l- w medZlełę trze'ch nJIez:na joonych pnyje- sternak - wszyscy p'olacv, yna 
ty woS'zy:;t.iklCh dZI,enmkow p.a'1'yskłch la- chało z Par}'IŻa Ludzie ci ca,ly dzień sie P odlc Ul . " k'~...;/ Teatr Polsld w Warszawie wystawił utwór głoś. 
cze'r.niły się olbrzymi,emi tytuł,ami i opisa- dzi.eli w kawiaT~i a ok'o/l.o 6 ' ej' Wl'~CZ()rem- band' t6 IS relwl~)i1 w p~_~~ 'J"'un~~odQ Z nego pisarza włosklelo Luigi Pirandella Żywa 

, . b .l' k dł ' '1 ~ ''''''', ' ' y w zna e'ZI!Oil1O Z,el6 ,aJrIt:U\-, POICU ,zą- maska" (H k IV) Ki' " 
1111 onowIe? artluZ'le, tóra 1O ,~pa a na pia 'cąJc r ,alchunek, i<nlolrmowaH się u kelllIle- cy z kradzi.e,ży z Fat1ltl1es, CaR'ą 'SZJaI)1kę prre- powsldm. euy z az mlerzem Junosz4-Stę-
f<ermę Alfreda F.rolgera w Fatmes okoł.o ra kt6rędy ITw,owadzi dtroń,a "',a ferm~ 11'\ tra .... '~lno..Jo n dlO . • . gd' 
M B d

, . 1" b'l' ,\ d" 't' 6 a, 't" 'U~,!, IiL w.a O w~ę2ille:nta, Zl!e ocZJe- Utwór wleUd g ł h f 
. ,aus. a.n Y'Cl ZJwIEliza' 1 1 :z; 11 c,a~ą ro· 'Z11- Fro,6era. Da,leJ' na zasad'zoie z,eznarn' s~ulżL", k,u' d Z ' . Al-' 1. __ ! k e o woc a przy ęty został pne!. .. . cLst "l' . . k <> "', I l ' l IJą na SąJ, a's speC}a'JJllłe WyfIIlJIlllDna I{)- publiczność i krytykę owacyfnie. 
lOę l a przy WY'J'SCIU porz,e' ·aWU1 51ę )81 o kolejowe<j UISt a,lono, ilż wróci,Ji oni o 1.04 w mis'ja ma za zadanie zbadać czy nie są t,o Współczesny Hamlet, problemat psychologicz. 
p'Q! aOcty, , d k d nocy do Paa:yrża. ostainJ mohikanie, sły>nnelj bandy Władka ny prawdziwego l udanego _·ale-Z.stwal wielki tft 

o co nam opowla a OOISZ, IQ owa,ny . U b . k - II v 

p. Froge'r: P, Froge,r z>eZlnał dodat,kowQ, iż pr,ruc,o- 1 ,r, ama a. lent dramatyczny dał nOWIl teio problemu koncep' 
Siedzd.ałoem okolo komi,nk,a wra,z z mo- wały w j.e,go g,o.spoda'1'stwie dwie kobiety, Pi'SlZąc o aJl'IesZJtowanow tej s1Jaljki ban- cJę, 

ją rodziną, skł:ada'ią.cą s'ię z Żlorny i dwóch polki, które prowa"hHy szeroką lro;,esoon- dyclki'ej, ltlIi,estety poJ'S,k~e1, chciał<em na Do przesady złośllwy ł .gryillwy w stosunku 
synków, gdy wtem otworzyły się na,gle dencję z 5wl()im{ rodakami z P.ar)'IŻa, Pc- m.argin,esie zamalczyć, iż ta'ka jedna af,en do teatrów szylfmanowsklch Antoni Słonimski pi· 
drzwi, do ilZiby we\Szło łirz,ech zam-askowa- wn~o dll1La je.d'Ilia z kobiet pokaza,la foto- hamdycka więce'i ,nam szllwdz.i i prZYSiparza sze.z ,duill doz. entuzJazmu o sztuce lłllIleJ, a o 
nyc'h bandyt6w z rewolw;eil'.a.mi w ręku, gratję swego przyjaóela, Otóż foil()~il'ajję nieplI'zy,jaai6lł, aniżeli Zldola nap,rawić ca~- KaZImierzu Stępowskim mówi, Jako o wielkim try· 
BrundYlci ci mu.si'eIH znać :lJW)"Cza,;e, llanują- powyższą zna~ezio,nl{) wŚiród kore'sp'onden- roczna pro.p,a,gaalda n,a,s'Z)'Ich !P'la.cówelk za- umfatorze. 
<:ena mojej ternnie, ~dyrż w dedZ'i,elę zwal- ctjoi, którą k,olbie'ty poz.ostawi~y prZlez IZ-a- ~a,nk'Zil1ych, . Zaw.ze wierzyliśmy w te~o utalenlowa-
niam wlS'zys,tkricl1 robotników, pO'lr.:!irnie i oka:zaJlo, się. iż ' jest t.o fot,o- Torudoo j'elSt oczywiści,e winić spdl'.e- nego I rozumneio aktora nawet gdy obnłłał 

JedelO z ,brurud'Ytów, przylk~ada,ją,c mi ~r.amja s,ze1.a handytów. D z'i ękti Z1na}ezion.ej cz;eIlstwlo polslkie o to, Vż paru bandytów, swój talent i wycierał się po błazenadach 
rew()llwer do s'J<,roni, knyknął: "P,ieniąd,z<e koor,esIPond'en'cji, polic~,a wa,laz8:a kUka a- p4"ZY1Padkowo pochooze,nia p,olskiego, 0- komedjł paryskich. Manferował się w rolach 
lub za;bijemy c,a/łą twooja rodzinę", dresów, z których wpadq,a na wbalściwy brało Fil',aoncryę z.a tel"en sWJlCh napadów, a- demonów z danciniu, ale potrafił pny wlel-

Na'stęp,nie zalCząt mnie re'widc,wać, lO~e śla,d handytów, I oto P'Q dwóch dniach po- le niestety, j,esZlczle t,rudniej jelSt wvtłoma- kiem zadaniu stnlłSnllf te wszystkłe manje-
żałując przy tym sztwl'Ichańców. Na s,zczę- s,zukiwań za,ail'e,gztowlarn'O wszystkk'h ban- czyć frruncuZJom, bż }est to tyłlk,o .sp()~'a,dycz- ry 'ak łachman ( wedrzeć się Jednym cuchem 
śde nie m,ałam- 600 h"all1.ków, kt6re mi,a- dytów, oraz dwie k()lbiety, któr'e były z ny wY'P'adek, H. H. na wyżyny kunsztu aktorskiego, Dotychcza-
łem pr,zy \sQMe. Po chwi1li drugi bandyta", 80wi wykonawcy Henryka IV, nie wyJ.cza-
lII1.a.laZiłs'zy w 1amUis~e S'W 1.: __ y, zaczął nas jllc słynnego Pltofewa nie dor6wnywuj. Stę-
wiąozać. Pi,erwszą ż,onę moją rmwono bru_!i22 powsldemu. 

!kl:i~:i~~~~osr,l~~,d~tlk!~~:~aPk~~~~z,~~~ I "urllale mu'd dla naszych czyłelnl'czek dłu::~:~:iew;,~~e! f:~~~~Ścł owiało nas po 
Ba,ndyci zalk.ne,bll()lWla,l!i j~1 ulSta, mnie zaś L * • 
zostawili UlSb wolne, M)'IŻ wieldzieIi, i,ż od Zygmunt Nowakowski czytał w gronie swych 
czaSlu pOWlt'otu z wo)ny • .gd,z'il. ,zostałem ra- Gl p l ' bliskich znajomych krakowskich nOWIl komedIę -
.ni,ony w sZYlię, nie m-Qgę g~OŚIlJO móWlić. t' OS O ski' rozdałe darmo 15 najpiekniejszych "Puhar wędrowny", Tytuł ten ule ma nic wspól-
Przywiąa.a!i mte jednalk sZl11ur,ami do wydawnictw parYS171"ch l· londyn}skl"ch nego z modnym sportem, zawodami I bielłami Ma. 
knesta, Rabun>ek r,()zpoczął się, i jak wia- Ił ratońskimL . 
domo, opróc,z lros'zto>wności i pie.niędzy 
bMKłycl ntcoogo nie zabrali. W ta:akc1e tej 
sz;cz,elgół'OlW€!j ,r.ewdtZIjJ tli8JS'ze,go mie<S<~al!lia, 
ie,doo z balIlidytów zWlI'ócił s,ię do mnlie z 

Walka toczy się tylko między "dwoma", toczy się 
o rzecz najpięknielsz., o lerce kobiety. 

'zrupytaniem, gdz.i,e s.chOlW,a.lłerr- swój rewoll-
1We.t, dJod!ljąoc, iIż wie iOIa!pew'no, ż,e posia
dam woń paJną, 

R,e Wio,llWeC ro.stał tZi!lIaJI'e~i on y w k<Ollll 0-

dzie, z kMorełj zalbrano rów.nież 100 naho
jów, 60 franków ()tt'.a!Z 2 zq·()It'e zegarki. Nie 
zadowolnno to j-eoo,ak baMyŁów i 1Jt'obili 
ściśoloe;S'zą lI'ewi,7Jję w -bra'kde któr,e,j z.1lall<e
zj,on o w mojem Ulbran~u 600 fr,a"nJk6w, 

B)'tl'i orut mpcln~ a,u cOUJrant mego 
mi<elSzkan~a, jednak"ŻIe n~e staralli się zupeł~ 
IIlh zachowyrwać sw~o il!liCo'Rni'ło i ja~o je
dyny Śtrodek O'stroż,nośd, ~as~oni1i lPu-eście
radłem okno, Pny wyjŚIciu szef ba,ndytów 
oś'wiad.czYlł mi: - My je'steśmy polakami. 

Dzi.eci moje 7J3, młode. aże'by Zlt'ozu.mi,eć 
co się działo, odnosiły się TlIad7JWycUllj ży
C1Jliwie do band'y>tów, Starszy chłopiec 
ZWTÓlCi~ się z zapyla,ru<e.m ao n~ch: "Kto 
lIlam da telraz ~()I1aloję, .gdyśde 2JwiązaH ma
mę?" 

Wyclt,odz.ąc, brundyd nie omie,slikali 
rÓ'Wln6.leZ zwią,zać i d z1-ed , 

e 

lak P. Kauzik 
preparuje przBmdwienła premIera 
Mowę, wy~;: ' zoną na tymczasowej 

radzie gospodarczej, zakończył p. premjer 
Władysław Grabski w czwartek o godzi
Aie 1 w południe. 

Miała byC -..<t natychmiast poda:::! do 
publicznej wiadomości za pośrednictwem 
I1rzędowej agencji P. A. T. 

Tymczasem stało się inaczej. 
Stenogram tej mowy wziął do tak :twa

neJ.!o przeredagowania dyrektor departa
mentu prezydjalnego p. Kauzik. 

Pracował nad nią do !Iodzin~' 9-ej wie
czorem. 

O godzinie 9 przyszedł z dwoma ni~
kompletnie jeszcze poprawionymi egzem
plarzami mowy p. Grabskiego do klubu 
sprawozdawców sejmowych, gdzie w dal
,>zym ciągu przez kilkanaście minui usku
teczniał swe poprawki. 

Jeden z tych egzemplarzy wrę:zył do 
dyspozycji korespondentom pism zamiej
scowych, drugi schował do kieszeni i po
jechał z nim do p. premjera Grabskiego, 
aby uzyskać od nie~o zgodę na poczynionp. 
poprawki. 

Wobec powyższego mowa p, Grab~kie
go doręczona została Polskiej Agen::Ji Te
legraficznej, a następnie redakcjom pism 
do dyspozycji w bardzo póinych godzi
!lach. 

Dziwnem się wydaje, że mowa p, Grab
skiego potrzebuje aż tyle poprawek i ty;e 
godzin na ich uskutecznienie. 

Oczywista, nie była ona podobna . do 
,pierwo wzoru. 

Nadchoo2:ący sezon zimowy stawia na-I z naszych czyielniczek, które zechcą wy
sze słf'ojnisie w obHczu zagadnienia "piel'- ciąć dwa bony, z których jeden zamiesz
wszorzędnej" wagi. Jaką suknię 11S'Zyć, aby czamy w dńsiejszym numerze naszego pis
wyglądać pięknie i ponętnie? Jakie f·asa- ma, drugi zaś znajdzie się w ponied:ziałko
ny będą najmodniejsze i na'jwięcej noszone, wem wydl3lDiu "Głosu Polskiego". Oba te 

Jeszcze więkiSży kłopot będą miały te bony należy odpowiednio wypełnić i prze
piękne panie, które nie posiadając odpo- stać do naszej redakcji w kopercie z na
wiednich funduszów na opłacanie krawco- pisem: tumale mód dla czytelniczek 
we; lub mooystki są zmuszone szyć sobie "Głosu Polskiego", najpóźniej we wtorek, 
same w domu. Odpowiedni żurnal, dobrze dnia 6 października r. b. 

wybrany fason jest wówczas bodaj że naj- A oto spis żurnali (ostatnie wydania), 
wazn10}Szym warunkiem. decydującym o które ulegną ~loso"Waniu= 
jakości wyszłego z pod igły arcydzieła. 1) Tres chic 
Cóż kiedy dobre żurnale mód są również 2) Le croqU1s oriJ;!ina1 (19261 
bardzo drogie, i nie każdy w dzisiejszych 3) La femme chie 
ciężkich czasach może sobie pozwolić na 4) Femma 

ich kupno. 5) Vogue 

Aby wybawić nasze piękne czytelnicz-I 6) Jardin des Modei 
ki chociaż W części z se,zonowych utrapień, 7) Saison Pańsien 
wydawnictwo "Głosu Polskiego" zakupiło l 8) La Parisienn.e 
w znanym składzie żurnali mód A. Lina 9) Toute la Mode 
(Piotrkows~,a Nr. 6~), p.iętnaści; 1.uksuso- I Hl) Chic Parlait 
wych edyqt paryskIch 1 londynsklch, za- i 11) English Styles (Londy.~; 
wierających wszystko to, co m,istrzc kra- I 12) ConfectiOll 
wieccy stworzyli na nadchodzący sezon , 13) Puis Album 
zimowy, a nawet wiosenny. I 14) Aska 

Żurnale będą ro.zlosowane pomiędzy te I 15) Modelle de hl Saison •. 

. 
lurnale mó~ dla cI~tełnicZ6~ "Głosu Polstieno" 
............................ ag .... DE~m. .. Im .. BD~.a.... BP 

Bon nr. 1- z dnia 4 października Bon nr. l. 
na udział w losowaniu 15 żurńali mód 

ze składu żurnali A. bUłA, Piotrkowska Itr. 6Z. 
prawa ofie. II wejście 1 piętro 

Imię 
nazwisko: __________ _ Adres: ________ _ 

Trzecia premja jesienna "Głosu Polskieuo" 
.. ~a' ...... 1I1~EE~~Ua~~gg ............ Bm .. am~~ ............ .. 

Bon nr. 3. z dnia 4 patdziernika Bon nr. 3. 
na piękn7 parlofon i 14 pł7ł 

ze składu palefonów "PIUZA" ul. narutowicza 18-
Imię i nazwisko: __________ _ Adres: _______ _ 

KomedIa ma byf wkrótce W}'ltawiona w Jed. 
nym z teatrów krakowskich. 

• • • 
"Wiadomości Literackie", których rozw" I wy

bitne znaczenie dla postępu naszef kultuy este
tycznej uJaWDać się zaczyna coraz silnie' - wpro. 
wadziły rubrykę biblJografJl rozumowanef, obejmu
jlIc. wszystkie dziedziny wydawnictw. 

Poza pełnym tytułem k.łllżkl kaida notatka za
wiera naJiwięflefsz. informację o treści dane' no' , 
woścL 

Inowacia ta, dłłŹenie do słwonenla pełnego o· 
btil,U polskiej produkcll wydawnicze; - zasługu' .. 
na podkreślenie l uznanie. 

* * -
W "Prteglądzie Bibliogralicznym", wydawany;n 

s:-' aunie pnez Gebethnera iWolIla, znajdulemy 
ciekawy artykuł o kll4Żce hiupańakieJ, o lmpont:
j~cem odradzaniu li. Iztuki iralicznel, zwłaszcza 
po zaloieniu w Barcelonie w r, 1922 specJalne' in
stytucji, poświęconej propagand,ie kli.iki hiaapań
s' lei. 

Tny znakomicie lorianizowane tar~ł k.i.żki, 
długi szereił Iwietuyeh prelekcli naukowych l pro
pagandowych, kusa dla drukarzy i młodych klię
garzy, wprowadzenie jednolitej niskiej opłaty we 
wszystkich państwach "Języka hllZpańskiego", za· 
pewnialllce kli.żce z Hi.zpanji przewagę w walce 
nad kaid4 innll, wydawanie znakomitej bibljograf" pan-hiszpańskiej - oto niektóre tylko owoce 
krótkieJ działalności izby księżkL 

Niezmordowany twórca specjalne'o rodzaju 
wywiadów literackich, znanych pod Ilazw.. "Une 
heure avec",", naczelny redaktor pisma "Leli uou
vellel tiUeraires", Frederic Lelevre zamieszcza na 
łamach tego tygodnika oiekaw. rozmowę "godzinę 
z M, Pawłem Souday'em, krytykiem literackim, 

W niezwykle zJadliwy spos6b potraktował Sou. 
day współczesnych genjuszów literackich, kt6rzy 
nic-·':-le maj. wspólnego z najprymltywnleJszemi 
zasadami ortografji. 

• • 
Gaston LeroD, autor znanych doskonale I u 

nal pomieści kryminalnych stworzył scenariusz 
wi_Ikiego filmu sensacyfn~o "Upiór w operze", 
kt6ry w ubiegł .. środę grany był po raz pierwszy " 
kilku kinach paryskich. 

Obraz ten, w którym główne role odtworzyli 
Mary Philbin l Leon Chaney, niezrównany Quasi. 
modo w "Notre-Dame" ..:. nakręcany był w Ame· 
ryce i kosztował około 13 miljonów, Tneba byłe 
bowiem z rekonstruować przepyszny gmach pa· 
ryskiej opery, co pochłonęło olbrzymie samy. 

• • • 
Randolph W. Hughes, zuany krytyk i essayista 

angielski przybył do Paryia. świetnemu 'Znawcy 
współczesnej literatury francuskiej młoda Francj~ 
literacka zgotowała entuzJastyczne przyjęcie. 

M.K. 

\\' Z 11 O \V i ł swą działalność I 
pedagogiczną. 

SienkIewicza ZB. II p. 
___________ 5_15_-_~_' __ 
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• 

Suknie • 
l futra 

Zwycięstwo fason6w szerokich - Ulubione jUDlprY - Materjały bordiu
rowe - Nowa snoda W' dziale futer - Futra snozaiKowe - Na czesn polega 

dzisietsza sztuKa Kułnierska? 

Była raz wąska suknia, która gwałtem 
chciała się stać szeroką, bo słyszała, że 
w przyszłym sezorne stanie się zupełnie 
niemodną i żadna pani nie będzie jej chcia
ła nosić. Ale, jak wszystkie pogłoski, tak 
i ta była mocno .prze:;adzona, gdyż pomi
mo całkiem zresztą pewnego zwycięstwa 
fasonów szerokich, i wąskie suknie będą 
noszone w dalszym ciągu, zwłaszcza, je
żeli się je od dołu przybierze w fałdy i od
powiednio udrapuje. 

Suknia szeroka podnosi talję, a spód
niczka jest marszczona lub w fałdy. Na 
jednem z naszych zdjęć widzimy typową 
dla nowej mody, bard-zo orygin.alv·ą su
kienkę popołudniową z granatowej gabar
diny z medaljonami z blado-różowego ak. 
samitu, oraz kołnierzem i mankiecikami 
z tegoż materjału. Bluzka nieco wypuS7.
czona nad paskiem. Właściwie jest to zn"
wu ulubiony fason jumprowy, z tą tylko 
różnicą, że spódniczka nie spada wąskv. 
a szeroko. 

Drugi z naszych modeLi robi zupełnie 
wrażenie sukienki wąskiej, choć spódnicz
ka bynajmniej nie jest wąską, a tylko pli
sowana w drobne fałdy. I tu widzimy 
znów fason jumprowy (z którym panie 
widocznie nie mogą się rozstać), tylko, że 
bluzka zrobiona jest z innego materjału 
i w innym kolorze, a spódniczka o tyle 
skłania się w stronę nowej mody, że wsku
tek spLisowania osiąga przecież pewna, 
szerokość. 

Spódniczka zrohiona jest z lekkiego, 
czarnego materjału wełnianego, bluzka z 
czarno-białej krepy w duży deseń z bor
diurą, gdyż materjały bordiurowe w tym 
sezonie grają rolę bardzo poważną. Są 
tkaniny, które mają bordiurę tak szeroką, 
że słuiy poprostu za krótką spódniczkę, 
co wygląda bardzo ~ryginaln~e-bądź też 
materjały w desenie, gdue borcllura za
myka deseń, lub go przecina. Bardzo efek
tcwne na tym modelu są czarne ramiącz
ka, pięknie obramiające kwadratowe wy-

cięcie, znów tak modne w tym sezonie, 
Nowa moda uwydatnia się nieŁyl'ko w 

zmienionym kroju sukien. lecz ogarnęła 
również i futra, zwłaszc,za luksusowe. Pra 
ce kuśnierskie są obecnie bardzo skom
pli'kowane. gdyż, próc'z barwienia futer 
we wszelkich kolorach odpowiednio do 
sukien, ponadto stopniuje się je w różnych 
odcieniach tak, że futra. u góry ciemne, 
stają się coraz jaśniejsze ku dołowi. Wy
gląda to bardzo wytwornie i efektownie. 

Oczywiśde, zwyllde śmiertelnkzlki nie 
mo'gą ~ohie dziś pozwolić na [{'upno futra li 

prawdziwy,ch nurków, jakie widz:imy na je
dnym z naszydh modeli. A~e nieiedna z p.ań 
ma jeszcze tro·cihę skórek z dawnych do
Ibrydl <:,z a SoÓ w, IUlb daje zmodernizować 
stare futro, inlIle, mniej sz-czę<ŚHwe, .zada
walają się k,róJiikamj, z których dlztiSliejszai 
tech.nlika kuśnie'I'Śka roIbi ptlalwdlZ1iwe cuda. 
JaJk widzimy faoony są ball'dzo ~~c<lWe i to 
albo robione.są w ks,ziałcie kaos.Zlowym, 
allbo też n'osi ~ię je zało·żone jedna po~ow.a. 
lIla dru.gą. przyczem kołnierze maJją wyso
kie i szerokie, wl~godne rękawy. 

Bardzo modna jest m~z,alika futer ró
ŻDiOlkororowych - znać tu dobitnie wpływ 
Iltulbizmu - przyc.zem łą-czy się n. p. falki z 
Hsem, breitszw.an'Ce z nurlkam~, panterę z 
kretem i t. p. 

Fuwa splOriO'We zwr,aoeają o-czywiście 
mniej uwa.gi na ele$!ancię, jalk na wYlgodę iI 
praktyczność Główna rze-cz, by były cie
pqe i ,clhn-oniły od n,iepogody. Drogi z na
szych modeH, bisa.m naturalny, skrojOOy 
jak futro męskie, przedstawia idealny typ 
fuka ~<l!l'taweg.o, gdyż jelst \bardzo ,wytrzy
małe, depłe i twarz,owe. 

Dzi,ś kuśnierze krają futra tak, ja,klbyl 
materjały wełn,iane, czy jedwaibne. Sta.rajal 
się 'jednalk z.awsze podIueśl21ć linję kdbiecą. 
tak że na wet ciężlkie palto fultr,zane nosiJ 
się równie leJkko 1 wYlgodnie, ?a'k najLżejszaJ 
i najcieńs-za suknia wieczorowa. I na tem 
właśnie ipol-ega dzisiejsza sztuka kuśnier
ska. --. t -

• a]no'\Vsze suKnie wieczorowe 
Zacz".nam". stosować się do ks%tałt6w kobiec".ch - Kwestia talii i figur". - Kaskad". koronek. falban i %akladek - Nowe 

materiał". - Srebro i zloto, perl". i korale - Modne kwiat". i kleinot". 
Szew. który prosto, UiiJby sznur pionu, l W'stą:żj1ci, pufy, k'OIkall'dy, upięcia poziome i l trze,ch Wcioo.iJa,ch paste,l'owy,oh w'P'l"ow'a

spadał od pa,chy aż do bioder, ustąpi>ł o· kaJSkady ZInall'SZczek. Na jednym z na- dZlaJją w~e11'e urozma:~c.eruia. 
becruie miejsca linji nowej, która do pew- szych modeli wiazimy w~a,śna,e talką ka- Talk np. dmg,i z Uia,sZV1oh moddoÓw, 
cngo stopnia przynajmniej słosuje się do skadę zakładek, z o,bu stron t,a,lj,j różowej młodociana suJdenka wieczorowa, wobio
!1atw-alnych kształtów budowy kobiecej. sU!ki,eruki tlIuLowe1 spadających poprz,ez fall- na jest z miękJku,e,go, cZlarno - zi,dOlllo. -

Problem pobożenia ta,llji właściIwie d:biś baillki z IkOlrOl1-ek. Duże kwiaty różowe 0.- białego jed'Wialbiu, p!1zyporni11JaJją-ce~o ro
ni,e is,tnd,eje. gdyż trudno dziś wogóle mó- żywn'a~ą ten aksamitny wodospad, który dza~ pancerza z łusek. Błyszczący pas,elk 
wić o t~Iji . i figurze. W kalżd)'lm razme jed- oznacza nową e!,ię sukien stylowych. metalowy w tych slalOl)'lch ocLcieOli,aloh, pod
n~ wlidzlmy na ~aszych mod;La,oh, ŻJe Sewn re'sienny przynosi istną powódź nosi ie'SZ'c~ ro-s.ałkowat'Y chal1'laJkIter {leJ su
t'~,ha. zd;-adZla :vybltną tendenCję prZlelSU- nowych materjałów o deseniach cieka- ki'e'nJ1d. 
ll1 ęCla. SIę ku gor2Je. I wych i oryginallnych. Kwiaty stylizowa,ne, No'wym maberjał,em wiec,zOlr'o~. są 

Muno woSzys.tJko jednalk szczupłość nie rÓŻUie geometrycme f.i,gury w dwu liUb równileż rozma:i,te krepy satynowe, ISn.1/\ce 
wyszła z mody, a prz)'lbie1'a się jedYll1~e we 

lub maltow,e. W.spa,rula,Le W)'igdą:dJa,ją lamy, 
llJa kt6ryoh wWdzimy desecie z mcrlyw6w 
m-ot)'lch i Stf1eibrnych. 'Przyc~em m.a jeslt 
ja/leJby Pelklko m.aIrS,lJcrony. Ban:Ilzo mod!ne są 
również kompozycje ze srebra i złota, 
puet)'lk,an,e pe.rbarroi j !<JOIrBillIIDalII1[. 

Do t,e.go odpowiednie klejnoty, przy
czerrn n,aj!l1IO!WlSlzą modę Stt8.lI1lowią czarne e
mai je, wysadzane brylantami. Z ik'Wi,aJt6w
OIaJjmodnile!jLs;re są różowe kamelje, róże ł 
goździki, SlPorządzone z różowego baJt y
sw l'l1!b łJarf1'Y, ld,śde z tlaMy z:1e,l,ot1le~. . 

-t-
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Życie toma z w 
:Od specjalnego kor ODMnta ".,Głosu 

Polskiego·') 

• Je yi Z wyk ztałcenie --luksu em 
Przemysi tomaszo\Vski Podwyższenie opłat egzaminacyjnych uniemożliwiło większości studentów 

. przystąpi e te do gzaminów na brzegu ruiny 
Zastraszający wzrosf bezrobocia 
S)"Łua.cja w prumyśle tomalSzow's'kim w 

,k.ońcu ttbi~ego mi.es~ąC'a z,naczni1e się po
;orszy~a , Pr·awi>e wszys1kie mni·eisz.e hbry
ki wymówiły p-r~cę rohot,n,iIkom i Zlamvkają 
przeclsJębliors~w.a, W ruchu i€'st 2',aledwie 
ieszcze 9 Iahryk. które równ~eż ograni·cza
ją pra~ę do pBtt'U dni w ty~0dnht luh 
~mnii,ej.sz.aqą Ht>ść zatrudnion)"ch robotni
ków, 

Pa Gra ski ma jeszcze w zanadrzu zarz,dzenie o podwYższeniu 
wszystkich opłat unIwersyteckich 

Ogółem pr cnj obeCtlle 3, S):] r()botni
ków. % c.ze~ ;połowa jest Zlatrudnłooa w 
fahryce sztu<:~o jedwabiu "Wilanów", 

W bmiclt Da'Ch i "Wi[;anów" redu
'<uje pZ'.u:ę. Do-tydtcZ-as zW'Olni'ono 150 ro
Jotm'ków, a 'Spod.'ri~lłle są daJ'Sze wymó
wi,e'1lWa.. 

Za osta,tni Otkr'!elS spraJWo,zda1wc'zy od 1 
WT~&ni,a do t patdziemilka z,a,re res-tr owa
t1Io 600 bez:robotn)"Ch, z cu~o 400 siraciło 
praJcę w f,abryce "W~łn.a. c.zes ankow·a " , 

Ogó'~em ilość Ul!['ej.estro'Wanych be'7)ro
~obnych wynosi 1921, nie Li'cząc w to DO

IJbalWdonych pr·ll<:Y, a n~e zare~e'strO'Wa
~y,c;h, 

srypantU miejskie 
dł. Ikl einlkdw 

'~,jgll!/lIti@';fI.. ' 
i /ln,jo" 1IJIlIIlr,lti. 

'A!!!!.),ł/I/,ERlJ!! 
l! 

.. ~®rI:&,.»z'itlztl4. 
11561-5 

ERYK BOSSHARDT" 

:Bob i Jean 
czyli 

Dwaj złodzieje 

Prz,epis konstytu,cji 17 macca, głoszą

cy he:zpł.atność nam::zania, został enQW wy.. 
ra:ł.nie po~wałcony, 

W ptzedd,z~tl egzaminów wywieszo.no 
w uniw~yt~tach ogłos.terti'e Q r(nporzą
cll'eniu ministra wyt.nań religijnych i ośw. 
puhli<:znej o. wielokro.tnem podw)'1ższenw 

opłat egzaminacyjnych na w.szystkkh nie
mal wy.dzia.'ł,aC'h. 

Jak w!j·elką ;.est ta ZlWy.żka OiI'łr.t, o t~m 
świadczą na.st~p'Uj~ce lktby: 

Opłata z.a egz.a.tni,n na wy.dzł.a.Ie prawa 
z I, III, IV kursu ma wym,osić a'z 50 Zlł. 
40 gr" a z Ił - 43 zł. 30 gr, 

Egzamin zaś ~opraW'kowy z pr.a.W\S. 
rzymskiego cywilne.go lub ekon·omji -
21 zł. , a 1. innych przedm.,iotów po. 14 :tł., 
Po.dczas gdy dot)'lClh<:z.as tak.sa e~2'amina
cyJn.a ta 5 prz~dmiot6w wynosiła 18 1Jł, 

. Je.szc2Ję ba~dzi~j podro.tały opłaty na 

_.tE. 

wydziale m..ecbycznym, na kt'Óry1lIl więk .. 
stOoŚÓ studentów; ni~ me.gE\~ uiścić WYigó~ 
rtOWa.fi~.j opłaty, nie przystBJPiła wtJg61i(l do 
eg1Jaminu. 

Chrura,kteryst.Y'cZM test, ilŻ 1'l0iWa ta ta
.ryb obOIwiązujoe nawet ty·ch, kt6rZJy uiśd1i 
opłatę przed wa!kacjami m, zmuszono ich 
.dOi d'Opła.cenia róhni-cy pod gr~b9. niedo. 
;pulS2Jc2Jenaa do eg'zaminIÓVł. 

Pa,n minist'er St. GraJbski nie z.amietZla 
jednak p·oplt'1Jestać na podW)IIŻszeniu opł,at 
egmminaoyjny;oh - jiUlt dziś minłst'ersfw.o. 
wy!ńań teHgdjnyc;lh i oś'Wl,aty p U'bli c mej 
o.pra"cowu;e n1)W!e p odwy.i;o$ Zo.l1 O taryfy 
w.szelkf.ch opłat we w,,~tłdćh szkb"ta'ch 
aJk ade'1111 cldc h, 

A więc Dświata staje .się lukswem, do
stępnym jedynie dla ludzi bogat)'1Ch, bo
wiem nawet dla prZJedętnie zamożnyC'h 
wykształcenie W1tS'lJe sta.;e się ~z.eczą nie

dos.tępną. 

to nie,wymownie, Ale. wid'msz, dzi.ecko, nie w ypł.adć , A coiby taikbył~, ,g,d.ybym p()ju
jes.t,eś stw'OIrzona, by zajmować się po- t.rze, d1afmy na to, nie miał ty&1 pieniędzy, 
wszedniemi kwest;ami mate.rjat}nemi i dla- gdyby mIi ~e n. ~ . .skradziono, a,llbo .. , ~y. 
t.ego też ja Q ty;ch sprawa-c,h muszę my~~.}eć bym je kOlll1uś kazał wYktalŚć?" 
temtbardziej, A niest~ty, kcchanie. jest ze "Fe, Roiberde, przecie nie jesteś zło
mną bardzo kruoho - przynajmniej nara- dziejem", rzekł'a Dagny, pełna pOlwa,gi mo· 
:meiI. raln.eL ale wlkrótce powagę OdTzuciła precz 

"Nie maISz pieniędz,y?" - za/pytała na- i po.częł'a się zastanaw.iat bliżej nad tą rD
iwnie, ,,Al·e.ż Robi, czy nruprawdę prz)"PulS'z- manty~ZJt1ą aferą, "A wreszcie, cóżlby ci to 

Bydi wła.śni~ po doskOlna.ł,e.j kola<:y;ce czasz, że t'o w na.szem szczęściu będzie gra- ;pomogło, przecie i tak mu.s.iiabbyś zwrócić 
'We dwójkę, a t·eraz zanourzy1i się w dem- ł,o taką ważną l1'olę?" później te pieI1liądJze?" 
fiy pa~k, idą.c kręt.emi. aleja~i ,wśr~ gę- "Broń Boże", Toze&tniał si,ę mimowOlli, i "Tak, al'e późnie,j - a o to właśnie 
st~tny dnew, prl!e~ kt.orych !l,scle tu I ow: "i mnie byłoby na,jprzyjemniej, gdyby pie- I idzie, odrze~lł Robett'Ł 'Żywo. "Widzisz, dzie-
~'zl.e b!yszc~ały gW'la.zdy, ntby rOlblllczl\u niąd'ze w,ogóle ni'e istnia:ły na św:i>ecie", I okoo, jeżeli pOljut~ze pieruiądze te będą, to 
~wlętotańsk~e. ,,,Czy ta,k źloe z tabą?" - zalpytała po. bez klWes,tói wy~łacę je sŁaroemu, Nato.miast 

Dag!'-y ,PIękną ~wą ~Mwkę o,parł.a. na Je- ! chwili ju'ż na serjo zaniepoko.j·ona, - gdybym ich ~ użyć w mym interesie 
~ ramIentU, skarzą·c Się: "A<:ih Robi, <:Z!e- I "Jes7)Cze nie, a,le gdy skąd ru.e n.adej- ieSlz.cze na o,śm a najwyŻiej c,zternaśde dmi, 
muż, jesteś już ż.ona~y - i w. dodatk~ z, tą dzie ratun'ek, może doj.śt do kat,ask.Qfy",-- to,po tym cz.asie >będą miał trzy razy tyle". 
kobietą, .k~óra Clę me koch~ 1 t ra,ktU}e, lak rzekł Robert poważnie. "Spraw,a. pnedstao- "JeŻ'eH wńęc pojutrze nie ibędz,ie tych 
ten kam1en n~ drOld~e, ktory t:zeb,a usu- wia się tak" - zdec)l1C1iował się, pcwiedzieć pioenńędzy? - Dagny !rzecz ta int'eresowała 
ną~. Ach Ro.,b~ - ~Ies~ co? l.!clekaJilllY '?" jej wszystko - "że z.byt'k,owme a:y.ci>e, jakie co.raz w.ię<:ej. 
bOIJe! Czy.z me byhbysmy nleskoń.~ze'll1e D;l:usiał,em prowa,d'Zlić u boku Ludwiki i j.ej "Nie będę mó.gł OIc.zywi.ście j,ch wyp1:3.
s~cz~ś,li.wi ;-:. gdzieś tam, daleko, ,na Sl!Je.rQ- nadmi.ef'n'e wydatki, .stopniowo W)'1Cz.erp.a'- cić. A widlzisz, Da~·ny, cóż bę.d·zde mó,gł M'v
kUl' sWlecle! " . , ły mOlje śmdki, ora,z moiJJi,woś·ć kredyt6w, bić stary Braun? Zro.bić .doniesienie kar-

Ro.bert pogłaskał czule Jej sł?dką twa- a temsamem un1ewtCihom.'i,on'e Zlosta'ły moje ne? Na t.o fest za mądry, bo rwie, że wtedy 
rzy.czkę: "To Z'by!eczne, kDchame. ŻOna interesy-- czy teraz rozumiesz, Da,gny?" ni.e zobaczy ani grosza ze Stwryclh pieniędzy. 
m?,a ~dradza mnte,.. od pewne.go czas~, .,Tak", t'zeJkła pOlWa,żnie i spOIjrzał.a na CZ)'11i w najgof\S~ym razie ·za'c:zmie proces 
WIem Ol tern napewnOl - a/le teraz to SIę niego swemi piękneinn, głęb ok.i emi OC'Ly- cywiltl.y, który Ibędzi~ trJWał parę mi.esięcy, 
:,;kończy. Wno.szę &k.aJrgę rozwodo.wą ~ ma. Wne~ jednak zwyciężyła jei wrodze- a ja tymczasem na.jda'le,j :za dwa ty,godnip 
ł pOltem, szczę"Śde moje, my się pobierze~ na we.soło.ŚĆ i pustota, poczęła mrug3.ć zw.rócę mu je z p1"<ocentem", 
my". . . oczkami i ·wik.róŁce ob()fje .śmiali się ~łośno. Teroaz Da~')' rLapa1iła sńę .dOi tej myś!li. 

.,Ro.bI, czy to prawda? Ach Rabi, Robi, jakby nag1e i'nikły wszystkie troski i kło- "Oh, Robi, j.a;kJż.eś ty to ~amiale wykom
jestem tClJk,a . s~zęśliwa" - i Da,~ny poczę- poty, runował! A temu star~u ,kttrlwj.e ni-e za
ła snu.ć g,łośno marzenia przyszłości. o "A więc, Dagny, ni.e byłO'by celu, o.Po.- s'Zlk,odz.i. ia;k S1ft tro.chę lOozłoścL W:iesz co. 
sz<:zęśdu, sło.ńcu, mHośd .. , a'?' Wires7Jcie za- wiadać ci i wyj.atŚni'ać wszystlklie SlZ!cZlegó- Robi? Ja sama wy'\tJradnę ci te piieruądze 
uważyła, jak poważm'e i mHczą-co zachOlwt!- ły i okol,j.czn,ośd. P,o.króke sytua,cja pr.ze.d- - tak jeSlt- ja!" A wi·dJzą.c ąego wumien.ie 
te się R,obe.rL Trwożnie spojnJał.a mu w 0- ~tawia się tak: potrzeba mi na jakie oŚm. dodlała z nrue'ŚlWiadomą log.i'ką: 
czy, szukai)ąc tam prz)'1czyny jegOl smu·tku i dni sUlIl1y bardzo. wńelilde'j, stOi tysięcy ma- ,.,A M6Iż inny m~ałlby to /Zrobić?" 
w)'1tłomacz.enia trosk, które nie pozwala,ją rek, in'aczej jestem ZlTUjnowany, Mam Ni>y tak -IlclÓiŻ mliałtby to 2'JI'O'bić? Wła-
lllfU cIeszyć się ich przyszłem sz,częŚ>ciem. wprawdzie, .... , na!t1e urwał, a dziwny blask mać się do niego w nocy, wryk'faść mu sto 
On intuicyjnie odc:zuł w ciemności ten iei rozświetlił iego twar,z poważną i zakoska- tysięcy marek, a na dru.g.i dzień z,wrócić 
wmok badaw~zy, przycisnął ją mOlcniej ku ną: "Aclt Da~ny, .. Boże, co za mySl, żeby mU}e nienaruszone - musia~by to !>yć 
sobie i począ[ się spowiadać ze swych się to tyJ'ko dało zrobić! - Słuchaj ter·az bezrw,~l~·dJnie ktoś zaufany, 
zmartwień i kłopotów: uważn.je, moż€ ;podczas tetgQ znajdę całe "Ależ , kochanie", bronił się }eSliCne, 

"Wid.z;isz , D.a,gny, ty marzysz o prZy· . fOiwziązanie. A w,ięc: mam w:prawdzie wła- I ,,-czy nie bałabyś się , tak zupełnie sama -
ułości naszej, peł~ej światła, słoń'ca i śnie te sto tysięcy mare'k teraz w kas ie , w ciemną no.c? 
szczęś- ·s ... J . : teś nlc'n małym ptaszkiem. I ale to. własność Brauna, wies·z prze cie . ł. e- , Zawahał się na krótkę ohwiJę · Po-o 
Jd6ry nc.ze.bioee ~ko i koocltam aę za- go starego skapca. a pojutrze muszę mu ie tem :ed'nak rzekła odlwaz.nie: "Nie , Ro.bi. 

Dziwnem się tylko wyda~ ffiJU&i, UL se, 
na ty wyż.szyc'h uo:velftll, k(J}'a "!mowe i or
ganiza'cj.e społe<:zne me wys.łąpiły prze
ciWko toellllU sprze<:tn.mU 1& ~n8tytu'C;ą i 
ni,edemokratycznemu rOżl"ort.eAzeniu. 

Nikt nie wystąpił W obronie młódxieŻ'y 
akademi<:kiej, rwdrM ktÓlr i ~i-e· to 
wywołało łatw() ItItóIlU1ilWe Wi7J ł i 
roz.go.ryczenioe. 

Więk.sZ'OŚć ! meoh iD ltłbłej kt6rzy na 
wszy.sHcich :6róntadt ipl'%lt'!IC!IWII!lł kł'.t!'W' sW't\ 
w ohrOlni~ O~I:Y~Yf ~ Rdy cb:lI.,. ;po 2JWaof,. 
cz.en.iu wie'lu fJr~eukód, po 1.ała.~h n8luki 
Q głodzie i ehłodałe, ł1l.?dbWi8.łł rłę JUIZ 
U kresu ~tudj6w - ttMoeft1ołlhń-oho im 
ioh z.akończerue. 

Całe spoI:ecz·eńsŁwo wJft.boó zd.eydowa
nie wystąpić prt~cI~o() t~mu dn.k~l'\Skie-· 
mu zaną<izeniu p. minI oh Grabskiego 

K. 

U badaCZY piśma świętego 
Stowau)'1sZleni.e Bada.ezy Pisma Święte

go zawiadamia s·w')'ch c:z;lQnków i .sympa
tyków, że wylclady religijne odIby.wać tię 
będą w każdą nie.dzielę w kinoteatrze 

OdeOIn" przy uli-cy P.r:tJejazd Nr. 2 o g0.
dzinie lO-ej rano w jęrytku lDtioemieo1rim, a 
o godz. 12-ej w poło w ięzyku poJ4hn. 

nie bę,dęsię bała, bo ta noc za1)tlOWadrri 
nas ku światłu", 

I ta~ postaoowilti zaryzyko.wać ię osta· 
tnią stawkę. • • • 

Ale res.z.cze jedna para tei nocy za.my
sIała p.odobne p1any, Byli to BOIb Creek i 
Jean LamOltte, dwaj inŁernacojonali sportu 
kasiars.kie,~'o. Powodziło.. im si, j~a.jIg~: 
rzej, I czyż mogło być l1lacz.e,? D7J1sleJ.st 
przedsiętbiorcy są Po.pr,ostu ~e,Zlwstvi·nl.e 
o'skożni. Kasy są coraz bardZIeJ sko:npih
k,owane, a jeż~li iuż po ;paru g~dzmach 
ciężkiej r,oboty uda sJę r,oZlprut taKIego. po· 
twora, to zn'aJjdlzie się wSZIY'St'ko inne, tyl,ko 
nie pie,niądz - najw~i ak<:je l~ ,:w~k'$le, 
Nic dziwnego, że Bob I Jean mys!ell1 jutt na 
ser,}c, z.~ło.sić się o zat)OIll1ogę dla bezrobo-
tnycb, ' 

Tymczasem - c'o to? Szli w.łaśnie ci
chą UIUCą, w nowej d:zie1nky han&lowe;' je. 
sz;oze nnezabudo.wanei 'Zupełnie, ~dzip. w 
parterze .domów mieściły się przer~a!nie 
biura i kanŁo·ry, a na wyższyoh . plętr~ch 
mieszkania prywatne. W jedn.ym z takl,cb 
domów do,jr.zeli właśnie szeroko otwarte 
z,iejące ciemno9cią okno na pi~!'IWszem pię
trze, 

"W ~órę, w górę miły bracie", t'Z;kł 
Bob, a Jean, szczupły i dtOskona.le wy,glm
nastykowany, skoczył mu na ramio.na, ryn
ną ws.piął się n.a pięłr,o i 'Za ·kHka se'kund 
z,niknął w <:zdu.śd c&na. 

,.Psią .. ,!" klął Boib, ,~minęłOl już p6ł 
godziny, a Jean jeszcze się nie ~j~wi~..ł. N.a
tomiast ci~mne okl!l'OI n~g1e l'oz,s,wI·ec,lło. Się. 
iakaś posłać podeszła i zamknęła je, Bob 
bez.r'M~IlIie skrobał ~ę w głowę, g.dy wlem . 
iakaś silna dłoń cih"vy~ ' t a gOi energicznie za 
kołniem, Ale był to tyl/ko Jea.n, który w 
przystępie dobre~o humol'u p,oZIWOIt.ił sobie 
na ten ki.epski iaxt. 

"No i <:017, pytał Bob, oohloną,wszy ze 
shachu, 

"Ni<: się nie dało z;rohić" , rzekł, po:ka
zując pUiste ręce, "Ale natomiast ~oc1słu. 
chałem p.ewną ro.zmowę w dmgim pokojU 
- chłODie. m.a.my"u. ,ok s,ooko;ne1!o życia . 

• /'"""V1/· .. ·,W''tJIfił .. , I 
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Ks. ł\ssakf Ul łaodzi 
Zwh~dll on tartn, UllllkilJ bitwy 

StoOSQWn1 do ~a.r>ó\riłdJm w dniu &Zli .. 
si:ejslzym przy}eżdi.a do tlla61ZJe<go ~alSłtJa. 
książę AssaJkn, pu~kOWll1d!1t: ~k ~
skJilCh, SlPoOOrewmńOl1Y t 1"~ e~al\Sikt\. 
Nł. pO'Wi~1! dblJtothetr<) !IOŚCM 'W,;e<fdiJa
j~ do St'l'1kbW~ dCń\fOtłea (). k. tIIr ~ IV gOd. 
dyw~ JUblI 8zef s<rJtlQlbu "mk, S. G. I'WiatttOW-
8!ki i a.djlI~M)t ~Ol'. Kanltt Po fJrrWUdłJ~ 
() ~dl~. 10"ej mMtO d-o Łodt!ll ~t~'Y g~ć 
wni.eetJ~ 1/1 ~all"t.amcmllło.h GMłfttL HOl.ęłlhl, 
potz.em o dQd~. 1 t~ nAlSt~ tn4Jld.liM'~ W 
ś-cr~erb1 gt-Oblite w kd)'lllli'ł eMIftIiJ1JOłltOWtm. 

I{s~ę AaBl1d pl'tybył ~ bUHgo m~a
Mia cłlern lJWtedlzłllllla ~1"ł!Inu ~MJ~k 
WtOjrty Ś'W~aMJ~1 p~ Lod\ZU\ i ZA.p.o~aJ1'l~'9. 
.Mę ł bfttw, pod ŁodJ~ I pruMt:tu tlllk:tycz
ne~ i shte~zn~go, boIwJlem bótj 6 Łódź 
je.t't ~~II! liz!eflt)'ko OIm!l.'W!Ioy ~łJe'1 w ·oi
$I1«1woś~ ~~ą. p~ ~t1WadMliU tJUItW 
wr&l R 17Jtll1)@ttn oRIcubvJ wy~.ch kIŚ"'
!~ A!Sl&kł ~d 'łłIfiefiry floOd Nl"lw~d1lf1~, 
Brze mami, Ro~ow.em • T~!)"ftIM\. 

SżC:~g6łowyoh ,Wom1ateii o ma.ozenlilu 
bi~'Wy pod Lodz:ii/} ~ernu ~Bcil()Wi u
dl!!~b~ będą s2Jef szłtabu D. 0, K. n~. IV 
plik. S. G. I'Wl8It1OW1S1k~ ! szeł s·2'Jt4!bu l()-~i 
dywil1Jji pięch. mJjr. S. G. S2Ja~!l1. 

o godz. 16-ej w K,asycie gl8.mńlron.owem 
oowódloa O. K. gltlOleriM Jun.g ~6.;e 0-

bilad tila CI\"Ć dtlA--tołm-~ gośoi!tt. w kttótym 
we2:Illą udzilalł wojewoda, ks. biskup Ty. 
miC!!rtń.,ooki, wtM.pre~yd<enlt Wojt'W6dJtki, 0-

1'1 .. z F~lte WoJśI}MWiośei ~amil1!ó. 
nu ł~łO. ~()('~1I'n rtaislt~pi poW\rÓł (> 

godt, 18~ a~ do W,aftI~wy. (~) 

Zjazd drUlvftDwyth ChorągWi 
. ł6dzkicllZ. H. ,. 

VI dniu 3 i -4 pażd&i'ernika h. t'. odbęd~ie 
się w Joka1u ~Wd~ztku haroerstwa pol,slde .. 
go zjazd aruty'l1owych ohOf9tgwi łódzlki<:ih 
którego hasłem ma być ~ozp-dnenit, po
głęb:enie i .:koMoUdowanie pracy barcer
skiej na bieŻ.t\<:y rok. Zjud :rozpocznie si, 
o godlilni.e 19-ej r.I,entoem p, t. "Przyspo
sobienie wojsk. W harcQrlitwie (teński .. m I 

. męskiem). Pierwuy dżi~ń obrad zakończy 
~ię tradycyjną ,;het"batk~" - Dru~; dzień 
rozpocmie się o ~od-%. S.30 nabo!eństwrem 
w kościele św. Krzyża, a resztę dnia wy
pełnią prace w komisiaJCh żeń.sklej i mę
skie;' przycz. będą omawiane &.praIWy zlo
tu, pro~ramu pracy drui'ynl s})raJWy bieżą
ce Udział w zleź&,ie biorą równ-ież prze
wodnic~ący k6ł pnyjaiCiół hucerstwa. 

ł Dr. med. N. Goldblum 

I 
Piotrkowska ~5 

pawr6cił" 

Pomyśl t)fko - była tam para, ale nie 
małlteńsŁwo, tytko on - no, roromiesz 
jt1i. Otóf, c'bcll ucie'k~ć. Jej mĄż ma iuŁt'G 
w n<Otcy mieć w kUti~ sto tysięcy marek. -
Natu~ał'nie, on i OM chcą n·a pam'iąt'kę u
brać jutro w n·ocy kasetlkę z lPien-iędZltlli, a 
na to mieisee wstawić 1,nną - włakiwie 
niewiad·omopoco - a potem Hamlburg ... 
A'tlanŁyk ... A'in.eryka - uc!ęśTi.wej dlrOlgi! 
Gdy już wied:ziil,lem w&zystko, s.po:k.oj.nie 
wY's:zedłem do prtedpokoju - tamci byli 
tak sobą ta,jeeł, te motna było strzelać do 
niob -- 2idjąłem % potd:tia kiłucz <od bra. 
my i najs/pokojniej wyszedlłem wonłem 
,Pr:ty<:zem przy sposOIbności obejrzałe.m ~" 
bie kalli·or i kasę". 

Bob uścisnął mu tękę. "Cud'ow:nie, .kan 
- więc kiedy zabieumy się do te~ robo .. 
ty?" 

"Zacz.ekaj - on ma ;utro 1'I'zyjśt po nią 
° trz~cie; w noey, więc my .zaczntEmy o 
p,ierwszej. Za g;odrlne, przy,p'llMeum, hę
dncmy chyba ~towifl. 

"Zrobi.one!' , rzekł Bob i... pn;yci.ągnął 
pasek na jes~ze j.edn.ą cbmu4cę. 

• • • 
Na drugj dzień, w cia$l1ej i,~ detek

tywa prywałJnego, pana Pimpeli. I ~emu IPO
wodz,iło się nienarlepiej. Prawdę m6wiąc, 
pan Piml'eJi nie wykazał dotąd 7JbytnioOh 
8~,ces6w. Naj·większa i~o aten dołyc-xy
ta sześ·ciu srebrnyoh łyżek sł-ołO'Wyoh, kt.6-
re ~inęly w pewnvm domu po wak«jach. 
Przywołany pan Pimpe'ti, z pr.a wdzi.wem 
po~'Więceniem własnoręczn~e wygarnął 1'0-
pi61 z pieców, a'l.e cóż - właśnie, ~'y 
skoń.cr;ył tę miłą robotę, łyżki 2llul.~arly się 
w szafie, za stosem bielizny. gdzie je scho
wano przed ' wyfaułem na ł:ato. Jedllem 
,Jowem P~l1nipeli ni'e miał szczęścia. 

To :eż ucieszYł sie niepomiemi~, gdy 
wszedł do nie~o pan Braun, znany w mie
~cie bogaoz. Pan Bra.un. t1'łICSigł był wpraw. 
tłzie równie dobrze zwroclć się ·do znanych 
!nstytutów wywiadowczydh, jak "HeliÓs". 
. Argus", lub ~nn!oh, ale p.an Braun był 
~kąpy i wyszukał dJat~,~o w ksią7..c~ adre
,owej f;rmle, która miała najmnie;su ~łJ . 

.... - -- -

o punktualni\. wypłatę pensji i przestrzeianie 
8-logodzinnego dnia pracy . 

ezolucja pracownikow miejskich w szkołach 
powszethnych 

Pomoc dla bezrobotnych 
pracownlkOw umysłOwYch 

Inlsfar ptlBY prl,rllkl pomoc 
I poparcIa 

w .dlrt.iu 1 b, hl. d~,Ieg.acl, cen.t.raln·eJ M. 
gall-iucJi zwi~zk'Ów Zl wó(Jow'Y'ch pratow .. 
n.iko\v umysłowych VI C1soba~ pp, tł. 
aniew-·ski.go i KbłcilUki.euo ~!Y',.t& hył. 
przez .p. wiceministra \)ta1cy t Otpl,@kl $l'ó
ł~'c"nej JankowlS'ki'ego, })t1edkładaj&,e nie. 
<tnOl';a.ły w ,prawi~ blał1'obóćia pn.cówni. 
k6w umysłowych, ustawy O 1I.ajtm.ie pl'toy 
pracowni·~ów um}'lSłowyC1h, oru 'Wydri~le
nia wyd:tlału eml:lt'yta},n~go uu~-dni·ków 
(prywatl'ly<:!h z Utbel1PI~ćulni k-ratowej w 
Poz.nani-u w s.amochie1ną jednMtkę. 

W o:hnli i Sjp'1' ~b&1Cze W SlZI1rotIaJCh po
'W.s?Je.chn)litlh na ~u VI dndu 2 b. m. 
pt11lrlędi inJa.lśJtępUitą<cą re2ld1luoj~: 

ZElbradl!i CIZ~~<e zw. pMC. inst. uż1Ł. 
pub1. w P1M~oe, oddziJał w łJodIzt «. a:dlooko
Wii~ 'JlW. praJC. Jl1d,~C'h .i zalkitadów uży
tecmOlŚlci puM. pilil'}' Z. Z. P., a1ńIdnn!E!ni 
W cltalrAlktbet1ZJe Wióitn;~.h ,spl"ząłla!Or;y w 
97Jk,ołaoh p~'ZI~chnych ~eJFskich, po wy
~ClhamW ~01JdlaJn.iIa l18l1"tą-dU ~w.itą1JkU 
pIitltC. mslt. uży.t. puht w P'Ołs<oe, oc1tLt'i'at w 
LodizJl {lkn &s'owy) , POSItaOOlWiIa.·1ą w imitendlU 
W9zysthl'ch 'M>t.nyoh s'2lk6ł powslZ'e·ch.nyC'h, 
upOWia.!imić zw. M. utytt. pub!. w PoI,s.će, 
oddżilał w Lodzi do 'PNeIS~ia m'&g~'Śtlflatt.o
wi m. Łodzi n~ępuiąo)'ICh żs.dlan! 

1. WW~ po!borów ~nIDe z tIO,l-

rorł'A\d!ze:ruioem p. prIlezyde:nłlll. R2'~pMiŁlej, t. j. 
i 1$ każdego miesIąca, 'g.d'ytŻ OIbetCtDJi'łQ d'żi.e. 

jt Stęt ile wotD:i SlzJkół 2JńlJUS7Jen,i &<ą wy~~
Wl8ić oałyma dIMaan~ tlta swe ~'romne ł 
oiężlko 1JalpIlalCrO'W<Ml!e gl'iOSlie, n,alf'ażaijąc się 
na pO'WlaiŻine stlMtty. 

2. Śdsł<e.go obllilCze,rui'a poborów według 
atiŁ.aif"t. 20 i 21 tte,gulaiIDinu, us,tanowIDone
go ńl!l l'l'U'JC'Y u~bw,aly r·ady Jl1.r~jSlki,e1 nt. 
VII z tł. 28 ~;a. 25 r., g.dyź 'W)"d!~iid 0-
świa·ty 1 kul'tury d,o powyt.s'zyC!h M'iyku
łów tą!ULamilllU dę m'g ~'\lI~, płacąc rt
Cizałtem za 25 dni, aJClzjk,olWiVe1k WJ'ękIS'ZiOŚĆ 
wo:hn;yob p11aC\1je 30 dni W mileS~U. 

3. Ścisłteg<l przestrzegania S-godzinnego 
dnia pracy, }::ondewat w 'Wlę'ks2JOścl s'Zlk6ł 

WIOi'llli zmUlł~eoi są dlo 14 i 16 • fodizimlelj 
p'l"a~y da dlQlbę. 

4. Zn&esilelllia ooowią;żku woinych 8JiJkół 
obSlbugtiJw8lMa kUnlów p-opoJłudtnia\V)'th ! 
wiie!CZ01"O'W'yCh. 

5. UnoOmlOWlarnńi& ""łrtJ.IIIków pt'l&..cy WIO
źny>CIh w MIOSUl~ku cLo wyttn,a.gań k<iJer.owru. ... 
kÓ'w Slzkół pow<s~yoh. 

6. Prz~all'liia. i wypłacenia dodatku e
konomi"ne~o (rocbJi1nIMgo) wOŹ'n)'m i 
SlpII"Zą:ta,ct1JOIIIl 6'lJk6Ip'Owsl2'!e-ćhrnycb I tg OOMte 
z u-t. 4 rtlgU!lla4n~11't.lł załą(:~,ego d-o oIkól
nika. nr, 20 z dniIa 25 ClIettwoa. 25 r. 

7. z..tioZletlJi,a W'szystkill'h wlO:bn ym i 
&pr%ą1aoO~tm151Z1kół czaetJ praQ}' do wysługi 
lat. 

8. Ro~aItryrWla!1\iI& spna.rw dysoypI1Mif
hyOO W t<t)"bite p'1'1Z1ewidJtia;rtym WaTt. 44 
'łP~ÓW o m&iarutllJc~ komllSii d'Y~cy .. 
plma.r;n,ei i pdSt~andu d)!S'CYlPLiifl<1TtliMn 
pa-zooiwlko P!la'cO'WlIlik,Oln l'JlIr'ządu m. 1.'0-
dzń", ponale.wa,ż d1oŁychcl'Jars Sp1'1a!wy t8.tkdJe 
l~żą po k,i~ka m~teS~,ęcy ni<e rOlZls1lrz~Tl.fęte, 
n,ara·;1)aq8,lc p1'laoc'owur.k6w na nitetpe'W'llOŚĆ -i 
sttt13.lty. 

9. W r·a2lł.e ;eśla m.,a'gd.slttr.aA nte uw.~~lę .. 

S~tzej oma wiana była śp.rl!W4 org&.1u
zowan~ pra.cj kt6reby n'lIogły ntfudn{~ 
bezrobotnych pracownik6w umysłowych 
P.t~*dstawlJCielt! t.entr.a.lnei .000~1I'litb.'clł po. 
tuszyli kMieczność ~z~da rtądu z wy
datną p-on1'ocą d11i tel akcji, pozatem. oma
wiano ~organizCllwanie pewnych form po
mocy h~trobotnym, jako to ;~.dłodalnl etc. 

Oe.Je~a()la otrzymała zapewnIenie, ~ te 
~głósz'otN~ przdlo·!.en:l potrakhe Ir .in.i~ 
przY'bhyln~'e, zaś w S'plta'wle ustawy ,.90.~~ 
mie pracowników umysłowy.ch, że .proiekt 
łtj ustawy zostanie wniMiorty do !ejmu M 
na jesieni roku bie·żące~o. 

dni w n,a,;kr6llS~ynn cilatSiil9 powyżSlZych po- Tydzlelli humoru łYdzleR 
sŁulaił6w, UpOWlaJ2;ndta s.j'ę zaJIlząd 7JWłążiku .. - , 
pr&o61W'll1ilk6w wtyt\1'C* użytleoml,Q.scl pu. wBsela 
blite2ln~d iIt P,oIlSoe, OIdidJtBał w tod!ii do ~ T ' Ij 

łam'a powtórnego zebra.naa ws,t)"S1kich ,. yd_laił akademika 

\)omóć I J)opa.reł~ 5J)OłoozMst"-,,, bę.dtie ~Wiet~nl 

woźnych s2lk6ł pows:zechn-y(;:h, na ·którem I W 1ldr6fmleni'll od 1I'I'nYch a4Ge1f - .. I'! 'I"J. 
zapadflli'e os~~albeClZlDla d.~cyz;la. ! dzi&ń akldemilka." - 4 do 11 lI~tOl)ad.a.. 1tctać 11' 

N P R i Ch D Ił • d ' mtódziety. śwIętem humoru I we5e.1t. w,~owt-• .. •. nIe poprą, za an d:zaja.~ czynnIk ra<dośc'i d-o d~I!;le!sz'Yeh dtt1cl~b. 

nik ' ł h lle~yeh :ves:ym11JlOO ctHńw . pracow ow umy OWYC Ok> Warszawa eelelctn'·zowa'l1a bę.(itle w!611d1'll 
. .. f d -ł'" rałdem sa.nHlchMów'Ym po mleśde z o~!estram1. W sprawIe stworzenIa un uszu zasl nowego tra.nspa.rentami. ruchomym ~kazernłalltó'lTi II). 

J!łlk już diOln'Ois!1a1~y m~~I~8,zkowa Obeonroe_ m,i,dtY'zwV8.!lko'Wt& ,korn1ilSf.a. o- Wrrl, d~clipaml. ~t~em6w1~nlanni, r6tlnYlml efek. 
k~1a ~own!ilków tW!I'ÓCii!1a. ~ę do fI"alk. tn:yrod.a ~edi fMJkąl N. P. R. ł Ch. tarnI j t, d. • 
c,ji t1OIootruitczych w rad!z~e mi~~~ z~. D. które oświadozyły liŻ mem.odall'u łl!~o W cyrk.u odbędzie się wIelkie wid~wł~k~ nie
bą poparocila m'emo~łu kOIl14isj'! 'W IJpr'awie ni; poprĄ. I I U!ltad~će.g() ~o-rru. ~z.Jt()go~~rmy l)ro~tam z;a~a • 
W}'IImytgnroWlamlila z ftlLtldu.tzów mIDe.jslJcic:h 100 Sptr:aiWta 5't'W'()r~ńla t~o funduszu W1llJiIe. wł v.nszntklch, lPorw ,e, o-I~m .• r(mVeSe~h Oto ~z,,~ć 
t'~ięcry d. m fUJtluuSJ: zatńł!kowy dl. be'zro- si.ona b~7Ji,e na ro-cLno 2: 11la1;bld,zSlzydl pos,ie- tego, co wam l1a~~ aikademl<:Y w SWl'lńt "Tf,ł· .. o 

bdt'nych ptlttow.nilków umy>Ś'towych. d2leń t'ildy tnLej.śkile:j. dn~'Il". 

Cz» zhl!!Z jut MVDŁO 
i PROSZEK do pranIa 81 sk"? :rzekonaj S!ę o dobroci. . 81 sk" I Lingwłstka 7675-t "a · p~dS~~~(;l d~Y~;~I~" a REGA BERMAN 

a jui więcej innego nIe kupisz. . -

Cly !auwatyla~. ile cz.· 8' k" Oszc'tędza TWI} ptacę. 8\ k" 
su, pracy. bielizny I 1'1.- a s bteth:nę i CUg tytko as 
niędzy zaoszczędza my· PROSZEK do 1> r a n i a 
dlo l pto$Zek do prania " i MYDLO " 

SINGEROWi\. 
łJowt6clła I za.raniey 

i udziela lekcli lęzyków tranculkiego, ansaie! 
~kl~go I nIemieckiego. 

Reprozentacia: T eWO J. ORDON, Częstochowa, Rynek 21. ul. Cegielniana 87. II p. od (5-6, 
UWAGA: Komplety dla młodziety i doroa1ycl: 
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s.zeni~, a firma ta nazyw,ała -się Pi~e<H. 
Pan Braun bez d.ługiC'b wsięp6w wy tło

maazył, że idzie tu o ochr,onę jego mienia. 
.t, ,j. stu tysięcy ma~k, które 'WlPrawdzie 
oa~.e.z4 do niego, ale obecnde zna1&uią się 
je~z-cze w d-ep'.ozy<:ie u nie;jalkie.go pana RQ
be;rta Dnke. !lA 'Wli<bi pa.n", ci~ął dalej, 
"jest to <:złOlW~1k bud:zo .ucz.dtwy, ale -
~ę to óetYfW.ilŚde w naigłę'bs~ei dyskre. 
cIjd, i zaufaniu: nie dowierzam mu. Gdy 
c21ł-owielk jest w biedZlie i Ikłopota-Ch, to nie 
liczy się .t uezdw<>Ścią i etyką". 

Pan Pittllpet~ przyznał to bez wah rua. 
Jedn~cuŚlnie ji!.dn-a'k błysnęła mu pewna 
myśl ... 

..No tak" r 1Jl6wtił dale<j pan Braun, "a 
pan Drake zna1duie się wł8iŚnie w takiej 
sytuaqji. Ma żonę rozrZlUtl1Ą i lekłkomyślną. 
1cłl>l"ej szalo.ne wydatki ipodhłooęły jego go
tówkę i wy-czerpały kredyty - j~dnem 
słOlWem, <:bcle:~ym, aby_pan m~ w nocy 
obserwował iego dom. Kantor z.n.ajcllwJe się 
na dole, :w p.oko;u naro.żn'rm na prawo. 
A teraz, p8Jnie PiM!Pelii·, jlle to będlZie KO. 
sztować?" 

"Alleż na razie mc, panie Braun, nie 
wiem jeszcze ..• zobaczymy potem, panie 
Braun", beł,kołał pan Pimpe1i dcżąlC)'m gło
sem. podczas ~ mylŚ1i je.go tańczyły dzikĄ 
jakąś farandolę. 

"Aha", nekł pan Brallltl ntiec-o rozi.wi-o
oy. "No, jakoś to u.regtJ«lUjemy !potem. Do
widzenia panu". 

Tymczasem pan Pi111peH, jak szaleniec 
latał p'O swej klitce, broltiąe się wsze'lkiemi 
siłami IPOKUSlie .. Jednak W1końcu u1leg-ł. "Sto 
tysięcy marek i tasp'os·obność - wyraźny 
pah~e Op atrZ1l1 o ścil " 

• • • 
o północy koło domu R-oberta. Ska.d1ś 

zdalelka sły.ahać ci.chy szum motoru, 1'0-
czem zjawia się 'Pod bramą jakaś p-ost.ać w 
dł~iem 1lald~ podróinem i .wa·li'ką 'W ręku. 
W sieni już ktoś czeka. Po·śpieszne szepty' 
"".dobrze, że jesteś tuż teraz, a nie o trze
cieL .. tu maszklut:z od kasy ... a masz dru
gą ·kasetkę? ... spieszmy się ... " Po paru mi. 
nutach. wyszły z domu dwie osoby, jed.na 
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z; nich zamknęła boramę i ... oboi9 2lnilkli w 
ciemnościach. Za obwillę 2Jtl6w oddalony 
SZlUtn motoru ... coraz ełaJbu.y ... potem oj .. 
sza. I znowu 7JbHża się chyłkiem jakaś po
stać w cl.emnem lPa'de; clJwiBę majstruje 
puy zamku i ,;nika 'W C'}!elUJŚoi bramy, po- . 
su.wając $ię pOO'1Ilacku. O śda.D.Y obiia.j~ 
'SIitę urywane !Słowa: II'" w !pokoju n.arot.nym 
na 'Pra,wo ... aha, to tu ... a!eż to d-ęttka ka
sa ... na. ~dlika fodritt p:racy ... &ile troo1\o ... 
do roboty!" 

Tajemniczy jeg-omodć .niedIługo ;es.zc~e 
bawił w domu, gdy nadeszły dwie jakieś 
posi.aci~,st~ąc w zdlumieniu wobec przy
mkniętej tylko bram'y ... Dolatywały ułamlt~ 
rozmowy: " ... niedoorze... d'rZ'Wi otwarte ... 
uW8!ga, Jean ... ktoś obce nas uprzedzit .. 
gumOfWiec ... ooodi!' Poezem i te fiog1Ury mi
kły w domu, skąd wtkr6ke dOf;2lł'y stłumio
ne przekleńst.wa, odlgłoey kl!'6i1kie.i bófki L. 
~za. TylJko w ,kantoru dtwu hldzi praeo
wało 'W poci~ croła, lecz fa·c:dtow-o precezyl
nie. Maszynka tlenowa &ZUmlała upiornie, 
padały od·et'Wane słowa: " .. .1e.&z,eze tra .. 
C'hę· .. tak, d!Olbne ... iesł kasetka"'. bien 
Bob ... no, nl8.r~szcie ... "a.ni~, 1!.ieoh się pattu 
tu nie nudzi s.amemu .... dh-ocłtmy!.. ... 

• • 
Gdy Robet't około 6 rano pi«wszy 

wlSl'Jed'ł dlo ka.n.ŁO!l'IU, zm.a'lad Da.gny, siedZlą
<;.ą na podłod~e, w Stpatm.atyC.2:lll.ytn pła<:%t1 
Podniósł ją, ła~odttie, chusteczką ot.,tł łzy 
i p-oc·a~(J!W1ał gorąco. 

"Ach biedny. biedn.y Robi", łkał.a, wS4ka. 
1JU;ąc ro~bitą kasę. 

Ale biedny Robi wcale nie b'9'ł Z1llM
twiony, a tylko dziwił się, skąd się wz.ięoba 
ta dZliura w ka$k "Co to ma ~z~·" -
tnówiJł, "pt.zecie Ludwika mi'ała klu~ ... bo 
lWid7lin, Dagmy", przyciągnął ;ą dó sle'bie1 

'rtalU'Waży~em w<:z'01'aj brak drugiego klu
cza od. wy, który, jak'ŻJeŚlllY um6wiH, miał 
l~tet tu pod dywa.nem. Poo.i-ewlari do k,lu .. 
~ ~edtym.i<e ma dostęp moja żona, domy .. 
śti'łem się, że c:hoce pew.M zabrać te stO' ty
sięcy, o których wi~działa l ucie<c ze &wym 
na;dlI'OŻ.szvm. A IPOlld·elWl3i bał,em -się, '4:Ie 
może ~,nie.chać tego planu, gdy nie znaj, 
dńe kasetki w kasie, więc wczoraj p6tnytt1'1 
wi·e-crorem wsŁawiłem GO k.asy drogą tak.ą 
samą ,kasetkę, ocZ)'lWli®cie pustą - a tę, "II 
;której są pi~niądz,e, ukt'yłem na góne w 
moje; sy.pialni. 

• • • 
A na lPod~odze kanło·ru zOlStała ;8ikal 

eiiemna l'ostać, jęcząc :r.. cidta. Z jakh~m ucllUciem Ludwi;ka i jej uw()oo 
Na dalekim horyzoncie ~nać;ut b1'ło dzidel jadąc statkiem do Hamburga, oglą

pierWlSIl\ nieśmiałą sza.rość no'W~o dnia. da1Li zaW1a~tość sMadt>ion'ej lm.,set~i... no, 
~y ;poru ICZlWarty tej nocv ktoś %lbHl!ał s;ę 1\le mówmy o tern. Tak sa·mo spu~ómy ~-
do domu R(lb~rta Drake. Tym uzem była słonę na ro~acz Boba Cr.eek.sa j Jean,a 
to n.a~ny, k't6ra (przys2Jła, by ratowa~ LamoHea, ed'Y o-twarli swoją,kauŁkę w po
PTzyszlo-ść swCYią i ukochanego. Gdy był", koju wybworne-go pensjonatu, dok2\d .s oroo 

jeszcze iaikieś dtwad.zieśda kroków od 00- wadzili się, Ucząc na ,i&wole" sto tysięcy 
mu, drzwi Soię otwarły i wyszedł :r.. nich, muek. 
chwieią.c się na nogach, męf<czym8.t w . Pimpeli znikł bez śladu, a pan. Braun 
demnem uarrde, kt6-ry w.ociz,ą'c Da~n'Y. na- n,iIe zrobił ~onies.i~nia .~ obawi-e l b~ nIe 
'!tle ożywił się i w dtutgiCh Sous.ach :lcie'kł H' wyszły na law sŁost.mkt Je~o z tym dżentel
~E'.sŁtwjnę. Zanim Dagny ochłonęła ze sira- menem, co mogroby nawet wy.wotać podej
IClh\l nJe bv1 ... 'leń nI śll'ldu. ttenie. że to on s.am namówił go do wIs.--

Dagny 'iedna'k wpadła do domu, prz.e,z mama. Ta ;ego powśdągtiwo§ć doczekała 
korytarz do kantoru... w półcieniu pi er- się n,a~.rodv. gdyti w dwa 1)'igodni~ p6źniej 
wsz~go świtu do}rzał-a pOlprzeSUJwane me- Robert Drake wy1i'czył mu na ~tół sto ty
ble, w k115ie dużą, zieiąca dTiurę, a na złe- siecy mar~k Wtl'al z ustaW'iOwemi od.setka-

l 
mi, iii,hy przewrócony kam.iet\ lfrobowy, nU. 
wycięty kawał płyty p~ 1 ;,. - !..1 
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• 4. X. - GtOS POLSKI - l~ 1'. Nr. 211 -
Armia bezrobotnych wzr.asla 
108Z robofnlkdw straciło w ubiegłym 

tygodniu pracę 
Częściowa zmiana taryfy pocztowej. 

w państwowym Utt"zędzie poŚIr.e~.ictwa 
pracy w Łodzi w dniu 3-go pazdziemika 
.,. r. było 26.600 bezrobotnych. Z zasiłlru 
korzystało w uhiegłym tygodniu 19.617 
bezrobotnych, wtem bra'lo 4.507 bezro
botnyClh zasHki ust a'wowe , wypłacane z 
:unduszu bezrobocia oraz 15.110 bezro
botnych zasiłk,i doraźne W')'1płac,ane ze 
s:karbu pań.stw.a~ 

Zniżka opłat za przesyłkę paczek pocztowych 

W ubiegłym ty.godIlliu sbrac~lo p.racę w 
pr2lemyśl,e .1.082 robotni.ków, otrzymało 
pra·cę w przemyśd,e 364 r,obotników, do 
1;'racy zostało wysł,anych przez urząd 138 
robotników. Urząd rOZiPorządza 72 wolne
mi miejscami dla różnych zawodów. 

Kto i gdzie otrzymać moie 
pracę 

Wolne miejsca w P. U. P. P...Ie 
Na miejscu daa os·ób zamieszkałY.ch w 

Lodzi. W · oddziale dla tobotników i rze
m~lników: 1 robotnik do koni, 2-C'h '1:0'

potrllków do rÓŻnych robót. 

z łódl2'lkrue? peemy dowilaWiemy się o l Opbatba ZJa p~edyńo.zą krur!tikę pocz,t'O
wprOW18.dI2le.niiJu nlOW)l'C'h pr1Z1elPis6w poc!Zbo- wą mgJl'laJ1~cę podwyiJSlziOtt1l3. 7JOIsIt!atłla do 20 
wych, które prZledisdlaJW~aąą si:ię ;ak n;a.g,tę- groszy, a za ,kirurtBcę dJo Cz.echlOS!owaoc.)il, 
pu<je: ' Austrii, Rumunji i Węg~e<1" do 15 groszy. 

Listy prywa~!llIe obrotu 'WIeIW1n~It'IZln.elgo K,a,rty poc'mowe z za.płiaJconą odpowie
tnOlgą warż,yć do SOO gr., a pojed'yńclZle tlo- dZJią, druki, c,za'Slop~sma, ptłjpn1ery' handll,o
my, j1ak,o dJruka dJo 2 kg., ip1'1ZyC'zem opłałla 'WIe i próhkń t1oWJal1'ÓW ffi!'J:szą by opłac,me 
%Ja l:is,ł o wra..dJZle pooad 250 clio 500 gr. wy- oaJlIk,o<Wi'dle pr~ fIIadlaciu. . 
n<osi 60 groszy, za dlruki pOIllad 50 - 100 W JPlr.21elsyłlk.ruch l,ns.t'owtl'ych Me !plOlle
gr. 10 groszy, pOl1Jald 500 gr. do 1 <kg. 40 Clooyc!h n~e wolno pr21es)"ł1at monet bJ'lZę
groszy, Zła p()1j·ed<yńCizy t,oon o wad~e po-! cz.ą.cyc:h, b~,llEl'tów bank,owych i roarw:k<o-! 
nad 1 do 2 kg. - 50 groszy. wy.ch, W)'!!"ob6w 7AO'tyc.h i Sll"e b nnych , dJro.. 

Wymi'rur llisltów, d!ruJków i paip4;e:rów gJJch k:amileni, b~!Żułetji i innych OOoSl:zJtOW- '1 

hand1~owych talk w obrode werwnę'tlr1Zinym ności. 
jaik i 2l~'1'>acicznynn moŻie 'W)"Ilosnć IlIa,iwy- Qpł.a1y Zła pa<C1ik~ abl'lo,tu wewlI1ę'lJr12ll1Je
że? 45 cm. w ka.<żdym Herulllku lub 75 cm. go zoSilały o1mi'żone i wytl1os'zą one do 
d~u~.ości, a 10 ,cm. średniICy w formń'e ru- W1~i 1 kg. - 50 groszy, pon.ad 1 - 5 -
lonu, a Wym!1ll1r kail"t<eik p'ocZ'bowyoo 11Ja~- 1,20 gr., pcmad 5 do 10 kg, - 2 zł., po
wyż.e~ 15 n,a 10,5 cm., a n,a'jmm:i,eą 10 n,a 7, na,d 10 - 15 kg. - 3 zł. i pOiIll3.d 15 cLo 
Wym41lłTy próbelk tlow'rurów usta<l'Ono na 20 kg. - 4 zł. U'S.ty walt't<ościow,e zagra.. 
45 x 20 x 10 cm., w2)~:lędnli.e 45 x 15 w IlIi'cme do wa.gi 10 kg. clIoręcZlać sńę będ:zfi'e 
f·oriffitte ruLonru. be7-lp'ł.a'bniJe. 

W oddziale dla sł'użby domowej: 15 
~łużbowych. I 

Woln.e mieis,ca, dla inwalidów WIOten. 
nych: 6 dla dęli:ko poszkodowanych. 

Na wyjazd. , W oddziale dla robotni
ków i rzemi·eślników: na kampanję 8-ty- I 
godniową do cukrowni: 5 majstrów kotłro- . 

* 'M 

odbędzie się nabożetlstwo żałobne w Synagodze "Bykttr Cholim" przy Placu Wolności 
Ni lO, na które krewnych . przyjaciół I znajomych zaprasza 

wych, 10 dozor<:ów, 12 gotow'aczy, 15 ma'j- . 7605- T Zarząd łódzko Tow. "By kur Cholim" i Komitet "Uzdrowiska". 
strów st.acyjnyoo, 1 ,p~ocnik.a maszynisty , 
drukarskiego, 1 samodzieln.e,~o introliga-

... , •.• .;."'-': .:. ~R .. •• •• '~ ",. ło(: •• ',. I:.' .'," , .. ~/ ... t "" r~ . • ~~·. ~:"l.ł. ': -tora, 1 cM-opca do nauki intr·oligatorstwa, T . , . .. p 
~P~sa;;;~~~~:;n~s~~~h 1 s~::!;~~t.a 2~~~ rudnoscI płatnIcze fIrmy Henryk fełter 
row,ozowy,5 dzieWlczy,n do kopania krur- Sąd odrzucił podanie właściciela firmy o ustano-
ł>ofh. •• d· d 

W oddz,jal.e dla słuŻlby domowej: 2 ku- WlenJe na nIą na zoru 
~ha rki samodzielne. 

W oddziaJ~ dla pr,acowIllików "umysl-o
wych: 1 kapelę damską, s,kła'·da,jącą się z 
ł4-ch osób. ' 

W o1ne miejsca dla Inwa,lid6w 'Wojen
nych: 4-ch ślusarzy do narzędzi precyzyj
tlych, 2-ch kreślarzy, 1 technika - kadłubo
w'ego, 1 tokan.a metalowego. 

Na wyjazd do Francji potrzebuje się 
W-tu robotników prz.emysłowy'<:h i ,górni
czych kat. D. oraz 30 robot·ników i robot
nic rolnych ponad lat 21. 

Termin wyżej wymi.enionych robotnd
ków zostanie ogłoszony. 

7 prządek "skręca.rek", 4-ch tokarzy 
n.a żelazo, 2-ch kotlarzy do rut, 2-ch ko
tiarzy na żelazo, 2-c·h modelarzy, 2-ch gi
serów, 2-ch pomocników giserów, 25 tka
::zek do nauki pa j.edwab natUtt"alny w wie
iU od 21 do 28 lat, 15 tkacz.ek na baweł-
lę w wieku od 21 do 45 lat. I 

Wspomniani wyżej tobotni<:y będą za- ' 
rekrutowani p.rzez mdsję francU:Siką w dniu 
S październi~ka b. r. '0 godz. 9-~i. J'ano w 
'P. U. P. P. W Łodlzi, Al. Kościuszki 9, wy
jazd zaś nastąpi 4nia 6 pafd-z;iemika r. b. 

Rączka dziecka w trybaCh 
wyiymaczki . 

BIBSZCŹęśłlwy wypadek Z-letniego 
chłopczyka 

(r> Dwuletm synek porucznika W. P. 
Ta·dZiQ Zawad21kl,zam~.eszkały j>1'zy wlj<ey 
Zielon~ Nr. 28; bawH się w dn.iu wqo
raj~zym w· iw,chni, gdzie słulŹąca prała bie-
liznę· . 

W pewnej. cliwi<li, zbUż)'Ił się d,o wy<ży
ill.aczki i , niech<:ący wtożył między tryby 
rączkę w czasie, gd'Y s~u,żąca W ykll'ęcała 
bieliznę. 

Straszny krzyk dzj.e'cka r.oroMł po
wiet·rze i w ohwilę potem ala.rm.owano po
gotowie ntunkowe. 

Przybyły lekM'z, po 
OiPatrunk-u, pozostawił 
opi-eką' ma tki. 

nał<ożeniu dziecku 
go w d·O'mu, pod 

Jedna z wielu 
OlIara bezrobocia rżuca się 'w' obJc

ela śmIerci 
(t') Zofja Ohojnacka, zami.eszk.ała w 

A.l eks a.nclroWi.e, od dłu,i:szęgo czasu bezro
/)otna, pr:z:ybył.a w wbiegłym tygodniu do 
toozi, do sw~j ciotki, by posruk,ać s~bi-e 
łakj.e-goś zajęcia. 

Tydżień minął bez re ZiIlHartu, a w gto
wie biedn,ej dzi,ewczyny, coraz . częśdej 
roiły się myśli o sam,ob6jstwie. ' 

W dniu w<:~ajs·zym, gdy jesZ'cze zaję
cia ni.e. ~na,lazł,a, po . powrocie dJo domu, 
zdene.rwowana i .zroZipaczooa w .. na;wyż·
uym stopniu, napił.:t . się w c-el'll same-bój
ezym jodyny. 

Wezwano natychmiast p.ogoto.wie ra
tunkow~, kt6r-~go lek~rz, po priepłuka.niu 
tołądka, pozostawił desperatkę na miejscu 
w stan.ie osł,abionym. 

(nw) Od dłuższego czasu w koła:h ku
pieckich Łodzi, komentowano wersję o 
trttjnościa'ch płatniczych firmy "Dom kon
fekcyjny Henryk Pfeffer". 

Wersje te okazały się prawdziwe, gdyż 
do wydziału handlowego sądu okręgowe
go w Łodzi, wpłynęło podanie firmy, o .u
stanowienie moratorjum wekslowego 
wspomnianej firmie. 

~ esji przewodniczył sędzia Łodz:iewski 
w asystenC'ji sędlJi6w handlowych WHde
go i Józe~a Kona. 

W imieniu petenta występował mece
nas Kijawski, który na podstawie bilansu 
wyhzał znaczną przewyżkę akt)"WÓw nad 
pasywami w wyżej wspomnianej firmie. 

Zaznaczył, iż petent prócz nierucho
mości w Ostrowcu, składającej się z 13 
morgów ziemi i zabudowania mieszczące
go obecnie szkołę państwową, posiada 
nieruchomość w Łodzi, p'rzy ulicy Piotr
kowskiej 123, oszacowaną na 21 tysięcy 

Reduta: 'tV~docq" 
14 wielkich akfdw hlpersensacJl 
"Vid.ocq" można ' nazwać fiI.mem solo

wym w tem znaczeniu, że opiera się w 
głównej mierze na grze boh!litera, dla któ
rego cała reszta obraliu iest tvl!ko dru~o
rzędnem tłem. 

Rene Navarre, 'nieznany dotąd u nas 
aktor francuski, okazał się fenomenalnym 
wirtuozem gry filmowej. 

Navarre oprócz wielkiego talentu mi:.. 
mic1Jne~o posilłlda ·rówmeż niebywały dar 
przeistaczania swei , fizjognomji, dzięki któ
remu słu'sznie nazwano go "człowiekiem o 
100 twarzach". 

Tempo filmu wJhl'uje chyżością 4 pory
wem. Błys'kawi'czrue następujące po sobie 
sceny ro:Dsuwaią kunsztown~e z·awiązaną, 
frapującą intrygę, zobrazowaną w awan
turach, nadzwyczaj rozpalając'Y~h cieka
wość widzów. 

Wysoce interesuiąca i konsekwentna 
fabuła zawiązuje ,się w pewnym momencie 
w iście gordyjski węzeł; który powoduje, 
że nad wieloma innemi uczuciami górować 
zaczyna przedewsz}nstkiem szalona cieka
wość, jaki znaleźć można punkt wyjścia z 
tei matni? 

W ten sposób Hlm kzyma przez cały 
czas emocję widza w napiędu, nie wyka
zu;ąc zarazem z g6ry pierwiastków "do
brego zakończerua". Podnosi to jeszcze 
bardziej zain,teresowanie publiczności i po 
bud7ia jej wyobraznię. 

Oprawa dekoracyjna - doskonała; 
wspaniałe tło historyczne, na klł.6rem roz
grywa się akcja, wpływa na podniesie.nie 
wutości tego filmu. 

Zr.esztą niezawodnym sprawdzianem 
doskonałości Wmu jest to, 7'" w ci~u 14 
długich a!któw żaden z moich sąsiadów ni-e 
ziewnął, przeciwnie, nie odrywano oczu 
od biegnącego ekranu. 

"Vidocq" należy bezwzględnie do pe
reł ekranowych te~.oroc'Znego sezonu je-
sienne~o, . SA. 

dolarów, którą może obecnie spieniężyć. 
P.onieważ długi firmy wynoszą tylko 13 

tvsi ~cy do<}arów, petent z łatwością będzi·e 
mógł je spłacić. 

Wobec tego jednak, iż zbliżają się o
becnie mie'siące sezonowe, w których pe
t~ , spodziewa się dużego obrotu, uważa 
on, że, unikając sprzedaży domu, będzie 
w stanie pokonać trudności płatnicze, w 
razie ustanowienia nadzoru i otrzymania 
moratorjum wekslowego, a nie nara~j w 
ten sposób dobr-ego imienia firmy, is'tnie
jącej przeszło 10 lat. 

Reasumując powyższe, mecenas Kijaw
ski prosI o przychylenie się do prośby pe
tenta i ustanowienie nadzoru sądowego, o
raz udzielenie moratorjum. 

Sąd handlowy, rozpoznawszy tę cha
rakterystyczną, dlla obecnej sytuacji w 
Łodzi, prośbę. wydał wyrok, mocą które
go oddalił prośbę firmy "Henryk Pfeffer" 
i moratorium wekslowego nie udzielił. 

Skrzynka do listów 
SZlanowny P,anWe RecLaiktorz.e1 

JelS1.e!ll1 SiLały;m byrwaJloem "Cas'ó,n.a", a 
przynai1.tlllIlliej byłem Mni ód kił kłku. Cóż 
k!iledy kin.emał{)~ał ben, k.tóry on:~ piof:ria
fił :ms/kJairhi<ć s'oPre wzgłędy P ulhM<CZI11<OŚ cI., 
dzńISJil3.i s,tToaldł wJle},e z;e swo;e!j siły pl'1zydą-
galjął:ej. . 

Jak po oIkif'lelS[<e wdleJllcilC'h wy&ia\ków na
stę~ osJalbilel1lWe. i dieJp:res'ja"JaJk po silled
miu kro'w1ruoh lbł\11S1tych llIadlcn·odrxi S<iie!dem 
ChUd~h, futk po rednym diOIbrym fihnie na, 
s'Łępu;e dizlile'Siąt'elk t\rlochę więcJej nńJż m1er
n')1'ch. A WiSlZ'}'iS'tlko t lo się d'z,j'e-re przy alkom
p:a'lllja:mtend,e kIl"zy1kl'i<w<ej 1'1eklaany, zupełll1;i.e 
nłewS!pół1nrilem,eq z warł'ością wyświet1'a
nyc.h mmów. 

" W c'ZlO1'1a,j rozeMuzja:l1m'O w;a,n,a puhlicz. 
ność bi~a hrtaW'l(), Zlaoow;nc1OD.1ll leg~ndrurn:i.e 
bQ~ą wylS<tawą i nllltClhinOOl11ą ~ą BeIt't'y 
Blytthe w fddmrue "KTó~'oWa S aha " - ~osi 
reJkllaIDa "C alSin.a " • .. . 

Niie<&t'e1y, IlIni puhNIC'ZI)Josci, ,,1Jaochw)'lco
n-elj le ~ettldia'1'lt1lie " , .runi "bog.a<te; wysItlawy" 
palIlli Bertły Bl.ythe nie daJnO nam podZJirwiJać. 
RównrtJeż enlJu21'!liZlIl1 i bicie brarwa pooi,ad!ało 
S'W,()i,SJty ohamBtlt·eI!'. Pol'IZiepraS'MIOl, brawa 
były, aJle wśród tłU!lllU SltJaltystów Dla eIk~a
me. A enltuzPa:mt? - EnhLzUa<stycmre 1JW
Wlał w lloży jed'elt1. 2le zmarlw$ooyc.h dyr:ek
mrów. , . . ' . . 

Tak to zwyik11e b}"Wla, gdy "ałma'Z ;e.sIŁ 
il'\lStltOWlal1ly pme/z orkitel"ę" ty«lko,. a 
obje'k1tyw opell'lałora tlJSll'Wa sńę na dirugi 
~. 

Franciszek, Pliszkiewicz. 

H • 
POWRÓCIL 515-1 

Dr. med. P. LANG8ARO 
Zawadzka lO, tel. 6-30. 

Nl8Idlruwoa IkaJMej p~C'2Jk[ Wlldlll<ettl podać 
IlI3. 0&wr0tne9 ISłtrona.1e ad!rero pooloCll!icze
go, co się ma z lIllią Stać na W')'lP!IicLelk me
doręczaJm.lOŚci, gdyż w br2lkU tla.klich dy
Sp<lIZ)11C,ji, 7iWtnaJCIa:ć sJię , bę<bile paczkę bez 
uprZledn.oog,o 'W')"Sła:n1ia .łaty.chC;JaSlOW e ~o 
zarwJlrudomi~ o InD.le,dOl1'ę'CZI!lJllJllości. Pod 
d'Y'SlpoZ)"O;ą 'WIi:nWeIn stię llI(ldarwca podlpilSla·ć. 
PtIZy p9J07Jkra.lCih warllOŚC11owj"C,h pOlllad 100 
:Dł. WIaJrIt,ości, opffia<ea stię opróc,z ittaJJe.źyto
ści alSlekU'1'1aJCy1jn<elj po 10 gr. ZJa Ik.a:ż;d.e 100 
:Dł., ;es:rez.e na1\eJżyOOść malIlliipuJ.acyjną 
30 groszy. 

la pr'21e!kruzy pocol1bovre obrotu zagra~ 
ni·Cmlle.g<> (dlo FT1aIl1iclj.i, Ameoryikii. i Krunady) 
p()1biera się 30 groszy, jalko llIad'e 'żyt'OŚć 
m!linipuIDrucyjną i po 50 gr. ZJa iklllJŻ:de 100 zł. 
kwaty p:rzeikruza~ei. 

KwO'ba ,prZle'k.alZlU nme mo:he . p'!'I2iekra
cZlać 100 Zlł. 

Sktacllkowe za patC'Z'kę będlz,ie wyn'OsilĆ 
najwy:żej 5 zł. (o) 

Winowista, toncerty i zabawy 
TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dzi~ o 

godz. 3m. 30 drugie w sezonie przedstawienie po
południowe 'po cenach zniżonych, na kt6rem po 
ra~ 7-my ukaże się znakomita sztuka Stefana :2:e
romskiego "Uciekła mi przepi6reczka". 

Wieczorem po raz 4-ty wytworna, dowcipna ko
media de Flers'a i Croisset'a "Nowi panowie" z 
Stefanią Jarkowską w głównej popisowej roli ko
biecej oraz pp.: Konstantym Tatarkiewiczem i Je
rzym Wóskowskim w gł6wnych rolach męskich. 
Publiczność bawi się wybornie przez cały wieczór; 
zwłaszcza ~kty III i IV są hucznie oklaskiwane 
nierzadko przy otwartej kurtynie. 

Jutro, w poniedziałek, drugie w sezonie przed
stawienie dla zrzeszeń robotniczych. Dany będzie 
po raz 17 "Sen nocy letniej". 

Wtorek, 'środa i czwartek oslatnie trzy wieczo
rowe przedstawicmia wytwornej komedji de Flers'a 
i Croiss~t'a "NOwi panowie". 

W ' p~6b'ich pod kierunkiem reżysera Jana Ko
chanowicz.a . arcydzieło Zygmunta Krasińskiego -
"Nieboska komedja", oraz pod kierunkiem reżyse. 
ra Konstantego Tatarkiewicza najnowsza komedja 
r€ipertuaru paryskiego pióra Alfreda Savoira-Po
uańskieg~ "Wielka księżna i chłopiec hotelowy", 

Do ' "Nieboskiej" całkowita, zupełnie nową o
prawę dt>kl)racyjną przygotowuje w Warszawie 
pracownia Teatru Polskiego według projektu i pod 
k " 'mkiem prof. Wincentego Drabika. Role główne 
odtworza: Alfred Szymański (hrabia Henryk), 2roi
jewska (żona), Gryf-Olszewska (OrcioJ, Kochano
wicz (Pankracy), Konstanty Tatarkiewicz (prze
chr;:ta), Białoszczyński Horecka, Zerom ski, Wroń
.. ki. Premjera "Nieboskiei komedji", która nie
wątpliwie stanie się wydarzeniem dnia w kultu. 
ralnem życiu naszel[o miasta, wyznaczona iest na 
dzień 20 b. m. 

, l nadchodzącą sobotę dn. 10 dana będzie 

premiera "Wielkiej księżny i chłopca hotelowego". 
z Izą. Kozłowską w tytułowej n,li kobiecej. Bil : 1 
będą do nabyci'l od ~rody w kasie zamawiań w 
Grand-Hotelu. 

Na trzeciem sobotniem przedstawieniu dla mło
dzieży szkolnej dana będzie w nadchodzącą sobot~ 
.. Uciekła mi i>rzepióreczka" ŻerOll'skiel!o. 

TEATR POPULARNY. Dziś w niedzielę, dn. 
4 b. 111 .. o godz. 4 po poło i o godz. 8.15 wie cz. we
soły pełen niefrasobliwości i humoru wodewil 
~rum~owskiego "Królowa przedmieścia". Akcję u
rozmaicają aktualne kuplety, śpiewy i tańce. Re
żyserował J. Pilarski. Udział biorą panie: Bronow. 
ska .(M~kal,_ Brandtówna, Maass6wna, Zielińska 

(Maciejowa), oraz panowie: Bolkowski, Bielecki, 
Gałęcki, G6recki, Pucbalski, Urbański, Morano. 
wicz CMaicherek), Zawieyski. Kasa czynna w nie
d,zi!lłę od 1~ do 10 wiecz. bez przerwy i dni po· 
wsr.ednie od 12-3 i 5-10 wiecz, 

DZISIEJSZY KONCERT ALEKSANDRA WER. 
TYI'iłSKIEGO. 

Dziś w niedzielę o godz. 8.45 wieczorem odbę. 
dzie się ~ sali Filharmonji zapowiedziany koncert 
ulubieńca publiczności Aleksandra Wertyńskiego. 

, ,,BRZDĄC" DLA MLODZIEty. 
Wspaniały film "Brzdąc" będzie demonstrowa

ny dziś, jutro i pojutrze dla młodzieży w specjal. 
nych seansach o g. 2-ej, jutro i pojutrze o godz. < 
po pał. po cenach najniższych. Młodzieży, śpiesz
cie więc do Luny • . 

~ 'Śród • czasopIsm 
Nr 40 "Wiadomo§ci Literackich" zawiera arty

kuł w sprawie odpowiedzi p~arzy polskich na pro· 
test pisarzy francuskich, wyWiad z prof. R. PolIa . 
kiem o propagandzie Polski wśród włochów, 

szkic Boya-:2:eleńskiego o Ninon de Lanclos, re
cenzję Wł. Zawistowskiego z pierwszych czterech 
tomów kompletnego wydania Słowackiego, spra. 
wozdanie teatralne A. SłonimSKiego, notatki, prze· 
gląd prasy, tydzień bibljograficznv. Numer przyno· 
li 20 ilustracji i liczy 6 .tron". 



~ŁOS POLSKI·' 
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października 1925 r. 

·olityka go PO 

D 
arcza J gosławji 

łlysoki kurs dynara, a zagranica - Wzrost \.-Jkład6w oszczędnościowych - Wszędzie prze
silenie gospodarcze -25000 wagonów z zeszłego roku -_., Stosunki handlowo polityczne -
lugosławja a Węgry - Kredyty zagraniczne - Dlaczego Jugosławja popiera imigrację prze-

mysłu ł6dzkiego? 

(Własna ko .. espondencja "Głosu Poh;kiegoU ) 

Belgrad, 24 września 1925 r. sieci i to pod bail"dz() k'Ol'lZ)'1stnymi WBJrun- ' wielkim stopniu do podniesienia zaufania 
Jeż,eli S1ę zastBJulowić nJBJd rozw.oj,em karoi.. zagranicy. 

sto : unk6w gospodarc:r;yC'h mlodJe.g.o pań- Obeon,ie 'fl,!l'~bard:zA<elj palącą iest kwe- Ci'emną plamę stalllo.wi coprawda sto-

"GŁOS POLSKI" 
&.6dt 

4 paździe t nika 1925 r. 

SytuacJa na rynkU walu, 
lowym 

w dniu wczorajs~ym kurs dolara lit 
prywatnym rynku walut obcych w Lod~; 
wykazywał niewielką r6żnicę zwyżkow, 
w por6wnaniu z kursem piątkowym. Do
larami obracano po 6,17 w płaceniu, 6,20 
w oddawaniu. Tranzakcji zawańo bardzo 
niewielką ilość. 

Z Warszawy donoszą o takim samym 
poziomie kursu, jaki kształtował sie w lo
dzi (rz) 

si'wa jUJgosłowd.a.ński.eI!t.o, to doj.dZJiemy do stja, czy uda się poziom cen w kraju ob- su.nk-owo wysoka jeszcze liczba bezrobot- p 
przekonania, że zrobiono tu istotnie bar- niżyć tak dalece, by w pewnej przynaj- nych, która w ZJr o Siła, sZ'Cze.gólnie w lipcu, rywalny rynek dyskantowy 
dzo wiele, zW1l1a,szcza w talk k,rót1drn cu- m'l11e4 mi.e1"lze odpowiadał ()ISoŁatonim zwyż- w 1JWi'l\lZiku ze WlSlpOtll'l1ia,nym wyż,e,j bra- W bodzi 
sie. Na rynku dewizowym. JugO!!!aw;a ·sła- kom kult"su d)'lOOil'a . W t'loZoIlla1oŁych dzie.dzi- kiem kredytów. Tem właśnie bezrobo- Na prywatnym rynku dyskontowym 
raJ - " i" zawsze o ukzymanie możliwie naoeh nastąpiła już pewna redukcja, a rzą,d ciem tłomaczy się przychylność, Jaką rząd sytuacja n.aogół nie ulega zmianie. Stopa 
WY:l'Jlto kursu dyoall"a 'Przy f'ÓWD'OICzesnem 'Zwłaszcza w drodlZe Z8.,rządzeń admm1- jugosłowia6ski okazuje dla projektów nie- p~ocentowa wynosi bowieJ.1l .dalej 6-.;-6 i 
zmnli eljs~e:ni'll obiegu banIknotów i ogoraonoi- st'l"a.cY';onydh, st18.'l"18. S1ę elllergticzmń'e dział,ać I kt6rych przemysłowców polskich, którzy poł procent '": stosunk,u mleslęc~ymli Z.8 

h k' L " • , 'd 1- I zdyskontowame wekslI z kr6tklm terml-
cZleoniu kredytów r~ądow)'1c . w:)'1Ill terUn'K;? . W ,tlen sop~~~ będZl1te z~ wzgl~du ~a łatW1eJs~e, ~arUDki . pro Ul&- I nem płatności płacić trzeba więcej, bo 1 

Dopiero ost'at'nimi .czasy roecydow.BJno mo,zon.a opa'l1lOwac la'klOs szc~ulP'łosc k,t'ledy- Cli, zarmerzaJą tu pnenlesc z Lodzl swe fa- procent. Pod uwagę brany jest jedynie 
S1ę na sZlczęście porzucić dawne sny o tów, bryki włoÓkienniae. Rząd spodziewa się l pierwszorzędny materjał wehslowy, śred-
przywróceniu waluty jugosłowia6skiej do Ze względu na nową taryfę celną, ktć- tym spoSOlbem nlietylk-o wie,l,ką część sH I I?.i~go. ~aś, i gorszego zupełni.e nie m.oma 
neł!!e~o parytetn złotoweJ!o pJa,nwia·c jed- 'h ńst . d . h I roboczych powlStrzymać od emnlgracji leocz spleruęzyc. Za zdyskontowanIe wekslI do-

k ' . '. d .' ó ; ra wzorem lInI!1.yc pa w ,s·ąSle TII!C , ma !. . ', tarowYch, których uesztą stosunkowo nit. 
na w przy~:złoscl przepro\ a, zeru.e or,_a- ) cbor,onić mł,ody pmern'V'<:ł l'utłosłowi,ańs,ki także OSlą.gUąĆ 1Jna,czny wm-ost d'ochodow I • l 'd" b' ł 3" 
"' lc~l1 e1 re nuy ~va ut~~eJ. 1 s .~. I lZa~Jl .y- wm-ósł ZnaCl2Jll~,e popyt na kredyty inwe- podatk,o,wych. ~ procent w stosunku miesięcznym. (z) 
. 'lo 1 " f h'l' .. d ł J ~ l> , f Wle e znaJ uJe Się w o legu, pacą ---. 

n.ara .na podstaw'le mmerWlęce', lle~'neJ d7.:,e- stycyjne ze strony przemysłu. W kilku Bałkan iest dziś najważniejszym ryn_ : 
s~ąte1 poaJt'ytetu złot,a. l.z tl chWilą ~~le-I wypa<1ka,ch zagranica udzieliła już kredy- kiem zbytu dla przemysłu wschodnio- eu- ; Rynek przędzy bawełniane} 
ro, gdy rząd wyrzekł sle ?,byt d~lekOldą- . tów na sumy dość poważne, g,dyż rvąd I ropejskiego, a ta W1łaŚ'llie emigracja prze- Ul łaodzi 
eyeh plan6w waluto~ch, wrócIło zn6;v ! jug,osłowiański, w przedwJeńs,Łwi,e do ru- mysłu wł6kienniczego z Lodzi W1skaz~e, . 
pełne zaufanie zagrarucy do dynara, kto- : m:uń.ski,e~o stal'a się o He mOŻ'llośd po,pi,e- że rynki bał,k,ańSlkIDe będą mogły 6k.utecz- ~a ,rynlku przędzy bawe'~,ndalllel uMegłv 
ra dotychcz,as walute ;udosłow.iań>skn trak- ;. ' d' ł k "~'''6 rł'to' h J . t!~ 1_ • "'l'" tvdtziIJen. prZ>es.ze.d~ pro zul8.!lulem kompletne • ., . rac u z:108. aplvall w mlE.~!1iIlJlclzmyc w u- me zas I\lP"", .sv~ascone na.ra,z,1Ie moL. tWIOSCi ~ t' II" d k h t k ::s 
towała poniekąd tylik.o lalko oblekt speku. ~ .. . . , . .. . d' o zas OlU. IOSC o oo)llWaIllyc 'r·an,za c~ 

.. i goslaW1)l1. Za!1JtlJa,C?Jyć nale:r;y, z.e 1 uspoIro- eksportu do RoslJ'l. W tym kt'en"unku ąlZY ,a nń'ebywa,l'e ma'ba, pomimo to, ioż prZle. 
laCjl. , . t I't . rf . t t· 'd" I l't k h b _ . .1,_ 1" _!,.!.~-. . . JeTIle weWllę uno .. po I yczne, OSląl>IMę e ez pr.zeWl uJąca t ce owa p'o 11' y a ·an- mys (JW'CY .gaJll1Zla'l Się na ~IIJlIZIKę !Cen o 2 

W zW1ązku z tern w ostaltmch ł,·r("d. .. b k dl J " .. .1, 3 h t' ,1_'A ' ....:I, , • . , . , . , Wil'€s'zcłe prz.e,z pOjednanie ser 6w z roa- owa nogOSo13WJl. O!O -c cen' I()W na iK~'log~e i?l'\Z'i'U'zy, 
mach t m11t:_:ąoa,ch wzrosły tez ntE'sf,vcha- t. . pY"'JO"V ~iło ię --C:-'-ież w bardzo Dr. G. S. Do tego &t,run:u przyczyniło Sl'ę próoz o-• . k d b am1 __ ;C_;_ S IVWU ó

'
- ..• k ' .. J 

nIe zagll'BD1czne on,ta ynarowe w an- g lIuego pol!ol'1S'zten'lia svtU08.Ci)! tsJ że 1 llIl-

kach jugosłowiańskich. Obecnhe, wedile I 11imoo, 
osbf.ol;ch obHcZleft. wynoszą one więcej niż l' Jak w&1a~~.o pl"~emystowcy za przę-

• • l" • dzę welk!sł~ n'lie p!1ZYJIllUlJą, bl18!k gotówkł 
30 ,Proc,e1n. ogólne,) [.!o:owkt ba~k~we'J. Ró- 1 I procent podatku obrotowego .;e'St ZJaś ostaJtmo ttalk dobkl,iwy, 1'Ż nawet! w 
wn[eż znaczny wzrost wykaZUJą J wHady . lrZaodk~ch wYlP'ad:k,alCh z.apoŁrzehow.a<n;I!ll, 
oszczędnościowe. Wynosiły one w r. in3 tTla,nzaJkoje ni,e mogły dojść do skU'tJku. 

!łkało 3,6 miljardów dynarów, wzrosły w dla hurtowego handlu manufakturą Ceny, k;!óre są wes:Dt·ą .eoret)"c!J1W 
' o!-" ubioe,głym do oko~o 4,8 1T'iI',alI'dów, a kszŁ,ał'foWl8.ły się w s'P'OsÓlb 1lJaIS·tępującv: 
.vedle , wszelkiego prawdo.podobieństwa Jak należy prowadzit racjonalnie księgowośt Nr. 1~ za kg. d. ~~ 
w tym rokIU dosięgną st!'!lU 6 miljardów a.l- · W swoim czasie donosiliśmy o stara- do hurtowego crr.y też detalicznego. " 24-1 " " "O 35 
bo rfo naweot nrz,ekroczą. I' macb, podjętych przez centralę związku Ja,k się dOlWiadujemy, stowarzyszenie " 24-11" " 11 1'05 

ó ł"" tI łfłlfł' (z) 
Mimo jednak t'ego korzystn,e.j!o "';:Q.Qół . kupców, mających na cew obniżenie po- kupców m. Lodzi wystąpiło() z projektem 

t'ozworju i tu oro ~ zaJosttza się datku obrotowego od towarów wł6kielDni- stworzenia ilnstytucji specjalnyoh buohał-
weWlDętrz.ne przt!lsiIc!!i 3 g.os;"!!arcze. I czych oraz przędzy na 1 proc. terów przy stowarzyszeniu. 
Wskutek deilacyinej polityki nądu, wy- Stal'aoia te, dotyczące tytlro handlu Prowadziliby O1li we właściwy sp.os6b, 
h . :z~ się niesłychm: j \. '1'OSt głód be- hurtowego, zostały uwieńczone pomyślnym jako odpowiedzialni W()bec stowarzysze-
dytowy, a na:'W.et kOil"Z}'1Stne tnnwa zeszło-- rezultatem. nia, księgi kupieckie. 
roczne n.ie mogby przyczynić silę do OCZle- W związku z tem wySUJWa się koniecz- W sprawie tej odbyć się ma w n8lJ''bliż-
kiwalflied pł)"lIl11Jośd 11181 .rynku pi,enoiężnym, ' ność pro~enia w sposób właściwy s~ym czasie specjalna konferencja 
gdyż zagroa.rl:ca, ze wz,ględu na stBJły ; ksiąg handlowych, jako wskaźnika miaro- A. R. 
wz;rtOSlt ilwonsu dyna,ra, nie iIOOtł'a odwalgi za- . cJa'jnego - czy P«'OW,adzooy h8Jlldel naJeży 
w1'e::~Ć lronltraJk,tóiW w walude ·,ju.g.osło- ~ 

.... ~. w .. ystlde D,clziej. opi~,ją I Sowiety zakupują towary wełniane 
łię na wyniku żniw tegOll'ocznychi test j.ed- ; 
nak bardzo wątpHw~, czy rok bi.e,żący z :~- ! Zażądali próbek i kolekcji 
ta wyróWlILa.ć sWa.ty ulbie~tego, gd'Y'Ż ko-- l Jak si ę"Głos Polski" dowiaduje, ba- dzi. 
rZ;YlSrŁ~a sytuacja 7Je~.o:cma ,p.oleg,aAia . na ł wiący w ubiegłym tygodniu przedstawi- W jednej z naljwiębzych firm wełni a
tenn, l,t w JUg.oS~arw~1 m ,wa wYJ?adły 'do--! ciele handlowej misji sowieckiej zwrócili nych zażądali OIDi p!'6bek kolekcji. oświad
skona,le, podC2'JaiS gdy uroduJ w ,całyP-1 ; sie do szeregu firm wełnianych w sprawie czając, iż łraD.ZaIkąe towarami wehd8lllY-
pr'oa1wie śwń'cde był ba'rd,zo m4e'my. W tym \ ~czYol1ieni za,kupu tych towarów w Lo- mi uważają za zupełnie rea1me aI'. 
Eaś roku konkurencja kmych kraiów. pro- . p . a 
dukujących pszenicę i kuJmrydzę, jest na
der poważna, pozarŁem naJety zw,ażyć, że 
ze zbiorów zeszłorocmych leży niesprze
danych jeszcz~ ponad 25 tysięcy wagonów 
ltukw:ydzy, w produke;i kt6rei J~Łruwóa 
zaljmuje drUlglie tllIi.ejsce na riemi. 

Katastrofalna sytuacja w przemyśle i handlu 
Ubiegły tydzień był dla Łodzi naicięższy z tych, 

które dotąd przeżywała 
Coprawda w m~ę.dzycZla$i.e, r6w'noI~. - Ubiegły tydzień w ł6dzkim przemyśle war6w, które kupowane są za gotówkę, 

gle z,e wz.rostem pnst~ge'u poJi,tycZll1telgO ł handlu naleiat bodaj do najclęższych 0- kupcy nabywają przeważnJe wprost w fa
JUlgOlSl'awlj1 na Brulik.a1lia,ch, poprawiła się kres6w czasu, jakie przeżywały ostatnio brykach. R6wnież i przemysł cierpi De 

znacznie i sytuacja jej handlowo-po1ifyc't- nasze sfery gospodrcze. dotkliwy brak got6wki, tak iż uskutecz
na. Z najważnicj:::!:emi gajami pozawiera- Ruch w handlu był tek minimalny, iż menie tygodniowych wypłat we wszyst
no korzystne traktaty handlowe, a z inne- sytuacja przybiera wprost charakter kata- kich prawie fabrykach jest związane z 
mi toczą Sli'ę .rokowanila., zapowoiadaQąc.e się strofy, jeżeH wziąć jeszcze pod uwagę niebywałem.ł trudnościami. 
bardzo pomyślnie. niebywałą ilość protestów, które ze wszy- Brak taniego dyskonta ł ogromna iloŚĆ 

Dotyczy to w pierwszym. rzędzie W ą- stkich dzielnic Polski napłynęły do Lo- weksli z żyrem pierwszorzędnych firm 
~ier, które od dłuż;sze~() ~ {:za,slt sZ1!ka- dzi. Kupiectwo prowincjonalne jest po- przemysłowych, pojawiając: się na pry_ 
ją możliwośc[ k'01"zytSbn)"oh ~k6w zbY'tu ' dobno tak wyczerpane finansowo, iż oaj-I watnym rynku dyskontowym, przyczynla
dla SIWych " Y'l'obów prz;emysło1wych, a d~a I solidniejsze finny nie są w stanie wykupy- ją się do tego, iż średnie, chociaż zupełnie 
których JugosłoalWja był,alby kHjen11em b,.l.r- I wać weksli nawet na drobne sumy. nawet pewne firmy przemysłowe zupeł
dzo pożąda'Ily!n. PoILie'wari na,d'to B l'Ó- To też kupcy, kt6rzy dawniej przy jeż- nie nie mogą zdobyć got6wki. Grozę~
pesZJt, .chcą.c z Iiln. L.:<.: c·i swych zal?a,~ć>w dżaIi po zakupy co dwa tygodnie, obecnie tuacji powiększają jeszcze terminy płatno
zboia OS1l\lgllląĆ iak'na~wi'ęk'Szoe K,orzyści dl" raz na dwa miesiące zjawiają się w Lodzi, ści podatków. 
sW'e,~o hilansu ha.,dlQwe 10 7~~11hr>ł gra- by nabyć najpołrzebniejsze artykuły w mi- Tak więc czasy przeżywane ostatnio 
nicę dla obcego importu i wskutek teg" nima1nych zresztą ilościach. przez handel i przemysł nasuwają poważ-
pokłócił się prawie z.e wszystkimi sąsia- I Hurto'ł"nicy ł6dzcy .najdują się w sy- ne obawy, iż znajdujemy się w przededniu 
darni - należy się liczyć z prawdo~odo~ tuacji opłakanej. O udzielaniu kredytów niewypłacalności wic~u większych i mnieJ
bieńsfwem, że układ Jugosła wji z W ę [:ra- k1trc~m prowincjonalnym chwilowo nie szych firm, co pociągnąć za sobą może 
mi dojdzie do &kutku jeszcze w dagu i'e- l może być mowy, te ~aś drobne ilości to- nieobliC7Ąlne następstwa. I I} 

--!--

Rynek pieniężnJ 
Wamawska qlełda urzudowa. 

WARSZAWA, 3go października (pan. N, 
dzisiejs~ei l1ieldzie urzędowej DotowalIla 'byl1 
następuJące: 

Dolary -.
Franki franc. -.-

. ClEJ<1. 
Belgja -.-
Holandia -.-
Londyn 29,06 
N. York 5.98 
Pary~ 27.87.50 
Szwajcarja 115.75 
Wiedeń 84.60 
Sztokholm -.-
Praga 17.77.50 
Włochy 24.17.50 
Pożyczka dolarowa 62.50 
10 proc. pożyczka kolejowa as.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem, 

skie 15.30 
5 pr. obI. m Warszawy przedwojen

ne 15.--

Giełda ak[iowa 
Bank handlowy 3 
Bank pru.mysłowy Lw6w 0.14 
Siła i Światło 0.18-0.19 
Cukier 1.40 
Cegielski 0.21-0.22 
Modrzej6w 2.25-2.30-2.20 
R\ldzki 0.83 
2yrard6w 5-4.90-5 
Żegluga 0.14 
Chodor6w 3 
Węgiel 1.14-1.12 
Lilpop 0.46;-0.47 
Ostrowieckie 4.25-4.20 
Starachowice 1.03 
Borkowski 0.75 

Katowanta złoteuo. 
W dniu 3·ym paidziernika 
Za 100 złotych: 
Zurych 
Londyn 
Berlin 
Wypłaty na: 
POlnań 
Katowice 
Warszawę 

1925 r. 

87.00 
29,00 

68.65-69.35 

69.0~-69. :'8 
1'\9.02-69.58 
69.0i-6QE 
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5:3(3:3) Makkabi (Tel- -·Hakoa Do Ogółu Nauczycielstwa! • 
WIW 

Sympatyczni goście pozostawili na widzach miłe wrażenie 

Nasikuteik nreuzasa.dnio.nego ł krzywdzą.:eg( 
n3Juczyoiels1!wu WYl!11ówVeni·a. I J>O<lstępoego po. 
zblllw:i€ttl'ta pooad przez Dyrektora OIMNAZ JUM 
REALNEGO w Łodzi, Pomorska 48. Abrama 
SZWAJCERA, ZwJązek Za,woclowy NaruczveieF 
Sreooluch S~kól Żydows,ki,ch w Polsce oraz Zwia" 
uk Z8JW,ooOlWy Na,uazyci'elsbwa Polskkh Szkół 
SredJndch ogloolily ootr'ze żenńe. wZY'wające do llli.e" 
obe1imowiallltila t>O&ad W tej szk<J!e w im·j ę etykj 
zaJWooowe!. 

Wyniki, osiągnięte dotychczas prze- . 
ciwko amatorskim ze.społom wiedeńskim, 
pO'zwalały przypuszczać, że drużyna "Mak 
kabi" z Tel-Awiwu reprezentuje się rów
norzędnie z naszą przeciętną A Masą. 

Pierwsze pociągnięcia gości n~et:IlHe 
jednak rozczarowały, zdradzały one bo
wiem system nad wyraz prymitywnej k01l!
)inacji i techniki, przyczem dyspozycJa 
strzałowa poszczególnych napastników 
pozostawiła wiele do życzenia. 

Drużyna "Makkabi", mimo wszystko, 
zaprodukowała się bardzo efektownie, 
?rymitywna bowiem kombinacja, wyra~a
jąca się w 2-3 p.rzyziemnych pociągmę
:iach trójki środkowej, pozwafała gościom 
często zagrażać bramce przedwnika -
bezskutecznie jednak zazwyczaj, dzięlki 
brakowiecelnych i ostrych strzałów, szcze
gólnie w pierwszej połowie. 

Pod względem przygotowania lekko
atletycznego, wyrażającego się w dosko
nałych biegach i wytrzymałości, goście na
prawdę imponowali, każdy bowiem z za- J 
wodników mistrza palestyńskiego znacz- . 
nie przewyższał miejscowych zawodników I 
pod względem ruchliwości. r 

Zaznaczyć warto, że goście hołdują za
sadzie wybitnej gry przyziemnej, co się I 
specjalnie uwydatnia w pociągnięciach li
nji ataku. 

Drużyna "Hakoahu" produkowała się. 
nad wyraz słabo, przyczem zdobycie 
-trzech punktów przez gospodarzy przypi
'lać należy wyjątkowej dyspozycji Zakli
kowskiego i Edelbauma. 

Wynik zawdzięcza "Hakoah" w pier
wszym rzędzi~ . Lipskiemu w bramce, któ
ry z zaparciem się siebie bronił nad wy
ta.z skutecznie i efektowniej gracz ten do
wiódł, że w najlepszym nawet zespole 
łódzkim, byłby on nad wyraz Cel!nym na
bytkiem. 

Obrona miejscowych grała bardzo sh
bo, w czem specjalnie celował Służewski; 
~cwil1 jedynie w drugiej połowie zadowo
lił. 

Linja pomocy gospodarzy grała skan
daJicznie. Rabinowicz był zawsze tam. 
gdzie był najmniej potrzebny; Halbersztat 
niepotrzebnie faulował, polując wyląc ""1: e 
na kości prawo~krzydłowego; Frenkei -
Ekandalicznie słaby, ma na swojem sur:1!e
niu niejedną utraconą bramkę. 

W rnji ataku zadziwiająco dysponJw;t. 
ni byli: Zaklikowski i Edelbaum. Szcze
gólnie' pierwszy produkował się ładnymi 
pl'zebojami i celowem wypuszczaniem pi
łek swoim partnerom. Edelbaum zadzi
wiał biegami i skutecznemi centrami: ra
. zila jedynie egoistyczna, miejscami, gn te
go piłkarza. 

Młynarski na lewem skrzydle, Har
o;ztark i Luhochińslki - nadwyraz niedy
: 'ono": ani. 

Najle,Jszemi linjami drużyny gości by. 
~y: pomoc i atak. 

Trójka środkowa "Makkabi" zdradzała 
ładne i zgranie i kombinacyjne pociągnię
~ia, przyczem jedynym skutecznym egze
kutorom był środek ataku-Wilnai. Łącz
nicy: Wilson i Sz'Oszani - słahi pod wzglę 
dem dyspozycji stlfZałowej. 

Skrzydła gości, nadzwyczaj lotne, nie 
!najdywały zapory w krańcowych pomoc
nikach "Hakoahu", przyczem stale zasila
ły one trójkę środkową w skuteczne cen
try. 

Pomoc w obsadzie: Markus, Lumi' i Sło
nim była bez zarzutuj krańcowi stanowczo 
~epsi od Lumiego. 

Stosunkowo najsłabsze były tyły z 
bramkarżem na czele. Jarkoni - bram
karz ponosi bezsprzeczni:e winę w tAnicie 
t>ierwszego punktu. 

Obrona gości znacznie przewyŻiSzała 
miejscową pod w:z,glę-dem orjentacji ł czy- . 
siego wykopu. Ackerman - lewy back
był skuteczniejszy w pracy od Lymoniego. 

PRZEBIEG GRY. 

Goście rozpoczynają grę groźnymi a
~akami, inicjowanymi przez trójkę środko
wą. Niecelne strzały napastników gości 
lub też Lipski w bramce likwidują wszel
'de zakusy mistrza palestyńskiego. 

Przewaga gości trwa do 10 minu1Ły. 
ł,Hakoah" of:rząsa się z przewa,gi, nacie
rając energicznie. 

W 13 min. wysuwa Młynarski pięknie 
piłkę Zaklikowskiem~ przyczem ostatni, 
po przeboju, uzyskuje I punkt dla mie;sco
IY'y'ch. 

Po efektownej kombinacji uzyskuje 
Wiłnsi wyrównujący punkt w 20 mm. 

"Hakoah" odwzajemnia się szeregie11l 
l ataków •. ..,Kiksu obrońcy ~orzystuje 

Harsztak w 22 minucie, uzyskując prowa
dzenie dla gospodarzy. 

Goście prą odtąd naprzód, uzyskując 
w 29 min. ze strzału Straussa (ze spalone
go) wyrównujący punkt. 

"Hakoah" gra wypadami, forsując sku
tecznie Edelhauma. 

Za rękę prawego obrońcy, egzekwuje 
w 30 min. Lubochiński skutecznie rzut 
kamy. 

W 8 min. później za rękę Frenk1a na 
polu karnem odwzajemniają się goście 

skutecznie przez Lumiego strzeloną jed
f. _ . ·J,a. 

W" drugiej połowie tempo się wzmaga. 
Miejscowi opadają ze sił. "Mak!kabi" stale 
na froncie, uzyskując w 12 min. ze strzału 
Lurr.iego i w 26 mm. przez Wilnai'a dalsze 
2 punkty. 

Sędzia p. Dancygier - bardzo dobry 
- miał ułatwioną nadwyraz robotę ze 
wz~lędu na fair grające zespoły. 

Publiczności niewiele. 
Dent. 

II 

Mimo ro na&tępuJą.ce oooby podjęly się tej 
n~egodate-J t hain'uebnel roLi: APIZDORFOWNA 
Fajga vel Fryderyka, HALIN Jakób. FRUCHTER 
BronlsłatW, OELHARD Natan, HARTZVLBEROW. 
NA Dwoira vel Dorota. LEHRFELD Perec, LIL
KER Lajzer, LULA Fajwel. SZW AJ SER Moj. 
żesz vel MauryCY. 

Pozattem l1JaISItęj)ujący b. członkowie Związku 
Za!wooowego Nlltuaoyo\leU Sred!lliclt Szkól Żydo.w
sRdIch w Poisce, zl'llm3JWszy sodIDdaa'ltlooć zamrooo
wą podięl~ pracę w poWYŻSlZeJ sZlk~e: 

OEC Abram. SZW AJCER Stanlsła'w vel 
SzaPS3 . 

Powyżej wymienione osoby staw,lamy poj 
pręgIerz oplojł nauczycielstwa I ptęttluJemy ich 
pos,tęJ)()wanie. 

Za'rold Główny ZwIązku Za.wodowego Nau. 
czycieII Sl'oonłcb Szkół Zydowsklch 

7689 w Polsce. 

CIEl' DA PRACY 
MUZYKI 

"I gruntownie udzielam na skrzypcach, mandolinie 
i gitarze oraz zasady muzyki. Amatorom syste. 
mem skróconym. Instrumenty i nuty są na miej· 

I scu i do sprzedania. Ul. B-go sIerpnia (Benedyk. 
ta) 18 m. 14. 1655-1 

Stanisław Kociołkowski ' 
wznowił lekcje gry fortepianowej. Sienkiewicza 
57, m. lu, tel. 29-79. 538--J 

ARTYSTYC~NEGO 

I haftu rnaszynowe~o bialego, kolorowego. filet 
maszynowe i ręczne, apllpacja Toledo Chadebo 

I ~uczam prz~z miesiąc. Uwaga malowanie i ba; 
I ttk. Wschodnta 6ł, pr. ot., m, 22. 1582-_ 

Międzymiastowy mecz Wiedeń - Kraków skończył się, jak Dla właścicieli domów. 
. 1 N d· . Młody zdolny rządca domów przyjmuje dom} 

donosiliśmy, zaszczytnym rezultatem :0. na Z JęCIU naszem w administrację, lub w dzierżawę, z kaucją i 

widaf doskonałego bramkarza Krakowa Malczyka w chwili, gwarancją· Oferty do "Głosu· pod "Zdolny~ 
761Q-5 gdy broni bliskiego strzału Fischera. Na lewo obrońca kra- \ _____________ _ 

kowski Gintel 

Polska -- Turcja 2:1 (1:1) 
KONSTANTYNOPOL, 3 października.j zapewniając tem SilD1em zwycię&two Pol

Międzypaństwowe spotkanie Polska - sce. Gra drużyny polskiej nie siała na zbyt 
Turcja przyniosło Polsce zwycięstwo w ! wyso:kim paziomie, mimo to przewyższała I 
stosunku 2:1 (1:1). Zwydęstwo Polski Zu.-I pod każdym wzgłędem drużynę turecką. 
pełnie zasłużone. ł Pierwszą bramkę uzy- Wyróżnili się ze strony Polsld: Wacek 
skuje Adamek w pierwszej połOlWie; po I Kuchal", Szpelfling. Halllke, Chróśclński i 
p.rzerw·je chugą bra,mkę strzela Szperli:ng, Goerlitz. Sędziował p. Bowens (Holandja) • 

LEKCJI FILETóW 
5mY'rneńsk.iJch i iooych ręcznych robót wWielam 
po ewach ~YSltępn'Ych. Oferty do "Głosu" sub. 
"P. L.... 690-1 

MAJSTER TKACKI 
(Dess«lllaioor) udmela lekcji w tym zruwodzlte. Li
pOlwa 53, m. 13, from, III piętro. IiI1łorm-3JOje mic" 
dzy 3 4 po_pol. . 665-1 

Samodzielna buchalterka 
z 1ci,lkruJetnd'ą pra~tyką, bDegie wtaKlają.oa obcym 
językannID: attJ@iJelskJim, frwcusOmn. meanme.ckim i 
TIClISy!jlSkiian, P05~le p05ady od 2'!ar'atL. Ofert~ 
Slub. "Wyana~a!l1dla SIkiroan<I1e". 6OO-i 

MASAżYSTKA 
~ twoaJl'lZY, pail'Ów,~~ ootry:s~, usuwa.n 

'mna!l\sl2JcZlkń, Pileń wągry ł pr~~cze. Wodna 10 
m. 30. 612-1 

Kronika sportowa t MANICURE 
LKS _ SILA. TURYśCI _ LKS. I C~ M. 19, fronJt, ~. 616-1 

W dniu dzisiejszym na boisku ŁKS o W dniu dzisie}szym rozegraj~ pcwyż- j PRACOWNIA 
godz. 11 spotykają się powyższe drużyny sze drużyny na b.oisku przy ul. Wodnej n-I haf.tów r~y.c? B. ~k, nag,r?<lwoo dYiPlo. 
o puhar Ł. O. Z. P. N. w:: _.! towarzyskle. mem. przY'}l11IU]e srukltl'l'e," OT'atL ~óz1!,e robQlty dr 

Ze względu na formę obydwu zespo- hlllf.tu r~ZIIlego. CeGlIY n~le. Ce&'llell!li.llailla 19 m. 1 

łów i system olimpijski, zawody zapoV(ia- DZISIEJSZE ZAWODY O MISTRZO- i 617-J 
dają się bardzo ciekawie. STWO POLSKI W PIĘCIOBOJU. HAFT 

LóDź TRACI NAJLEPSZEGO BOKSE
RA - OLIMPIJCZYKA. 

Do SJłwby wO~.OWJelj wsbał pOlW'oIl1any 
mis'brz PoDsilci wagi ci.ęiJlcilej - dlilInłpijoz:ytk 
T arna'sz K 'O!lJatr ze'WlSJd. 

LóDZCY BOKSERZY W KATOWICACH. 
Na wielkie zawody bokserskie w Kato

wicach, urządzone staraniem tamtejszego 
klubu pięściarskiego, które rozpoczynają 
się w dniu dzisiejszym, zostali zaproszeni 
dopiero przybyli z Paryża: mistrz Polski 
wagi ciężkiej, Tomasz Konarzewski i Ta· 
deusz Kwiatkowski. 

Najciekawszem spotkaniem turnieju bę
dzie walka Tomasza Konarzewskiego z 
cięższym o 13 klg. Adamkiem (96). Spot
kamom powyższym przypisują górnośląza
r:y wielką wagę. Prżeciwnikiem Kwiatkow
skiego będzie znany łódzkiej publiczności 
doskonały bokser z Katowic - Klarowicz. 

- Pozatem spotykają się Wende z Gawlikiem 
i Denisz z Kiwnożyckim. 

W dniu dzisiejszym odbędą się zawody 
o mistrzostwo Polski w !pięcioboju. Udz,iał 
bierz.e cały szetre·g zawochtików z Wasia
kiem - reko·rdzistą Polski w pięcioboju., 
Cejzńkiem - najl'epszym lekk,oatJ.etą pol
skim i Reyem na cz,ele. W dniu wc~or.aj
szym prz)"by:1i jlUż do Łodzi następujący 7,ja~ 
wodni.cy: Gejzik. Korołkj,ewicz, Wasialk, 
Dobrowol.ski i Bu'chała. PI1'ÓCZ tych p. Ko
ściecki - del.egat WOZLA i Frenkel, hl,e
rownik sekcji lekkoatletY'cznej "Polonji". 
W z.a,wodach dzńsiejszycn poz,a konkursem 
staną do posz,czególnych konkurencji za~ I 
wodnicy miejsc.owi: z "Unioruu", W.K.S-u 
i Ł.K.S-u. 

NOWY NIEWIAROGODNY REKORD 
W RZUCIE OSZCZEPEM. 

NOWY JORK, 3 pdctz~ermka. W.edłu:g 
·wiad>omośd teleg.ra,ficzne z San Fra,nds,co 
po·dczas ~a,w.odów l'ekkoatl,ety.cz,o.)IIC'h fiń
Siki mistrz olimpijski w rzude oszczepem 
Myyrha, osią,)!nął w rzude oszczepem nad
zwylCzajn·ą odl:e.g'łlQŚć 74,19.3. 

adySdyowy tnaSlZynowy. Przy;inwdę uczemice dr 
!taulm haftu a'l'TtySlVyc.zmego maslZY.tHywe.g(). Gn:· 
nelCkoa •. ul. Wólc.reńslk:a. 179 • .!!!. 5. 836-) 

MATEMATYKI 
tnzyOOi i t'aoi:ńy do matury ora~ korepetyo;l w za· 
kireSlie 8-miJu k1aJS udziela -s<tudent:ka. rutynowan., 
nlal\liCZyoiclka. Od 1 u. godzdmla. Zg!oozen113. dla 
nf. F." w admilttilsltJrrue» "Gl<QIS'Il". 655-1 

ELżBIETA TAJCZ 
wiWJOM'lilIa 1,eOOQje ~l"Y fOI\'·tepilamJOWei. ul. Gdadsk2 
123, m. 3. Pl1Z}"jl'tllU:ie od gOOz. 2 - 4 IX> potł'udatw. 

657-1 

POMOCNIK SZOFERA 
"TATRA" NA RAIDZIE SAMOCHODO· . HELSINGFORS, 3 .... aździernika. Jak ze Zl!Ia~()mości3, ś)us'llKstJwa t eHektroan<JiIlteJ'Sltw.a 

WYM W ROSJI ~ poszu:kuje pracy. Łash'We Olferoty pod .. Po-
• donoszą z Ame'ryki, finlandczyk Myvrha moorui.k". 646-~ 

Sallll ochó d "Maiła T~bna" uk:ończył pobił rek'ord światowy w rzude oszcze- ---- ---------
W1Sze,C!hT'olSyjlSikli l11a/iid Slamolchodowy Len~n- pem, osiągając 68,60. ~łenogr~fka parlamenłar .... a, 
gtrIad - Moslkwa - Tyflńs i z p.owy·otiem. Obie te wiadomości dotyczą prawdo- bte$!la maszyntstka, W!eloletnl';l praktyka b!uro-

LI . h"'· l . h.J,· b'· .1 • waJ S1runtowna znaJomo~ć Jęz. frnncuslue<;lo,. 
5,000 'K m., po t;'a)gorsz)"c . lOSy)S' {lO u~- poao me leu~ego l tego sameg,o ~zut;t'l przyjrn,ie odoowiednie zaięcie na godZIny .. wZ5!. · 
~a.ch. Pr'OWia,d1Z11~ Z1liany killell'1OW1Ca Wemu- przyczem wymk ponSid 74 mbr. wyda}e Slę stałe od 15 b. m. ŁaSkawe oferty do Admtn. pJ-
tlowlSIki. 7.lu:o.eae cie.p~awdiOPOdobn~ . 5ma pod .stenografka". • '1598-2 
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Dziś i dni n atępnyoh! 
Początek o g. 3,30 W" ostatDi seaD' o g. 10-e,ł. 

Wielki współczesny film wschodni w 10 aktach. Sensacyjne przygody miljardera ameryk. i jego romanS Z 7-ma Dzie
wicami Haremu. Zakulisowe ~ycie haremu. EUhuchowie. Odaliski Bosonogie tancerki. Prtepych rniljader6w 
amerykańskich. Przepych Haremu. Przepych wskrzeszonych uczt rzymskich. G 10 VA N r R A I C E 'I" C Z \li roh 
Fascynujące bogactwo wystawy. Ostatnie słowo retyserjil Ulubieniec płci pięknej IV główn. 

_ $ 1 

Naiodpowiednieiszy ,~oment 

do zakupów węgla na zimę. 
1. Nowo enatorska l, tele!. 92-62, WĘGIEL opałowy i fabryczny 

pod nQwym zarządem (wiedeńskich fachowców). 

KUGH"IA I uSlaua" WYKWIIł'tłłA. D!:Kłuszyński 
~ Gdat~~kt!r;~~. 49 

KOKS dla centralnych 
: óraz ogrzewań 

• 
CODZIEn"IE KOłłtERT. te 

.a Clny UP1IRRKDWlUłE. 
POLeCA. 

"POLSKI WĘGIEL" li R B I łł B T Y ł Z ODOZIBIaHEM UlElllUEM Z ULICY TR~BI1C~:!~2 ~ C~!:~:~.:~-
? , ,. • - M Przyjmuje od 5-6 

Sp. z ograno od pow. 

c:x:x:n::x::x:t~CJ'XO~~OOXY:O::o::xJ~CD po pol. 76~5-1 ze slUad.6w •. EL180I\.Ai". Sp. Akc. "t. J. 
Borkowski", ulica KilińśkiegO Nr. 70, t~L 17'l. i 173. 1'------ ._--il . 

I 
I I Chorob,. I uszU, nosIl. gardła Dr. Rakowski 9 11, 2 3, 6 7 

1ezt-l 

lakar z-Dlnłyała 

Jak6b RotBobern 
lU. KościuszkI Zi 
(Piotrl<. /9, il bl'ama) 

wznOWił przYlQCił. 
1 ";; Dr. Gd/dsfein-Po/ak 12 - 1 i 7-8 

7'M8-t5 • •. 9.50-10.50 
wen er. I sk6rde Dr. R6ilaer 1-2 f 1-8 D d 

I. r. me • 

7435--t:l 

CHOitzy! Db tel ".wot_ .ct .. owle' 
~'l..nn:;.c;,i; Zioła z gór Harcu D-ta Lauera 

ZAlecane przez naJ8łrnnieis"e powś~l lekar~kie, jak! prof. Berliń
skIego Utllwer~Jtetu Dr. v. e}rd~n, Ot. łłoC!hfldft~f, Dr. Martin i wIelu irinyclt 
wybitnych 1ekarzy, kMrzy stwierdzili, te !Iota te !ą ffłE!ź!lst~pfollym ŚrodkIem 
przy chorobach, poohodliąoyc:h II .anlec~9§zetehla l zS!ęszctentll krWi. 

Zlota Ił g6 .. Haroa D ..... l.aUII! .. a rltdykttlfi1e u~u~all\ wszelkie 
cierpienia żołądkowe, cierpienia W~h'oby, cletplenla nefek, kamienIe iólclo· 
'!le.f cierpienia hemoroidalne, reumatyżln. arttetyzm, bóle ~ł()wy, wyrzuty 
t hsza/e. 

Zioła • g6r H.rau O-r. La ...... pobudlają apetyt i trawIenIe 
i przy !kłOdhOścfacb do obstrukcjI S8 żat6wno praktyc21nym I skutecznYIh 
~rodkl~m prteczyszczaiącym. . 

ilGła II: 1161' Harcu D-ra Leuera zostały nagrodzone na Wy
stawach lekd~kich naJwyższeml OdthaCzeniatnł i złołeml m~dall!mi: 'Ił Ba· 
d~hle, B~tlittle. WIMI1IIl, P8r.v~U, Londynie i w, in. miastach. Tysiące pb
dtlęKOwlłft t utnB!\ !a tkutl!ctnM~ ~hU H."dkiah otrz9ń'1al Dr. L.Ue" 
Od osób wyleczonyc.h. 

Cena p6ł pUdełka zł ••• 50r pOdwójne padełko .ł. t.ao. 
Sprzedaż w aptekal:h i Skll1dach aptecznych. 

U.a ga. Wy8trlegać się bez\\lartogclowych nalladownictW. Katde orygl. 
nalne pudelko zllopatrzone M 43 wg. rej. w Min. tdr. Publ. 

Reptezet1. na Polskę! J6aef ON ••• m.n, •••• :&."a. Ohmielna 41. -
TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE 

lii. J. LBlłłKI\UP Sp, Akc. 
ODDZIAŁ W t,ODZI 

BIURO i SK~ADY 
przeniesione zostały 7660-1 

ut Prez. Narutowicza 27. 
Inenle. Magazynowanie. ladunkl zblarowl. 

Zakład Zdunski 

lakób ialy 

• = ";,7:: ::.' i:::::.;g :~~~;~:~ ~~~!~~~~!~~j 

I 
Hurto i d ..... 11 I kobi~ce i akuszerja Dl'. Papiel'D1 11.50·1 i 5·6 weneryczne. Le-

wa e~.. czna - czenle sztuczne", 
.pr~edaż I chirurgia Dr. Kantor 2 30 5,~:l, ., 8 srtliicem gót!ikiem, 

I gramofonów, pathefo- 1'\ wewnętrzne Dr. Welnberg 11-121 4-6 h~~j~~/! ;:p~l:t' 
, . ł t ł I Roentgenolo~ Dl'. Stupel 10-12 i 5-6

1 
Sienkiewicza 3' 

•. "OW , p y "ramO 0-, D}atermla, elektryzacja, lampa kwarcowa I wUelkie 7570-G 
H analizy. Wizyty na mIeście. 70;6 -1 

I nowyoh II ~===S=Z=C=Z=E=PI=E=N=IE=OS=P::::Y=. ===== · 
I na dagadnych warunkach. I B. RUS - n~~~~ó~'łSkl 
I M U Z A" I długoletnia nauczycielka Chorob)f II cÓ .... I udziela lekcji p!sania na mas%ynach na wł68ihlW We' 

I 
" 

I ', h' h t 6 d 11 d b nec"!ooplE,nce.-o'wmeo" różnyc i najnowsżyc sys em W z o { a hem o ia- _ 

I I J ~nieniem konstrukcji i hektograffi, Udziela r6\~t1it'1: Leczeni!! światlellł 

ło' dz' Pr Narułowl·cza 18' lekcji korespondencji i arytmetyki handlowej. (L Kw rcowe I ,. li Ł6dt. ul. KilifJskiego (Widzewska) N 89, m. 8, pr~:~reahjllmf Ro 

I (Dzielna) 11_ (obok pocztg). 164/)-1 entgella) od 9-~t 

I reperacYJny. I Instytut Renfgenolenniny I Ś Iii 1tłolernHIY :taw~utzka M l. 

~-a;;;iiiliiiiiiliiiiliiiiiiliiiiiiliiiiiiliiililii;n;;;;;;;;iiiiiiiiiiiiiiO __ ;~'$ZSt"as;"'iIiii'iiiiiil!_iiiilii"i" 4 8, od 4 ti dla pa, 
• Posiadamy włas~y warsztat II Oddz. poczeli:alnia 

------ł I Dr. 1\. Ii D GLIK ,,1 25"~~_,, 
Szkoła Akuszaryjna ChOl"oby sKtu'ne i weneryezne F.S

D

k
r
u·s

m
'·O"W

d

·,iCl 
z dniem 20 października r. b. w 
Szkole AkuszeryjneJ przy Sanator- Aleje Ko'ciuazki 27. ul. AndrzeJ'a jJ 
jum .Unttas· w ŁodzI, Pusta 19, 7 ~9 

I 
rozpoczyna się nowy kllrs. Przyjmuje od 4-ej do -ej wiecz. 760 -2 ,horoby skórne i 

Zapisy kandydatl!k prz}'jmUje I Ih- weneryczne 
formacji udziela Kancelarja Sana- Zakład Zegarmistrzowski Jubilerski godz. przyjęć od 
torjum W godzinach od 9 rano do 9 dO 11 l od 5 

1 po południu. 61-2 L. GRYNBAUHA do 7 i pÓl, Plłn!~ od 5 do l Wlecz 

Ważne dla aft Główna 54 768l-! 
Łatwą metodą nauczam w przeciągu. poleca zaWsze na skł6dzie zegarkI 
miesiąca krojU i !lzycia. RÓwniet .,au· pierwszorzędnych firm, zega(y śclen' 
czam w przeciągu mlesiąclł bielitnlllrO ne,stołowe, budziki, wyrobyzlote, oraż. 
stwa. System paryski. Ł6dź, Karola 8 wielki wYbór W' '7 r o b ó w platerowłt.n'7oh 
m. 15. Zapisy tylko od 12-3 pp. 1671 stale na składzie. 

Przy zakładzie miel1cł &ł~ pracownia zegarmistrzoWs!tll 

Dr. ·n,ed. 

H. Różaner 
~b.!'Oby skórUt, w~u~( 
crc.ne I llloOioplelO"W. 
u.o~eale 81tnetnj1ll 

810110.0111 góreklIII , Krz ł debowe i jubilerska. 
L6dj, Piotrkowska lao es a , . , CENY JgSKIE Ił CE.NY NISKIEJ! 

I (w podwórzu) etoł" kozetki, l5zaf~ otoman~. Tylko Piotrkowska 9. front. l piętro • 
N .. r .. towiclł. 9. 
Przyjmujo od S do 

9 i pOI l 4-1~ .rui chłodny wicher ... krótce lIAeie ''''ał,. 
!fle .lelIelI o cle~tvm obuwl. maur 
Leoz katdy..vla h n T.akumaki .. w maguyD i~ 
Obuwie ze twel dobt'oc' nn cal", L6d~ słynie 

Wlęo Die Iwl.kalcie panowlo i pa_ e, 
PcHd .lee! ohwle tule -
."am ró\vnie kal.ne tuboty n.jmodniejs%ej 
II'lrmy krajowej naJbrv.edni.jszej. 
t'r6ez ttigo 8/\ \ puto'eltl. !In ego.ee I boty 
Zgrllbne I solidne i rob"t~·. GZ-S 

Jbn Tsałiumakis 
Łódi, PiotrkoW'slta 7. 

~=-~r __ ~ _____________ __ 

Inżynier-Elektryk 

m.teraeo oraz w8zelkie meble 
Przyjmuje do wykonania wszelkie taplce"'kie. NIE li UPU JCIE MEBLI 
roboty w zakres zduństwa weho- poleca 
dzące. Na składzie gotowe piece na warunk.C:h do~~dll~o". zanim odwiedzicie magaz7n mój za-
i kuchnie. 7675-1 Zakład meblowo-tapIcerski I dekoracYJny opatrzony w w i e Iii i w ~ b Ó I" m e b l i 

IM BI-mkB Wsch d . Itrr komplet~: $ypialń, jadalń, i urządzeń I<uchennych. a szeze-

Ol:~'-l ....... 'tel. 3S_7ą.. Dla 't J. gól nie I'rztdmioty pojedyńcze: SZAFY, ŁOtKA, OTO· 
ue H". ., MANY LUS'I'RA i t. d. Ceny konkurencyjne. Krzesła wie-

deńSki~ po wyjątkowo niskich cenach. Daję tównleż na wy 

Ogrodowa 10. K L I N I li A Ogrodowa 10. 
- Tei.!5 57. - - Tel. 1357. -
Polotniczo-Ojnekolo~tczna. I Chirurgiczna 
Dr, med. Szariota e-łgerowa Dr med. Michał Karitor 
Or. Reitłer-KurJańska 
Dr. med. Juljusz Baum I 

, płatę ratami miesięcznemi Magazyn otwarty cały dzień bel 
przerwy. UwaSlIl! Po separaej~ firma moja Dlieści 
się nadal Piotrkowska 9. Zadnei filii nie posiadam .. 'N · l . 'Iz. Piotrkowska Nr. 9 . a s l e s n l tl-sze pi~tro front). 

T'7lko Piotrkowska 9. front. I piętro. 76'34 

Tel. 28 ,98. 62-24 

Dr. 

H. Szumacher 
Choroby śkórne i 

weneryezne. 
&-go Slerpnli 1. 
Godz, ptz~jęć: cQt 
dnienhle od 5-7 ! 
p6ł po pol, w nie
dziele i gwię!1l od 
t l-l. 252-1 -_ .. _-----

Modniarstwa A:MBULATORJUM 'KT6RA Z PAN w}konywa projekty i kosztorysy z l 
Ur. Reltler-Kurillliskn - chorOby kobiece 11 - 12 I ie~zcze me '!lie" że 1;1 mnie m.ożna ~ię 

zakresu elektrotechniki, nadzór nad Dr. med Szarlota EIQcrowa .. ,,12.30 -1.30 l' nauczyć krOJU 1 szycia W przecIągu mle-
instalacjami, i robotami i t. d. I Dr. Il,ed Juliusz Ballm ,,2 - J 'slaca oraz bieliźmarstwa w przeclą~u 

Poród nu rllI!ldlY, pod oosenvacJą lekarską i lO.dniowy pobyt IHl Idasie l" miesiąca, niech się przel{ona. 
B. WitwińsiU, ul. Pańska 115. I-s<:ej - WIJ zł. informacje od :i-ej do l-ej. 'ló79-4 6·go Sierpnia 52 m. 8 lBenedykta) 
: 7583~-::.1ii1 ________ " .. _~ __ .. _ .... __ .. ii._ _ _ ._~~ntJ!.:We.tr.'?' _ ~~-) 

wyuczalII ~runtowllie \II ci 1 '.lu G 1\' ;t)dnt 
podlug udoskoll111\lnei li1tIUJYI 

Zachodnia 7S. 
.( " froQt. paa:ter. w bra·l,l .. 

..... - ........... -~~-



• 

" • 4.X.-GtOSPOLS~~~· __ ~t~~~~ ______________________________________ N:~r~.~~~i~ 

Dziś 
i dni następnychI tt W roli gł6wnej - -

Rene Navarre 
niezrównany odtwórca 

Początek w dni powszednie o godzinie S-ej. 
w soboty i niedziele o g. 5· ej. ostatni seans o 
godz. lO·ej 

14 wielkich 
aktów hiper
sensacji. .."..".." t Fantomasa i 

Zygomara :: 
Ceny miejsc do g. 6 zniżone. Wł. P. S. K. Lechfilma w Warszawie. Bilety ulgowe i wolnego wejścia oprócz prasowo i urzędowo nieważne. .. 

LECZNICA ,.. PrZ7chodnia ,.SANITAS" 
" R LECZNICA Lekarzy SpecJalistów i Ga-

"Z D R O W I E " binet lekarsko-dentystyczny 
ul. Cegielniana 29. Telefon 44-51. 

leKarzy speclalist6w 

prz, ul. HowomlBJsklBJ 3, (Wschodnia 13) IBl. 37·76 
nerwowe I u- Dr. Bronisław 
mysłowe FrBnkBI g. 121/2-P/S 

" Dr. KlozenbBrg g. 11- -12 
żołądka i ki- Dr.AleksandBr 

sżek l'Iargolis g. 12-1 
wewnętrzne Dr. liłblańskl g. 9·!l, niedz. 10-11 

II Dr. Kac ,,1P/2-P/2, niedz.11-12 

Dr. D. FRID 
Dr. r. IZY"SON 
Dr.H. RAKOWS 1<1 

Dr. r. BET l E 
Dr W. ŁASKI 
Dr. I. SZTAINRERG 

Dr. Z. LEWINSON 

12-1 5·6 
lO·ll 6-7 
11·12 4·5 

ii·5 I 9·11 
12·1 (i·7 

ron,sdz., środy, 
pi~tkl, nIedziele 

1-;, 
wtorek,czwartek 

911 

Choroby 

wewnętrzne 

Choroby 
dzieci 

Choroby 
chirurgiczne 

• Dr. LOBVY " 3·5, niedz. 1-2 I Dr. E. MORTKOWICZ 
• Dr. Kon HBnryk ,,6·8, njedz. 12-1 

,obołaI2·1," 4 
4~0·o 

dziici Dr. SoluwlBjczyk Ark. II 81/2-91/2, 3·5, 
" niedz. 12-2 

Dr. lIIaślanka ,,91/2-101/2 (njedz. 
"P/2-21

/2 ( 101/2-12 
Dr. PrBchner ,,5-61/2, niedz. 9-101/2 

chirurgiczne Dr. lioldman ,,31/2.41/2 niedz. 9-10 

• 

Dr. PErlis ,,11-12 61/2-71/2 

kobje~e Dr. ArunsDn " 12-1, niedz }2-1 
" Dr. EigBrowa ,,1 1/2-21/1, 

nosa, gardła) Dr. HeImelD " 3-4, njedz. 1-2 
i uszu ) Dr. Rabinowicz" 12-2, njedz. ]0-11 

skórne i we- ) Dr. Falk " 3-4, njedz. 9-10 

Dr. H. GUTSZT ADT 
Dr. ~ M/NTZ 
Dr L. SZAIEROWIC7. 

Dr. J. JMICH 
Ur. S. MAŁO ',1ST 

Dr. G. GEI<SZTAJN 
Dr. E. ROZENBLA TTOWA 

Dr S. KANTOR 
Dr. M. LEWINSONOWA 
Dr L. PI{YBULSKI 

Dr. A. KACE~ELSON 

5S0 _ 73? 

11· I 
g-lO 530_, 

!P'l·1030 4 .. ) 
12·1 !) 7 

]/1-11 1-2 
g-to 5 B 

2 - 530 

12 - 1 6 7 
I - 2 

pono środo piął 
.'1 30 .5 

5-0 

Choroby 
kobiece i 
polożnictwo 

Choroby USZU 
gard la i nosa 

Choroby 
oczu 

Chor. skórne, 
weneryczne i 
moczopłciowe 

Chor. nerwowe 

neryczne) Dr. SonnenbBrg " 11-12, njedz. 11-12 I Dr. A SZTA]NBERG . 
oczne Dr. Krausz ,,101/2-12, ( niedZ'1 

330·5 
Xoentgen, flzy, 
kaIna terapja, 

ortopedja 
" 21

/2-4 (10-1 PI:? Lek dent. CUKIER 1145 _ ~ao 
Rentgenolog Dr. KBl1zon ,,61/2-8, niedz. 9-11 Lek. den t. GRINSZTAJN- 9 _l1ł6 Choroby 
Wizyty na mieście. Szczepienie ospy. Rentge- 9ARKA WI zębów i 
nog!'af·a. Naświetlania (Lampa kwarcowa). Lek. dent SZACKA 2:0 -545 jAmy ustnej 

ARalizy i zabIegi lekarskie. 1686-1 I Lek. dent. KRENICKA 0 15 - R 

Le~zni~~ ~zynna codziennie od.g. ~ rano do !l. 8 W. w nie· I lilektroterapja, Lampa kwarCOWa, diat~r,"ja. 
d'lelę I sWlęta ustawowo przewidzIane od g.8 r. do g. 2 P p. Wszelkie analizy, operac!e, ?patrunki, zastrzykiwania, szcze. 

pIenie ospy. 

Kursy Dokształcajace 
W zakresie 8 kl. Szkoły Średniej 

przy Pc O. W .. 
uruchomione zostały przy ul. Sienkiewicza 37, 
w lokalu gimnazjum pp. Majchrzakówny 

i Skrzypkowskiej. 

Początek lekcji o godz. G-ej wiecz. 

Kancelarja czynna w godz. od 6-8 W. 

Kurs klasy trwa 10 miesięcy. 7690- t 

B-kłas. Gimnazjum Humanisfyuzne Żeńskie 

JOZEFA AHA 
ZIelona·B. 7685-2 

Zapisy uczenie poczynając od klasy A są przyj
mowane W dalszym ciągu. 
UWAGA. IN klasach VI. VlI I VIII wolnych miejsc 

Olema. Dyrektor: J. Ab 

Sędzia Komisal z masy upadło~ci "HurtOWnie towarów 
IwloO/alnych B. Rychter· z mocy art 470 K. H. wzywa 
wszystkich wierz}cieli firmy "Hurtowllia towarów koloniąl. 
nych B. ł<ychter", aby w rllliu lU października 1925 ruku o 
~odz. 11.W w pol. stawili się osobigcie, lub przez pełno
mocników w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Pańska 115, ce
lem wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 
'639-1 Sędzia Komisarz: A LEGiS. 

.:.a zgudncbć: STANI:::ŁAW DOBRANICKI, adwokat. 

683-1 Lecznica czynna od 9 rano do 8 wiecz 
W niedzielę od 9-4. Dytury nocne. Pogoto
wie akuszer;yjne w dzień i w nocy. Wizyty na 
znieście. Zabiegi od uznowy. Ko.znet. leKarska. 

Państwowa Szkoła Włókiennicza w łodzi 
Wobec ufworzenia równoległej klasy kursu przy. 

gotowawczego Kancelarja Szkoły przyjmuje zapisy 
kandydatów na wymieniony kUl s do 13 b. m. 

Egzamina sprawdzające odbędą się w dniach 
14 i 15 października r. b. 7643-3 

Zwracamy uwagę na ogłoszenie o przetargu na 
dzierżawę gruntów wojskowych w "Marysinie", który 
odbędzie się w dniu lO/X. b. r. w Kier. Rej. Inż. 
Sap., Łódż, ul. Nowo-Targowa 18, umieszczone w 
"Polsce Zbrojnej" i w nMonitorze" z dnia 3·go b. m. 

75771 

Kierownictwo Heionu Ini. Sap. 
Łódź. 

Małpi łauiec 
"Jeżeli dolar skacze, 
to i tawar7 drożeją" 

Firma Szmechel i Rozner Sp. Akc. 
Piotrkowska 100 i 160 :1ie obo
wiązana tańczyć, gdyż zakupiła 
zawczasu towary i sprzedaje 

LECZNICA 7680 Wynajmę solidnej 
osobie elegan. 

cko umeblowany 
pokój. PrzejazJ 56 
m. 4 1601 -2 IT 

dla przychodzilcych chorych 
przy ul. KonstanlynowskieJ, róg Zachodniej 
(wejście od ul. Zachodniej nr. 27), tele!. 16-44. j pokoj e, kuchnia. 

Ił przedpokój \\ 
Rudzie Pabjanlc· 
kiej, blisko przy. 
stanku, w o~rodzie 
polożenie pięl~ne
wynajmę Oferty do 
.Grosu· pod "Za· 
raz". 7626 -3· m 

Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. Bronikowski, choroby gardła, nosa l uszu od godz. 

10-11 i od 2-8. 
Dr Dobrowolski, choroby weneryczne l skóry od godz. 

11-12. 
Dr. K. Dobrowolska, choroby dzieci od godz. 4.50-5.50 

poniedz, srody i soboty. 
Dr Gole, choroby weneryczne i skóry od g.9.HO-IO.M 
Lekarz dentysta Ooebel, ohoroby zębów od 11-2. 
Dr. Jastrzebskl, choroby oczu od godz. 10-11 Doniesienia rOlm. 

poniedz .. środy i pi"tkl. 
Dr Kolłńskl, choroby oczu od godz. 9-10 Akuszerk~ Plpiko. 

wtorki, czwartki i soboty. wa przYjmuje za· 
Dr. Knlchowieckl, choroby dzieci od godz. 1-2. mówienia parl. 
Dr. Kołudzkl, choroby wewnętrzne od g. l 1.30-1.30. Piotrkowska 152, 
Dr. MIsjon, choroby wewnętrzne od g. 3.30-4.50. ITI. 14. 50-t-6-d 
Dr Marynowski, choroby kobiet i akuszerfa od 9-10. K u m U putrzeba 
Dr. Pogorzelski, .choroby kobiet t akuszerJa od 11-1. 2000 zl. - mogę 

t_ 
Dr. SChwanke, choroby kobiet i akuszerja od 3'30-4'30"1 pożyczyć. Oferty 
Dr. Smoleński, choroby wewnętrzne i nerwowe,od 2-9, pod .t>ewne" do 

wtorkł, czwartki i soboty. .Ulosu·. 7653 ·l-d 
Dr. Trawiński, choroby chirurgiczne od 4.30-5-30. .rzyjmu)ę SUKnie I 

~;;==========::;:;;::;'7-::::::::-:;I;;ł:: ~ różnI: talbanki ' 

: Ogłoszenl'a ~robne Mie:aj~~~i~ię ~{j:: ~~rb~~~~faanl~r;z • . dnego pokoju t mereżki. ł"iolriwW. 
• wspólnej kuchni ska N!. 8T, lewa ot., 
• oddam za wypoży- 1 I .. t Po 10 groszy za wyraz. czenl'e mi 1O:JO zł. I wejscle, par er, 
• m. 20. 8594-5-d 
• 

Dla poszukującYCh pracy Ofeny składać do 
5 groszy za wyraz. Naj· .Grosu· pod .Na-

19ubiono pięć ser~ 
wetek małych. 

Łaskawy t znalazca 
zechce zwrócić za 

• mniejsze ogłoszenie 50 gr. tychmiast·. 

nauka i Wyebow. 
A

ngielskiego kon
wersacji i litera

tury udziela ruty· 
nowanynauczyciel. 
Nowo .Ceglelniana 
M 12, m 4, od 5-
5 pop. 7602-2· n 
Angielsll'lego lekcji 
" i konwersacji u
dzielam. Również 
w prywatnych do
mach Inf. 6 - 8. 
Piotr/wwska M 84 
m. 14, prawa ofi
cyna. 7Fi4R - 1-n 
fi rzp.,:zoznawca z 
II. wyzszem wy. 
kształceniem orga
nizuje dla doros
łych jednomiesię
czne wieczorowe 
kursy praktyczne 
na sllmodzielnych 
buchalterów-bilan
sistów pod gwa
rancją, wyklucza
jącą wszelkie ry· 
zyko. Informacje. 
7-8 wiecz. Biuro 
Buchalteryjno· He
wizyjne, PiotrkOW-
ska 185. 7687·1·n 

6UChalteCJi, kores
pondencji, ste

nografji, pisania na 
maszynie uczy Lu
blńsld, Piotrkow. 
ska 78. R5i-10-n 
a:ngllshmall. Uives 
L letlSOnS, conver
sation and corres
pondence. Write to 
lhe redaktion sub. 
.. Britlshpc-
l:runtoWoy nie-
U miecki, grama
tyka. hteratura, 
konwersacja. Cena 
przystępna. Pomor
ska 22, front, I p .. 
m. 4, od 2-4. 

G
abinet dębowy o
kazyjnie do sprze 

dania u stolarza. 
Ul. Jakóba 15. 

70572-k 

M e b l e własnego 
wyrobu na do

godnych warun
!tach, ~warancj8 
kilkoletma.Odgwie 
żanie. Zamiany. -
Stolarnia, Lubel· 
ska Ni 6, przy Na 
pi6rlw';ll$kie5lo. 

7662·1-k 

geble na raty i 
iii wszelkie repe 
racje wykonuje 

slolarnia. Napiór· 
kowskiego 7. przy 
Górnym Rynku. 

1650-1 k 

O
kazYJOle sprze
dam 2 łóżka z 

materacami, szafa 
i stół Południo
wa .Ni 24 m, 12. 

765S-l-k 

ękrzynld Singera i 
l) inne tanio do 
sprzedania. Lenga, 
Wólczańska f17 
m. 2. 7635-1·-1\: 

l'zatę używaną u' 
l) kazyjnie sprze
dam, oraz różne 
sprzęty Imchenne 
Napiórkowskiego 
.Ni 7, w stolarni. 

7b29-1-k 

Sprzedam maszynę 
do latek, maszy 

nę POllczoszniczą. 
lóżka. Napiórkow. 
ski ego 25 m. 22. 

7614·1-k 

W
arsztat stolarski, 

1652-1 m 

Mieszkanie 5-po" 
kojowe, wygo· 

dy, zaraz; do od· 
dania. .Ogniwo·, 
SienkieWicza 67. 

ltiÓl-1·m 

r rade inteligentne 
iti malżeństwolJe z 
dzietne, obOje pra· 
cuj~cy, poszukuią 
pokoju umeblowa
nego w śródmleg-

wynagrodzenIem: 
Ewangelicka M 7 
m. 18. 7ti65-1-d 

lagubionu kartę 
Ni 17608, w}'d. 

przez; Bank Sp6. 
lek ZarobkOWych, 
d. 28 8 25 r. na 7' 
weksli, lączna ~u· 
ma zł. 619. Wie
senberg 76l~ 1- d . 

ciu przy inteligent- In[ereS II haaatoll/O nej rodzinie. 0- J U IHi 
ferty sub. T K." 
proszę składać do Okazyjnie do sprze 

Grosu Polskiego" dania plac przy 
• 7650·1-m uj. l go Maja ro· 

l
· gowy, szeroki 45, 

nokój umeblowany dlugi 82. Wiatlo· 
I' do wynajęcia. - mogć: Kilińsldego 
Piotrkowska J~ lO, [92 m. 'F, od 6 - S 
tront, 11 p, m. 8, Wiecz. 7627 -I· h 
od 2-4 pp. ~przedam szatę, o-

1609-1-m: li tomanę, łóźk a, 
------- . siół, lustro, bieliź· 

Przyjmę jed~ego niarkę, le.źankę, 
pana na mlesz;- maszynę Singera:: 

kanie. Kilińsklego Główna 55 m 4ti, 
Jo.i 129, m. 6. prawa oficyna par; 

1613-1'm ter. 7664-\ b 

P
okój duży ume
blowany przy ul. 

Piotrkowskiej 128, 
m. 14, do odstąp~e
nia od zaraz. Wla· 
domo~ć na miejscu 
od 5-8. 7655·~-m 

P
Okoje umeblowa 
ne, kawalersl<ie 

orazdla małżeństW 
sklepy na Piotr-
kowsldej poleca 
.Ogniwo·, Slen 
kiewicza I6f. 

762'1-1-m 

~klep do sprzedaj 
j) nia, poltój, ku.chj 
Ola zaraz. Ul SW, 
Jer~ego N2 20. 

7615-1-.11 

W
spólnika z K~p11 
tałem przyjmę 

do fabrykacji epo~ 
kowego wynalazku; 
Otl!rty proszę slda 
dać do "Glosu" 
pod MiljonoWy in· 
tere;". 76)1.1-11 

lagubione dOkBJ1. 

7b7\J-1-n 
Sekcja Wychowallia Przet..szkolnego t h h dleml{a udZiela 

~ u· pO S aryc cenac gruntowme Ole-przy .>towarz. nauczycieli Zydów, Południowa 3, mieckiego. Naru. 
I{omumlmje, że zajęCia lowicza J~ 40 m. 7, 

i narzędzia, piec 
duży stolarski i 
toczak sprzedam 
okazyjnie w sto· 
larni, Napiór!tow 
skiego 7. 7628-1·k 

Pokój umeblowany Dudek Helena za: 
przy rodzinie. gubiła dowód o, 

ale wejgcle oddziel sobisty. 768g.3-2 
ne, solidnemu ref· 
lektantowi wynaj. cz;arf Zelig zgubi' 
mle się· .OS/niWo", 11 .II.siąi.kę wOlsko, 
Sienkiewicza 67. wą, oraz dowód o 

k N lt d k' front 76H5-,)-n 
W om pietach freblowskich MaJnk~wszle tpa 

l.a a~ts te n-auczyClt~ll{a mu. lokale. ml'e'zkanl'a pO~i~i :lJ~~m,::~: lIIildeman Józef 
pod kierownictwem niżej wymienionych ęs 1e u s ry garU! ury zyki (b absol. a n zrtubillertityma. 

K łd kla o h c nach l czycielce lub in- i!S " t w7kwalifikowanvch O ry pO re m wyc e wentka Konserwa- DO wynajęcia po- nej (chrzegc;ance) cję od paszpor Uj 
" Palta dziecinne lorjum WarBzaw- kój umeblowany Of t Wd • wydaną z tabr L. 

freblanek już się rozpoczęły 6651-1 Garnitury chłopięce ski ego) u d z i e I a słoneczny. Nowo- er y • 765~~a~ Gajera, 7645-5.2) 
Altmanówna Sala Sl<olna 22. Futra do ubierania. lekcji gry forte- Cegielniana M 6, 
Błrencwajtanka Radwańska 7. 75~6-1 pianoWej. - Ceny m. 12, od 10 do 5 P ok ó j słoneczny PoszukUlę 
Dudowska Ewa Zawadzka 25. przystępne. Zgło- pp. 7592-2 m umeblowany, prz:y 2000 
Fajnhausówna Zawadzka 26 (w jęz. bebr ,) sić się od 5-5 pp. rodzinie izrael od . 
Freundówna Ala Sienkłewlc.:a 39. Ul. Zawadzka 44 00 wynajęcia po- zaraz do oddania. dolarów 
Fromówna Bronisława Konstantynowska 75 p d • ZI ń P h A t' K k' m. 26, foprzeczna kój umeblowany Pańska 71, m. 14. 
Gotesgnade Anna Zakątna 30. Biuro nra I ecu rawnyc n onIego ozanec lego ofic, II piętro. Nawrot N!.12 m. ól, 536-3.m Gwarancja: nieru. 
Hechtówna Guta Al. I Maja 23 WIt:"DZA" Łódź. PiotrKowsKa 90., t u d e n t udziela front. 7668.1-m chomogć w Kali. 
Janowska Sala S,enkiewłcza ~9. ,L prawa oficyna, losze piętro. 3 matematyki, ła- pOkój frontowy u. szu, l numer hy, 
Kronzylberówna ~ Pomorska 8. \\Iła~ciciel biura. rutynOWAny znaWca prawa, dyplomowany ciny, fizyki, języ· fiaraż na samocbo. meblowany, te- poteki. Oferty "Zj Lajzerowłczówna Estera ZawadZI(a 4 (w j~z. bebr.). d I d h k' h ków. Kilińskiego d d . Ilefon, do wynaję Z 5·. 7007·-:.:1 Rozentalówna Pola Pańska 9. na stopieli notarjusza, u z ela pora prawnyc We wszyst IC 5 d b Y o wynajęc a. cl·a. PI'otrkowska ZDOLNY; 

gprawach: HIPOTECZNYCH, NOTARJALNYCH, MAJĄT- 96-, ruga ra· Wiadomo~ć u go-
Szatanó\l.na Hania Cegielniana 49. KOWYCH. MIESZKANIOWYCH. PODATKOWYCH, ma, g. i'. 7634-1-n spodarza, ul. Na- J\! 83, m. 8, 1 
Sznaperówna Cegielniana 57. ADMINISTRACYJNYCH SKARBOWYCH WŁO~CI niórkowskie"o 7· i591-2·m ił g B n Wilnerówna Cyla PołudnIowa 23. •. I - K d' I" i!S 

JAN~KICIi upno I sprze al 7604-5·m Warszawska Natalja Szkolna 22. BiURO załatwia ZLECENIA PRAWNE we wszystkich mias- 2 pokOje z kuch-
Wałachowa . P(}morska 67. I Ryle zaraz sprze LO k a I handlowy nią na Bałutach W . . tach Rzeczypospolitej i za~ranic.ą; wy icza komorne i p~dat · . , . k f b \. mate 

aJnoergowa R. Kilińsklego 25. ki' pisze PODANIA. REKURSY, \>J:;zelkle PRY WA I NE dam kredens, pierwszorzędny blts o tramwaju od do a ryo 
Wajskopfowa Fela CegIelniana 49. U~10WY i l':'ONTRAKTY, tlumaczy z IĘZYKOW OBCYCH szaty, biurko, oto· punkt,: Piotrkowa gospodarza do wy- rjalóW piśmien-
ZZ' 8~elewiczówna RÓża Zielona 47 l przepisuje na MASZYNACH (lakżE' tel{sl rOSyjski'. Szyb manę, leżankę, ska, zamienię na nmaojśęćc .. iap·l'otrl~Owiasdkoa nLYecnl~.i:r,ot~~~c~~l 

y ersztajnówna Fela Sienkiewicza 22. ko, solidnIe i tanio 7691-1 krzesła, kanapkę, dwa pokoje. Ot. , '" 
stoltlt. Radwańska sub .Zamiana" do N! 141, Stelzoer. ska 117 m. 2 

J WAGA: Biuro pogrednictWa pracy i poradnia pedagogicz- Dla nieżar.Jożnych poradv prawne bezylainie 17, m. 3. 7, 99-2-1;: .Głosu •. 7574.2.m 53 )-2 m 7655-1 
_____ nlllallZrlld .. la_ro.d.z.ic""Ó.W_c.z} .. ·n .. n.a_codzienn~~~:lI: ... I.,:J.,' ___ ' ... \, .. y ... st.,' .. ze"':"lIIIa"",~",", 'f. .. ie." .U.I i_~Z_fl.,.Y""CI ... l .. d ... :_n! ... ~ '",.'''..,l",,! ... :, .. k :::.""CIrr::;l .. P ... i'f.""'" .. rz ... \' .... ..."., _____ III_ .. :'llI _________ ... _IIlI'= __ :nFMKo:::I __ ......... ,.. -=O-OKa.",.... =--m:t;;2lIl::!.J' 

7681 l-m sobisty. 7652·H ------

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W rlrukarni .Głośu Polskif'go·'. Piotrl(owska 86- Reda\{tor "'dpowiedzialny~ Władysław Mał!alslU.. 


